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KURIER WILEŃSKI
NEEZALE2NY DZIENNIK DEMOKRATYCZNY

W Konflikt na Dalekim Wschodzie. — Katastrofa lotnicza na Porubanku. 
Mury obronne Wilna. — O reformie Ubezpieczalni Społecznej. 
lntvmnostki Marji Antoniny. — Słoma przed głową

W Niemczech po plebiscycie
0 niezależność kościoła ewangelickiego

Gość l a icusk i w Warszawie

Zaprzysiężenie
irzeamków

BERLIN (PAT) —  l )o  stol icy Rzeszy 
nu p ły w a ją  w ia dom oś c i  o d o k o n a n i u  za 
przys iężenia  u r z ę d n i k ó w  w poszczegól ­
n y c h  k r a j a c h  z w i t k o w y c h .  W  d n .u  dz i ­
s ie jszym d o k o n a n o  \v Ber l inie  zapr/ .ysi  ;- 
żerna u r z ę d n i k ó w  m in is te rs tw a  s p r a w  
z agr an icznyc h .  W  nieobecnośc i  m in is t r a  
Neura th . i  p rzys ięgę  p rz y j ą ł  se k re ta rz  
s ta nu  von thielow. Dziś rów ni rż dok o  
na n o  zaprzys i ężenia  Landesi iol izei ,  to 
jest pol icj i  m in is t r a  Goeninga.

Filar ruchu katolicKiego 
dymisjonowany

B E R L I N  ( P \ T )  —  Długole tn i  i zna ny  
d y r i k t o r  wyższego  in s t y tu tu  d z ie n n ik a r  
skiego przy un iw er sy t ec ie  be r l ińsk im,  
prof.  d r  Doei fa t  p rz en ie s i on y  zos ta ł  lin 
p o d s t a w i e  n o w e j  u s ta w y  urzędnicze j ,  w 
s ta n  sp oc zynku .  Prof .  Doei la t  w ys t ępu  
wał  ; awsze  za wolnośc ią  prasy.  J a k o  
w ierzący  k a to l ik  jest  on  j e d n y m  z wier- 
n y c h  f i l a rów ru c h u  ka to l ick iego  w Niem 
czech.  Os ta tn io  p r z e m a w i a ł  m  in. na  
w ie lk i m zjeździe z o r g a n i z o w a n y m  przez  
a kc ję  k a to l i cką  w I l o t t e g a r h n  pod  Ber 
l inem.

Pfd znakiem Saary
ZAKAZ LOTÓW Z PO W O D U  

M ANIFESTACJI.
B E R L IN  ' PAT) —  M ini s te rs t wo lot 

m e t w a  Rzeszy zaka za ło  d o k o n y w a n i a  
w sze lk ich  prze lo tów w- n a d c h o d z ą cą  nie 
dz ie lę  p o m i ę d z y  godz.  8 -m ą a 18-tą n a d  
m ie j sco woś c i ą  E hrenL reu t s te in  koło h o  
b le nc j i  o raz  w U)-kilometrowTy m  p r o ­
mien iu .  Z akaz  ten  stoi  w zw ią zku  z za 
p o w i e d z i a n a  na  niedzielę wie lką  m a n i ­
fes t ac ją  pod hasłem  w ierności zagłębia  
Saary. J a k  w ia d o m o ,  w uroczys tośc i  
h j  we źm ie  udz ia ł  ró wn ież  kanc le rz  Hi 
tler.

„IX HO DE PARIS“ NA INDEK SIE.
PAKYŻ. (P A T ). -  „ E c h o  d e  Paris'* p o d a je  

że  am b a sa d o r  R zeszy  w P a r j in  n ie  u d z ie li!  w i 
zy  n a  w ja zd  d o  N ie m ie c  v. sp ó ip r a r o w n ik o w i te  
go d z ien n ik a  K o resp o n d en t ów  m ia ł u ila ć  s ię  w 
n ie d z ie l.' d o  K o b len cji n a  r r o ę /y s to ś c i  zorgam  
zow diit v  zw ią zk u  ze  zb liża ją cy m  się  p lc b isc j  
Icm  w za g łęb iu  S aary.

..E c h o  d e  Paris'* p ro testu je  e n e r g ic z n ie  p r z e ­
c iw k o  tem u  u p o ś le d z e n iu  d z ie n n ik a  i aap ytftje

Legitymacje S. S. i S. A.
B E R L IN , (PA T ). —  N a w n .o se k  n a jw y ż sz e g o  

d o w ó d cy  p a r tji m in is te r  s p ia w  w ew n ę tr z n y c h  
Itzeszy  p o sta n o w ił że  o sob y  u p r a w n io n e  d ii p o ­
s ia d a n ia  le g ity m a c ji S. A ., S. S. b ąd ź E . O. m o  
gą n ia  le g ity m o w a ć  s ię  1 n ic  potrzebuj:) in n eg o  
d o w o d u  OM ibislego.
c z y  d o k u c z liw o ść  na iaką p o z w a la  rząd  H itlera  
w sto su n k u  dn p ra sy  za g r a n ic z n e j mo: e  b yć  
p r z y jm o w a n a  b iern ie .

■BKRLIN (FAT) W  Mouacl i juu i  o- 
b r a d o w a ł  wczora j  synod  n iemieckiego  
luterań. skiego kośc io ła  k r a j o w e g o  w Ba 
war ji .  J a k  w i a d o m o  k r a j o w y  kościół  b a ­
w a r s k i  w y z n a n ia  lu l e r ańsk i ego  nic zo­
s tał  do ty c h c z a s  wcie lony  dn ew an g e l i c ­
k iego  kościoła ftzeszy

Na synodzie  p r z e m a w i a ł  b a w a r s k i  Li 
sk up  k ra jo w e g o  ko,-ciuła lu le rańsk iego  
Meiser ,  k reś ląc  w d łuższych  w y w o d a c h  
obecną  sy tua c j ę  w kościele ew angel ic k im  
w Niemczech .  W a l k a  kościoła ewange- 
Jick iego. mówi ł  b i sk u p  Mt iser s tanów 
wa lk ę  o jego p r a w a  i znaczenie.

B E R L IN  (PATI —  1 chwała  powzięta

przez sy n o d  e w u n g e h c k o - lu l e ra ń s k i  bti- 
wai  skiego kośc io ła  k ra jo w ego ,  k tórego  
o b ra d y  zakończyły  się w czor a j  w Mona- 
c l i j um  m a  n a s tę p u ją c e  brzmie nie :  ,.15a- 
w arski synod krajow y w ystępuje za sil 
nym  i zjednoczonym  w sobie iiiem ieckiin  
kościołem  ew angelick im , ubolew a je d ­
nak, że stanów isko naczelnych  w ładz k o ­
ścielnych  R zeszy uniem ożliw  ia przyła 
czcnie się  do tego kościoła  w obecny eti 
warunkach*4.

Z n am ie n n e  jest,  że uc h w a ła  la pow 
ziela zosta ła  ca łk iem jednom yślnie, a w 
ohradaeh synodu hrali udział c z ło n k o ­
w ie partji narodow o socja listycznej, 
będący  s ta ry m i  b o jo w ni ka m i .

m  * w ? 1' g & S

5 iły  zbrojne
na kolei wscltodnio-chińskiej

M UKDEN (PAT) —  Rząd m aiidżm  
ski w yraził sw oją  zgodę na w ysłan ie  do 
Dujrenu japońskich sił lotn iczycli. W ła­
dza m andżurskie zarządziły dnl. j w zm o

cn icn ie oddziałów  yyojskowych na k o lii  
w sch od n io  chińskiej. Z Selianghaj- 
K wang w ysłano w kierunku (Jiarbina  
trzy pułki p iechoty.

Minister skarbu Japonji nie chce wojny
T O K U )  (PAT) —  J a p o ń s k i  min is te r  

s k a r b u  w wywiadz ie  ud z i e lo n y m  p r z e d ­
s tawicie lowi  dz i ennik a  J i j i -Sh im po  o ś ­
wiadczył .  że wo jn a  japońsko-sowieeK- i 
łflJt) j a p o ń  ik o -a n i e ry kn ns ka  j( st po p ro  
s iu  rzeczą,  o k tó re j  się nie nieśl i

K o m e n tu ją c  to ośw iadczeni ,  m in i  
s t ra .  dz ie nni k  widzi  dążność  m in i s te rs tw a  
s k a r b u  do po w a ż n e g o  obcięcia w y d a t ­
kó w  m i n is te r s tw a  m a r y n a r k i

P a RYŻ (PAT ) —  I t avas  donos i  z

Konferencja 3-ch 
państw bałtyckich

RYGA (PAT) —  W  środę  29 bm.  
rozpocznie  się w  Rydze konfe renc ja  
przeds tawic ie l i  Łotwy,  Li twy  i Eston j i  
w spraw ie omówdenia  zasad  stałej  w s p ó ł -  
p r a c y  tych  p a ń s t w  Ze s t r ony  łoti wskiej  
w kon fe re nc j i  w e z m u  udz iał  se k re ta rz  
ge ne ra ln y  Munters ,  ze s t r o n y  l i tewskie j  
b y ły  pose ł  l i t ewski  w Iiydze, a oheeny  
d y r e k t o r  d e p a r t a m e n t u  po l i tycznego  Ur- 
bszys,  zc s t rony  es tońsk ie j  wicemi nis te r  
Lare tei

Aleja 2wirki i Wigury
W A R S Z A W A . (PA T),  —  W c z o r a j  w ie c z o r o m  

o d b y te  s ię  u r o c z y s to ś ć  o t w a r c i a  u licy  \ i c i  Ż w ir  
ki ■ W i g u r y .  N o w a  a r t e r j a  k o m u n i k a c y j n a  łączy  
W a r s z a w ę  z l o tn i s k i e m  n a  O k ęc iu .

O t w a r c i a  d o k o n a ł  m i n i s t e r  K o śc ią  tk o w s k l  
] i rzcc . ina ją ć  s y m b o l i c z n ą  w stęgę .

Tokio :  P r t m j c r  O k a d a  p r z y j m u j ą c  di 
leg. władz  par t j i  Seiyukai .  którt i  p r z e d ­
s tawiwszy  m u  rezo lucję  par t j i  do m aga - -  
j ącą  się zwmhtnia nad /w  y cz . jnc j  sesji 
p a r l a m e n t u ,  oświadczył ,  żi gabinet p o­
w ziął Ostateczną decyzję co do problem u  
ograniczenia  zbrojeń m orskich, j ak  i co 
do s to sunku do t r a k ta tu  w a s z y n g t o ń ­
skiego.  P r e m j e r  o . ś w iu dny ł  dalej ,  że, o 
ile ehod/.i  o kwes t ję  zwołan ia  na dz wy  
r / a j n e j  sesji p a r l a m e n tu ,  to p o s t a n o w i e ­
nie w tej s p r a w i e  poweźmi e  dop ie ro  po 
zap o z n a n iu  się z p r a c a m i  spec ja lne j  k o ­
misj i  p o w o ł a n e j  do prze. s lud jowania  tik 
tua lne eo  p ro b le m u  gos j iodarczego  s p raw  
pol i tyk i  ryżowej .

( A r t i j k u l  o k u n / t ik c ie  

n a  str

aa D a le k im

3-ej.)-

W s c h o d z ie

D n  \V a r s z a v ,v  p r z y b y ł  n a  t r z y d n i o w y  p o b y t  
dy r e k t o r  n a c z e ln y  a g o m  ji H » v a s  i p r z e w o d n i -  
ezljey s t a ł e g o  K o m i t e tu  a g e m  v j  s p r z y m i e r z o -  
p . c l i  p. A n d r e  M ig in o t .  N a z d j ę c iu  gość  t r a n -  
i n s k '  (z ( i raw e j)  w  t o w a r z y s t w i e  d y r e k t o r a  
n a c z e ln e g o  P A T .  m in .  k .  L ib ic k ie g o .

Rada ministrów
\Y ULS2 A W'A (PĄT) —  Dziś o go dz i ­

nie 12-ej odbyło  się posiedzenie  rady mi 
t. istrów k t ó r e m u  w zas tęps twie  p r em je -  
ra  p rz e w o d n ic z y ł  min is t e r  skt i rtm prof .  
W ład. Z aw adzk i

N;t po s i ed zen iu  tern r o z p a t r z o n o  t 
p r zy ję to  projekty d e k re tó w  o p o s t ę p o ­
w aniu  wywłaszczenio wi  ni, o wyyy ł asz­
czeniu na cele ko le jowe  oraz  w sp r a w i e  
p rze ję c i a  św iadczeti  n i e m ie c k ic h  u b e z ­
p ieczeń  społecznych  przez  poiskie z a k ł a ­
dy ubezpieczeń  społecznych .  P o n a d t o  
r o z p a t r z o n o  s p r a w y  bieżące.

M in. u c h w a lo n o  p r o je k t  r o z p o r z ą ­
dzenia  p r e z y d e n t a  Rzpl i tej  o z m ia n ie  i 
-p rzedaży  gr un tó w  p a ń s t w o w y c h  w Mo- 
sc icach  oraz  wdele in n y ch  ro z p o rz ą d ze ń  
do ty c z ą c y ch  n i ek tó ry ch  ru c h o m o śc i  p a ń  
Stw owych.

TELEF. OD WŁASN. KORFSP. Z  WARSZAWY.

Komisja do spraw finansowych
ubezpieczeń społecznych

Prezes  Rady Minis t rów w po rozumie-  
titit z m in is t re m  Opiek i  Społeczne j  na 
w n io se k  prezesa G r u b e r a  p o w o ła ł  spec ­
j a lną  k o m is ję  d o  spraw7 I t r a n s o w y c h  
ubezpiec/A-ń społecznych  Komis ja  ta

odby ła  już  1 po s iedzen ie  i p r z y s t ą p i ł a  
do prac,  z w ią z a n y ch  z b a d a n i e m  s y t u ­
ac j i  f in an so wej  pos zczególnych  z a k ł a ­
dów.

Centrala w Monachium płaciła
za głosy przeciwko eustrjackiej konstytucji

Sąd klubowy w sprawie
sen. Dobieckiego zakończył prace

S ąd Klubowy RR\YR powołany dii 
r o z p o z n a n ia  sp raw y  se n a to ra  D u b ie c ­
k iego zakończył  swe pr ace .

K o m u n i k a t  of ic ja lny ,  z awier a  j a cy  o- 
rzec / t  nie sądu  o p u b l i k o w a m  ma  być  d o ­
p i e ro  za p a r ę  dni.

W IED EŃ  (RAT) —  W biurach Lnml- 
liiiudu policja przeprow adziła rew izje. 
Sekretarz byłego klubu parlam entarne­
go Laiidhundu. po przesłuchaniu  przez 
policję, popełn ił sam obójstw o. ..R eich- 
post" donosi, że podczas rew izji znale­
ziono dow ody św iadczące o n iesłyeha  
Mym skandalu politycznym .

Głosy Landbiindu złożone w parla­
m encie przeriw ko now ej k o n sty tu c , 
mioty być zapłacone gotów ka przez c e n ­
tralę partji narodow o - soejalislyezm -j 
w Moiiae.hjuin.

Obeiażony jest przedew szyslk iem  by 
ły w icekanclerz W inkler, który 24 lipt a 
zb iegł do Ł zeehosłow aeji.

Francuzi wycofują się z challengeu?
W k u lach  lo tn ic z y c h  w  W a rsza w ie  o trzy m a  /  O sta teczn a  d cy zja  w le j  sp rav  io m a zap aść  

lii) w ia d o m o ść  z P a ry ża , z c  lo tn ic z e  v  Indze sp o r  w n ied z ie lę , 
to w e  fr a n c u sk ie  zd e c y d o w a n e  są jakob> w yeo- 
fa ć  z e sp ó ł fra n eu sk i z ( t ia llen gC u  w sk u tek  leg o . 
ż-:* fa b ry k a  b u d o w y  sa m o lo tó w  n ie  zd ą ży ła  na  
c z a s  w m o n to w a ć  d o  w y z n a c z o n y c h  sa m o lu b n e  
o d p o w ie d n ic h  s iln ik ó w .

(i(fi h., 1-Yuncuzi is to tn ie  w y c o fa li  s ię  z za y .o  
d ó w  ’vzicłoh.v w ( 'lia llc iig ę ‘ 1 1  u d z ia ł S7 sa m o lo ­
tów : 1-1 n iem ie ck ic h . 4 czesk o -s lo eeu ck ic , 11 poi 
sk iełr i (i w ło sk ich .
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Dziś całe W ino daje sobie rendez-vous 
na i-cn Ogólnopolskich Targach Futrzarskich

W ś r ó d  l icz ny ch  . m p i e z  n a  p i e r w s z y m  
p l a n . e  d w a  spekta lc le  rewji  a r t y s t y c z n e j  i pokazy mód z ud/. Kulczyckiej, Szczawińskiego, Mariowny i Ciesielskiego.

W stęp  50 oroszy, dla m łodzieży 25 groszy. W stęp  50 groszy, dla m łodzieży 25 groszy.

Katastrofa lotnicza na Porubanku
Tragiczna śmierć 20-letniego pilota

v\ czoraj o godzin ie p ierw szej niiiiut 
4" na lotnisku w Purnbanku zdarzyła się  
straszna katastrofa lotn ieza, u lia ia  któ  
rrj padł członek  WiL A eroklubu ( P A \ . 
Lotu.) 20-Ietni F raneiszek  W asilew ski, 
na sam olocie  „IIenriot“.

W asilew ski, który był już sam od zie l­
nym  pilotem , i m iał praw o na prow a­
dzenie sam olotu , w ystartow ał szczęśii 
w ie i w «bw ili kiedy sam olot przelały  
w ał na drugi| stronę toru, runi}! nagle z 
n ieznacznej w ysokości na ziem ię, grze- 
iji.it się  w piasku.

Sam olot został ca łkow icie  rozbiły, 
śm ig ło  w ryte w piasku złam ane. Z pod 
gruzów w ydobyto zw łoki m łodego pi 
lota  z rozbilq cza.->zkq.

CO  SPOW ODOW AŁO KATASTROFĘ?
Po otrzym aniu m eldunku o  kata 

strofie  na m iejsce w ypadku n iezw ło cz­
n ie przybyli na m otocyklu  przedstaw i 
ciele  w ładz policy jnych na czuło i  zastę­
pcą k ierow nika W ydziału  Ś led izego , ce 
leni przeprow adzenia dochodzenia.

Jak w ynika z opinji fach ow ców , któ

Szwedzki generał u 
Marszałka Piłsudskiego

WAR SZA WA (PAT) —  25 bm,  o g. 
19-ej Ma rs za ł ek  P i ł sudski  p r z y j ą ł  w  Be l ­
wede rz e  w obe c n o sr i  g ene ra ła  Gąsiorów" 
skiego szefa sz t abu  genera lnego ,  fiknij 
sz w e d z k ie j  gen.  O s k a ra  N yg ie na ,  k tó r y  
p rz y b y ł  w t-wie szwedzkiego  a j  Łachę 
w o js k o w e g o  m j r  Lava la .

Nowy poseł łotewski 
w Kownie

RYGA (PAT) —  D y r e k t o r  d e p a r t a ­
m e n t u  a d n n n i s t r a c y j n o - p r a w  nego MSZ 
L udw ik  Seja m i a n o w a n y  został  pos łem 
ł o t e w s k i m  w Kownie.  Rada  mi n is t rów  
m i a n o w a ł a  w czor a j  r ów nie ż  obecnego 
s z e f a  w y d z ia łu  p r a s o w e g o  Seskisa  k o n ­
s u l e m  g e n e r a l n y m  w Kłajpedz ie

Płk. Friedrich w Rydze
1U G A , {PA T ). —  P r z y b y ł  d o  R y g .  k o m e n ­

d a n t  g łó w n y  Z w. S t r z e l e c k ie g o  p łk  F r i e d r i c h  z 
m a j o r e m  l i c z k i e m .  N a  lo tn i s k u  w i t a ły  p r z e d s t a  
Wiciel i  2 w .  S t r z e l e c k i e g o  n a c z e ln e  w ł a d z e  A iz s a r  
g o  n a  cze le  z k o m e n d a n t e m  g l u w n y m  o r a z  k o ­
m e n d a n t e m  o k r ę g u  ry y k ieg o .  P r z e d s t a w i c i e l e  
Z w i ą z k u  S t r z e l e c k ie g o  p r z y b y l i  d o  R ygi ,  ceN-in 
z ło ż e n i a  w iz y ty  A iz s a rg o w i ,  Z K \A # % ifa d z ą  .-dę 
d o  T a l l i n a  i z ło żą  wiz.y lę e s t o ń s k i e m u  k . i iU e l i -  
łc .wi.

Akty sabotażowe 
w Irlannji

D U B L IN  (PA T ). —  N a  k r ó lk o  przed  n a d e j­
ś c ie m  p o c ią g u  p o śp ie s z n e g o  n a  slae.ję 0u rri.lv  
C ross z a u w a ż o n o  brak  w  p e w n u n  m ie jscu  ka  
w a lk a  sz y n . W  o sta tn ie j  c h w ili  u d a ło  s ię  p o c ią g  
z a tr z y m a ć  i z a p o b iec  g ro źn em u  w y p a d k o w i. —  
W tern sam em  m iejscu  p r z e c ię to  r ó w n ie ż  d ru ­
ty te le g r a f ic z n e  i w y r w a n o  s łu p y .

Cr. Rywkind
C h o r o b y  u szu , n o s a  i g a r d ł a  

P r z v ] m u j e  9— 12 i 5— 7. 
i ro ck a  9, te l. 735.

rzy byli przypadkow ym i św iadkam i w y ­
padku, pow odem  katastrofy była t. z\v. 
„utrata sz jb k o śe i“.

Podczas upadku sam olotu  lotnik  li­
derzy! z  całej siły  o śm igło  łam iąc sobie  
podstaw ę czaszki, eo sp ow od ow ało  na 
tych m iastow ą śm ierć.

Z w łoki tragicznie zm arłego przew ie­
ziono do W ilna.

TALLIN (LAT) —  L rzew odniezący  
zosiał  m in is t rom  . s p i a w  w e w nę t r znyc h .

o tajnym układzie
W A R S /  WY A, (PA T ) ,  —  „ L i l i o  d e  P a r i s "  k o  

l i i i in iU uje  z B e r l in a ,  że  w e d le  i n f o r i n n c y j  o t i z y  
m a n y e l i  o d  ja k ie ś  t a j e m n i c z e j  p o l s k i e j  o s o b i s to  
śc i,  r z i ‘k o m o  p r o w a d z o n e  t a m  już o d  d łu ż s z e g o  
c z a s u  p e r t r a k t a c j i  w s p r a w i e  z a w a r c i a  po lski)  

n i e m i e c k i e g o  u k ł a d u  h a n d l o w e g o  m ia ły  posil  
n ą ć  s ię  z n a c z n ie  n a p r z ó d  w  o s t a tn i c h  t y g o d ­
n ia c h .  K o n w e n c j a  h a n d l o w a ,  o p a r t a  n a  z a s a ­
d z ie  a b s o l u tn e j  w z a j e m n o ś i i  m i a ł a b y  p r z e w i d y  
w a ć  ta jn ą  k la u zu le , k t ó r a  p o c i ą g n ę ł a b y  z a  s o b ą  
n a  w y p a d e k  z a a u g a ż o w a n i a  s ię  N i e m n a  w jak iś  
k o n f l ik t  d e k l a r a c j i  n e u t r a l n o ś c i  ze  s l r o n y  P o l  
ski.

W z w i ą z k u  z tą w i a d o m o ś c i ą  je s te ś m y  u p o  
w a ż n ie n i  d o  s t w i e r d z e n i a  a b s u r d a l n o ś c i  lege  ro

PARYŻ (PA T ). — , M alin ' d o n o si z  L ille , że  
n a stą p iły  n o w e  w y d a la n ia  r im o tiiik ó w  p o lsk ich  
za tr u d n io n y c h  w  sz y b a c h  6 i 10 k o p a ln i L sea r  
p e lle s .

P o la c y  o d s la w ie n i zo s ta li  sa m o e lio d a in i cię-

P ł.O C K , (1*AT). -—• W  ty ch  iln ia rh  p o p e łn io ­
n o  k ra d zież  św ię to k ra d zk ą  w  k o śc ie le  p a ra fja i 
nym  na p rzed m ieśc iu  P ło c k a  R a d ziw ie .

Z ło d z ie je  za k ra d li s ię  d o  k o śr io ła  n o rą  i roz  
hili tabern a k u lu m , roz ,,y p a li p o  o łta rzu  kom u  
u ik a iily . Pozati-m  w ła m a li s ię  d o  z a k r y s tj i  i za li

RZ.YM, (P U ' ; .  —  W  m o w i e  w y g ło s z o n e j
w c z o r a j  po  z a k o ń c z e n i u  m a n e w r ó w  a p e n i ń ­
sk ic h  M us  wdani s tw ie rd z i ł ,  żi t e r e n y  k t ó r e  w y  
b r a n o  n a  m a n e w r y ,  o d p o w i a d a j ą  w a r u n k o m  geo  
g r a f i c z n y m ,  j a k i e  i s t n i e j ą  n a  w s c h o d n i e j  g r a n i -  
ey W łoch. N ik t  w  I ś u r o p ie  n i e  c h c e  w o jf iy ,  a le
w o j n a  w is i  w  p o w i e t r z u  i m o ż e  w y b u c h n ą ć  w
k a ż d e j  r h w i l i .  S y t u a c j a  w k o ń c u  l ip c a  r  I). b y
ła t a - s a m a  co  w  k o ń c u  l i p c a  łt)14 r.

W ło c h y  r z u c a j ą c  w o j s k a  n a  g r a n i c ę  B r e n n e -  
r u  i I v a r \ j i t j i  z a ż e g n a ły  kry.A.s, g dyż ,  g d y b y  n ie

Ambasador Niemiec 
u min. Htroty

T O K I O  (PAT) — Minis te r  s p r a w  z a ­
g r a n ic z n y c h  l l i r o tn  p r z y j ą ł  a m b a s a d o r a  
Niemiec  von  Dircksenti ,  z k t ó r y m  roz 
m a w i a ł  p rzez  40 m i n u t  na le m a t  ogó l ­
ny c h  s p r a w  pol i tycznych .

Półfinały w tenisie
WARSZAWA, (PAT). — W  so b o tę  w p rzed

o sta tn im  dn iu  m ięd zy  n a ro d o w y ch  m istrzostw  
P o ls k i sv t e n is ie  ro ezg r a n o  p ó łf in a ło w e  sp o tk a  
n ią  w p o sz c z e g ó ln y c h  grach .

T ło e z y n s l.i  p o k o n a ł M ctasę  9:7 , 6:8, 6:1 i 6:1. 
Ili b ila  p o k o n a ł A rten sa  4:6, 6:0, 6 1 6:2, Stał.jos 
—  J erz j S to la r n w  w y g r a li w brew  prz- w idy w a- 
liio iu  z  parą W  i 1 1  m a i1 H eb d a 6:9, 6:4, 1:6, 6:3.
D o g ry w k a  m ięd zy  p aram i A rłen s —  .M elasa i 
B ra tek  —  T a r lo w sk i przy n io sła  z w y c ię s tw o  pa  
rze  a u str ia c k ie j . Jęd rzejó w  ik a  —  T ło e z y n sk i  
p o k o n a li m iesza n ą  p arę  a u str ja ek ą  K rauss —  
M etam i 6:1, 6:2. P ara  m iesza n a  H orn —  A rten s  
w y e lim in o w a ła  p arę  e s to ń sk ą  N n en im ik  —  l ’u kk  
6:0. 6:4.

T ragicznie zm arły pochodzi z ł*o- 
ltibanku. gdzie m ieszkał v r a z  z rodziną  
Od m łodszych  lat zdradzał w ielk ie  za 
in teresow anie p ilotażem , zaciągnął się  
do lotn iczego Przysposobienia W ojsk o­
w ego i dzięki sw ym  zdolnościom  szyb ­
ko został sam odzielny m pilotem

N ic sądzonem  mu jednak było k o n ­
tynuow anie karjery lotn iczej. (e).

se jm u es tońsk iego  Limbund miano wa l i )

p o i s K o - n l e m i e c k l m
i l z a ju  p o g ło s e k  l a n s o w a n y c h  p r z e z  n u - k to r c  o rg a  
na  p r a s y  f r a n c u s k i e j  w ce iac l i  im ty lk o  w i a d o ­
m y c h .  W sz e lk ie  w i a d o m o ś c i  o  j a k i c h ś  r z e k o ­
m y c h  t a j n y c h  k l a u z u l a c h  n i e i s t n i e j ą c e g o  t r a k t : !  
tli h a n d l o w e g o  o m a w i a n e g o  p o d c z a s  li iekstn ie  ją 
ry c l i  r o k o w a ń  n ih  z a s ł u g u j ą  n a  p o w a ż n e  t r a k t u  
w a n i e  co  z r e s z tą  s tw i e r d z i ł a  ju ż  w c z o r a j  a g e n  
e j a  l t e u t e r a ,  cytują*: prz.ytcin o p i n j ę  k , im p o te n t  
inych hj&t f r a n c u s k i c h .

G E N E W A , (PA T ). —  P rasa  g en ew sk a  k om en  
tu je  k r y ty c z n ie  la n so w a n ą  Jtrzi r. „ E c h o  d e  Pu- 
i i s “ w ia d o m o ść  o  rzek o m y m  tajnym , u k ła d z ie  
(so lsko  —  n iem ie ck im . .Jou rn a l d e  G en ev e“ 
stw ie r d z a , że  ce lem  o s ta tn io  p rzez  n iek ió ro  
u z ic iin ik i fra n cu sk ie  r o z w in ię te j  k a m p a u ji jest  
p o d m in o w a n ie  aljan.su p o lsk o  —  fra n cu  sk iego.

za ro w c n ii do gran icy  P odróż ich  o p ła c a n a  jest  
p rzez  d y r e k c ję  k o p a ln i. N o w y  tran sp o rt w y je ż ­
dża 31 hm . K om itet g en era ln y  b zro b o tiiy ch  d e  

M anieniu  N ord  p o sta n o w ił z o r g a n iz o w a ć  
m arsz b ezro b o tn y ch  na L ille  w p aźd ziern ik u

ra li 3 sreb rn e  k ielich y  i z ło tą  •m onstran cję . —  
R o zb ili ta k ż e  p u szk ę d o  o fia r  k tóra  jed nak  n ie  
daw no by la o p ró żn io n a . P o  r o zb o ju  z ło d z ie je  u 
c ie k li  w  k ieru n k u  cm en ta rza .

Ś w ię to k r a d z tw o  w y w o ła ło  w ie lk i-  w ra żen ie . 
P o lic ja  p ro w a d zi e n erg iczn e  ś le d z tw o .

is lanow i.sko W ł o c h  d o sz ło b y  d o  k o m p l i k a r y j ,  k tó  
ly c l t  r o z w i ą z a n i e  n a s t ą p i ł b y  m o g ł o  t y l k o  ]irz,/ 
p o m o c y  a r m a t .  N aród  w ło sk i n iust b yć w y c h o ­
wy w an y n ie ty lk o  w  d u ch u  m ilita rn y m  ule i w  
w o jo w n ic z o śc i.

P o n i e w a ż  n i e k t ó r e  n a r o d y  idą  w g o rę  a in n e  
s c h o d z ą  w tlń l ,  jest  r z e c z ą  o c z y w is t ą  —  m n n o  
k o n f e r e n c j e  i L igę  N a r o d o w  — że w o jn a  
b ę d z ie  p r z e z  w szy  d k i e  w iek i  to w a r z y s .  y łą  to  
si ni n a r o d ó w

Ekscesy antyżydowskie 
na Litwie

Z m ie js c o w o śc i K u rszany  d o n o szą  że  w  n o ey  
z 23 na 24 s ie rp n ia  gru p a m ło d z ie ży  lite w sk ie j  
p o w y b ija ła  k a m ie n ia m i sz y b y  w s ie d z ib ie  o rg a n i  
z a c ji sjo n isly ezn e .j. M ie jsco w e  w ła d ze  b y ły  b e z ­
s iln e  t m u s ia ły  z a żą d a ć  p o m o c y  p o lic j i  z Sza  
w cl o d le g ły c h  o  20 k im .

W n o stę p stw le  teg o  in cy d en tu  lite w sk i m iiii-  
s ie r  S p raw  W ew śu w y d a ł r o zp o rzą d ze n ie  aby  
p r z e c iw k o  m ą cą cy m  sp o k ó j  w y stę p o w a ć  ja k  naj 
su r o w ie j. (U  d lii).

Katastrofa 
samochudowa

B E R L IN ,  (PA T ). —  W c z o r a j  w ieczo r em  na  
n ie z a b e z p ie c z o n y m  p rze jezd z ie  lin ji k o le jo w e j  
e llo  —  N ien h a g en  w  H a n n o w erze  d o sta t  s ic  pod  
k o ła  p o c ią g u  sa m o ch ó d , w  k tórym  jech a ły  2 o so  
by. L o k o m o ty w a  p ch a ła  przed  so b ą  sa m o ch ó d  
n a p rzestr zen i 50 m tr. S k u tk iem  w y b u ch u  h en zy  
ny sa m o c h ó d  sp ło n ą ł. Z e sz c z ą tk ó w  sa m o ch o d u  
w y d o b y to  z w ę g lo n e  zw ło k i p a sa że ró w .

Jak spęd2a 
wakacie Ojciec św.

D ni c z a s u  w y p o c z y n k o w e g o  P k p i e ż a  m a ł o  
r ó ż n i ą  s ię  od  o n i  p r a c y  w  W a t y k a n i e .  O jc iec  
sw w s ta je ,  j a k  z w y k le  o g o d z .  5 m .  15 ra n o .  
D w ie  g o d z in y  p r z e p ę d z a  n a  m o d l i tw ie  i r o z m y  
s i a n iu  o r a z  o d m a w i a n i u  b r e w ia r z a .  Mszę św . 
mi p r a w i  a  o  godz.  7 m .  30. P o  l e k k i m  p o s i ł k u  u 
dz ie ła  p o s ł u c h a ń  p r y w a t n y c h ,  p i e r w s z ą  o s o b ą  
p r z y j m o w a n ą  je s t  k a r d y n a ł  se.kri t a r z  s t a n  li. P o  
s ł u c h a n i a  p r y w a t n e  k o ń c z ą  się z w y k le  o k o ł o  
g. 12.30, p o c z e m  O jc iec  św u d a j e  s ię  ze S w o jo  
p r y w a t n e g o  g a b i n e t u  d o  s a l  —  a b y  u d z ie l ić  p o  
s łu e b a ń  p u b l ic z n y c h ,  k t ó r e  o d b y w a j ą  się c o ­
d z ie n n ie ;  Irzy r a z y  t y g o d n io w o  udz ie la  O jc iec
■ w. p o s ł u c h a ń  g r u p o m  m ł o d y c h  m a łż e ń s tw  . I “ i- 

s łu c b M i ia  p u b l ic z n e  k o ń c z ą  się o k o ło  g. 2.30, p a ­
rz e n i  O jc ie c  św . s p o ż y w a  p o s i łe k ,  p o t e m  s tu  
c.ha v i a d o n io śc i  o d c z y ty w a n y c h  m u  z gazet  
p rzez  to w a r z y s z ą c e g o  i n u  n r a ł a t a ,  lu b  też s a m  
c z y ta  gaze ty  P o  k r ó t k i m  s p o c z y n k u  u d a j e  s ię  
O jc iec  śsv. na  p r z e j a ż d ż k ę  p o  o g r o d a c h .  T o w i  
rzyi.zą P a p ie ż o w i  j e d e n  z d y ż u r n y c h  p ra ła tó w ,  
i l o k a j .  R ó w n ie ż  /.:)/; w a  O jc ie c  św. p ie s zy ch  
s p a c e r ó w ,  zw y k le  w y s ia d a  z s a m o c h o d u ,  a b y  
p r z y j r z e ć  się p r a c o m .  T a k  lip. 16 s i e r p n i a  z w i e ­
dzi ł  m l e c z a r n i ę  i o b o ry ,  o b i j r z a ł  sz cz e g ó ło w o  
| ) o n u e s7 c z e n ia  d la  k ró w ,  s k ł a d  p aszy ,  p o c h v , a b - ’ 
w s z y  p a n u j ą c y  t a m  j i i ł r z ą d e k  i c z y s to s .  O g r o d y
■ ą ta k  rozleg łe ,  że  O jc ie c  sw. p o w r a c a ć  m o ż e  ro z -  
m a i l e m i  d r o g a m i  Po  p o w r o c i e  z p r z e j a ż d ż k '  
p o z o s t a j e  O jc u  św  w ie c z ó r  c a łk o w ic ie  w o ln » ,  
k t ó r y  z i i b w j  n a  c z y t a n i e  s tu d j . i  i m o d l i tw y .  T e  
w o ln e  w i e c z o r y  w P a s t e l  ( i a n d o l f o  są j e d n y n ą  
r ó ż n i c ą  w1 t r y b i e  ży c ia  P a p i e ż a  w p o r ó w n a n i u  
z W a t y k a n e m .

W  s t a r e j  w illi B a r b e r i m  s ą  p o k o je  d la  nil 
s l r z a  d w o r u  (M a e s t ro  d i  ( l a m e r a l .  o r a z  d la  p r  t- 
ł a t ó w  t o w a r z y s z ą c y c h  P a p i e ż o w i .  S ą  r ó w n i e ż  p o  
k o je  d la  K a r d y n a ł a  s t a n u ,  jeże l i  m u s i  on  p r z e ­
b y w a ć  w  re z y d e n c j i  p a p ie s k ie j .  W  r e z y d e n c j i  Rej 
z n a j d o  |ą  >ię z a r z ą d y  r a d j o s t a c j i  i o b s e r w a t o r  - 
(lim. P r a c e  p r z y  n a p r a w i e .  p o c z ą t k o w o  b y ły  
p o w s t r z y m a n e  z iracji  p r z y j a z d u  O jc a  św z o ­
s ta ły  n a  o s o b is te  jego  ż y c z e n ie  p o d ję te ,  po 
m e w a ż  n ie  ch c ia ł ,  a b y  50 ludzi  z o s ta ło  p o z b a  
w io n y c h  p ra c y .  KA P

Do łaskawej wiaaomości
P. T. W ładz szKolnycn —  p p 
Inspekt. Szkół i Nauczycielstwa

N in ie j s zem  p r o s t m e m y  f a ta ln ą  t y t ­
k ę  c e n  —  p o w s t a ł ą  w n a s z y m  W y k a ­
z ie  K s i ą ż e k  S z k o l n y c h  —  p o l t c  i n y c h  
do  u ż y t k u  s zkó l  p o w s z e c h n y c h  k t ó r e  
rozsy ła l i ś my  do  w s z y s t k i c h  .zkol  na  
t e r e n i e  K u r a t o r j u m  Olcręgu S z k o l n e g o  
W u e n s k i e g o

- C e n y  p o d r ę c z n i k ó w  
D m o c h o w s k i — Z K m c cki,  P r z y r o d a  n i e ­

o ż y w i o n a  d l a  kl. V I
w y n o s i  1.—  a  n ie  zł. 1.50

R u s i e c k i — Z a r z e c k i ,  M a t e m a t .  d l a  kl U 
w y n o s i  1 . — a nie zł. 1.10 

D a ń c e w t c z o w a ,  Ć w i c z e n i a  g r a m a t y c z n e
dla  kl. V  i V t

w y n o s i  —-.45 gr. a  nie — ,60 gr

Księgarnia św. Wojciecha
Wilno, ul. Dominikańska 4

Niemcy mają przewagę 
około 5 godzin

ł  Ó D /, (P A T ). —  4 e tap  w y śc ig u  k o la r sk ie g o  
B erlin  —  4 V a rsza « a  r o zeg r a n o  na od c in k u  Ka 
l is z  —  L ód ź d łu g o śc i 111 kin . S ta r to w a ło  31 z a ­
w o d n ik ó w . N a m elę  w  H e le n o w ie  w p a d ła  grupa  
9 z a w o d n ik ó w  z K M b a są  na czc i? , jed n a k że  w 
p o je d y n k u  f in isz o w y m  N iem cy  z e p c h n ę li P o lak a  
n a 5 m ie jsce . R ó żn ica  m ięd zy  p ierw szy m  'Mcm 
cem  a p ierw szy m  P o la k ie m  w y n o s iła  za led fl ie  
0,2 sok .

O gółem  N iem cy  d o ty c h c z a s  m ają  p rzew a g ę  
4 god z. 49 m in . 50.4 se k .

D-r K O W A R S K I
P O W R Ó l.tł  

i p r z jj in u je  w  n o w em  m ieszk a n iu  przy  
u l. la k ó b a  J a s iń sk ie g o  6 od 9 - 10 i 5 - 6

Einbund ministrem spraw wewnętrznych

Wyssane z palca pogłoski

MOTOCYKLE A. 5. A.
Z N Ó W  Z W Y C I Ę Ż Y Ł Y

w  r u id z ie  W a r s z a w a — W iln o — W a r s z a w a  
w dn .  12— 15 s i e r p n i a  1934 r.

I miejsce w ogólnej klasyfikacji 
I miejsce w kategorji z wózkam i 
I miejsce w klasie do 1200 ccm.

z d o b y ł  p. M i e c z y s ł a w  R a j c h m a n  n a  m o t o ­
c y k lu  B. S. A  500 ccm .

G e n .  R e p r e z e n t a c j a  B. S. A . —
—  E S Y K E S  i S -k a ,  Sp .  z o. o. 

W a r s z a w a .  Ś - to  K r z y s k a  13 
P r o s p e k t y  i c e n n i k i  n a  ż ą d a n i e .

Generalna Reprezentacja B. S A. 
w i ln o ,  u l .  M ic k ie w ic z a  Nr. 9

Nowe wydalenia Polaków z Francji

Świętokradztwo w Płocku

„Wojtna wisi w powietrzu”
powiada Mussolini



--MK.1HR" z dnia 2<» sierpnia 1934 r.

Konflikt na Dalekim Wschodzie

P r e m j e r  j a p o ń s k i  a d m i r a ł  K cisu k o  Okada. 
z z a c i e k a w i e n i e m  c z y ta  in form acji;  p r a s y  o 

t a r c i a c h  s o w ie c k o - j a p o ń s k i c h .
4

Gazety do iuos ły  o n o w y m  konf l ikc ie  
so wi ecko  ja poń sk im .  w związku z aresz 
l o w a n ie m  przez władze  m a n d ż u r s k i e  kil 
ku dz ies ięc iu  obywkłul i  sowieckicl i .  z a ­
t rudniony  ch p rzy  kolei  W schodnio-Cl ihi
s iv ie j .

Zbyt  odda len i  j es te śmy  od a r eny ,  na 
k torej  ro z g ry w a ją  s ię w ypadk i ,  w r o ­
dz a ju  om aw ia n eg o .  Zbyt luźne,  sk ą p e  i 
n ie raz  .sprzeczne d o c h o d z ą  do nas w i a ­
domośc i ,  by się da ły  pow ią zać  w je dną  
logiczną,  w yc ze rpu ją cą ,  m ie r z o n ą  n a ­
szym  eur o p e js k im  u m y s łe m  ca łość  Ji 
/.(‘li m i m o  to m ó w ię  bodz iem y o k o m ­
pleksie czy ca łoksz ta łc ie  s t o su n k ó w  na 
Da le k i m  Wschodzie ,  t ł u m aczy  sity to na 
l u r a l n ą  te n d e n c ją  ka żde go  cz łowieka  do 
wniesienia pewnej ,  choćby  pr zy bl iżon e j  
j asnośc i  w chaos,  bez j ad  i gmat wanim ; .

P o w r a c a j ą c  do w ia dom ośc i  o a r e s z ­
tach  sowieckich  obywate l i ,  nie zawiera  
on a  —  jeżeli chodzi  o ca łoksz ta ł t  doły 
cliczasow y cli s to s u n k ó w  japońsko -so-  
wieckich  —  nic nowego Treść  jej  —  to  
j e dy n ie  ko le jne  ogniwo w d łu gi m  ł a ń c u ­
chu  w z a j e m n y c h  z a d ra ż n ie ń  p o m ię dzy  
d w o m a  pof ężne m i  śc ie ra jącemi  się im- 
pe r j a l i z m a m i .  Od k i lk u  lat  iu em al  c o ­
dz iennie  zad rażn ie n ia  takie  są przez  
agenc je  p r a s o w e  syg na l iz ow ane

Chcąc  m ó w ić  o n a tu r z e  tych  za dr aż  
nień ,  tarć,  s z yk an  i ko nf l i k tó w  na leży  
s ięgnąć  głęb ił j .  Są to ty lko p rz e ja w y  
Pod łoż em zaś ich  jest  z a zn acz a ją ca  się 
od k i lku  dz ies ią tków lat  gospodarezo- 
polityczna ekspansja i n a ra s ta ją cy  w 
z w ią zku  z tern —  ró wn ież  od lat  k i l k u ­
dz iesięc iu a n t a g o n i z m  z Lu ne m i o r g a n i /

man i i  p ańs tw ow ym i ,  w p ie rw szy m r z ę ­
dzie —  z Rosją.

Są to rzeczy znane .  Rozwodzenie  się 
nad  n iemi by łoby  zbędne.  J e dnak ,  o ile 
wniosk i  pol i tyczne m ają  nosić cechy 
p raw d o p o d o h ie i i Ph \ a  należy je odpowie  
dn io  u g r u n t o w a ł .  WT d a n y m  w y p a d k u  
p rz e s ł a n k a m i  tych  w ni osków  są lenden 
r je  i in tenc je  j a p o ń s k ie  w s tos un ku  do 
o t acza jąceg o  świata.

Na pierwszy p l an  w y s u w a ją  się tu 
wględy  gospodarcza .  J a p o n j i  c iasno  
jest n a  wii ikaii ieznycli  wyspach .  Dopóki  
żyła ona  życ iem i e o d a ln e m  zas tyg łem 
v\ sw ych  p r a s t a r y c h  lo rm ac l i  —  dopóiy 
energj . i  i p r z y r o d z o n a  p r ę ż n o ś ć  żół tych 
w yspiar zy  drzemały ,  dopóty wystarcz i 
ła J a p o ń c z y k o m  u p r a w a  ryżu  i ryhołó- 
slwo.  Z chwi lą  j e d n a k  gdy w ubiegłem 
stulec iu po l i ty ka  m ik a d a  rozwar ł a  k r a j  
naśc ięża j  na prz y ję c i e  eu ro pe jsk ie j  cy­
wil izacj i  —  lapoi iczycy poczuli ,  że jest 
im c iasno,  że m o g ą  uzysk ać  więcej  (fi/  
mają .  że t rzeba  wyzwol ić  d rz e n u ą c e  w 
n a rod z i e  właśc iwośc i  po tenc ja l ne  i — 
w z o re m  eu ro p e js k ic h  m i s t r zó w  —  s ię ­
gnąć po  tłuste kąsk i  cudze.  Wojny p r o ­
w a dzon e  w' ciągu os ta tn i ch  lat k i lkudz ie  
sięciu przez  J a p o n j ę  świadczą  n a j d o b i t ­
niej ,  że j a p o ń s k a  eks pan s ja  g o s p o d a r ­
cza rozwi ja ć  s ię  może  n iegorzej  od e k ­
spans j i  angie l sk ie j  Francuskie j  czy a ine  
rykańsk ie j .

Ek s p a n s j a  gosp oda rc za  pa ń s tw *  
W sc h o d n ie g o  Słońca p rz e ja w ia  się — 
ja k  w i a d o m o  — w trzecti g łó wn ych  k i e ­
r u n k a c h - zd o b y w an ia  te renów dla o s a d ­
n ic twa .  walk i  o s u r o w c e  i o p a n o w y w a ­
nia coraz  n o w y c h  rynków zbytu dla j a ­
po ń sk ic h  wy ro bów.  Jeżel i  chodzi  o dwa 
p ie rwsze  p u n k t y  (osadnic two.  surowcaą 
zdobyła  już  J a p o n j a :  F o rm oz ę ,  pohi dn .  > 
wy  Nachalni .  Koreę, Mandż.ukuo i szereg 
p o m n ie js z y c h  te renów Obecnie  jak  
s łyc hac  czyni  ene rg iczne  p r z y g o t o ­
w a n i a  do zajęcia Mongoł  ji w e w n ę t r z n e  j, 
no i —  jeżeli  wierzyć  n i e . 'p rawdz on ym  
pog ło sk om  —  n ad m o r v k ie j  s t re fy r o s y j ­
sk ie j  z „per łą  Dalek iego  W s c h o d u ' - —

\\  ladyw(,.stokiem. Ł u p  boga ty  i oWK- :  
haftu,  żelazo, węgiel,  lasy, tereny rybne  
n a w e t  złoto. Zdaje sic, że loby pow inno 
w y s p ia r z o m  wysta rczyć .  Czy w y s ta r  
czy?  —  niewiadomi) .  W i a d o m o  tylko, 
że w rea l izac j i  t rzeciego p u n k t u  swych 
gospoda rc zych  U n d i n c y j  (nowe rynki  
zbytu),  J a p o n j a  s ta now czo się nie zada 
walniu zdobyl i  m i  obszarami .  Potężnie 
ro z b u d o w a n y ,  o p a r ty  na n iezwykłe j  ta 
nio.ści roboc izny  jąrzemyćł jap ońsk i  z a ­
lewa S w etui w y ro b a m i  m e ty lk o  podległy 
Ja p o n j i  bezpośr ednio  czy pośr ednio  b l i ­
ski W sc h ó d  Sięga on dalej ,  o p a n o w u ją c  
wT g w a ł t o w n i  1 1 1  temjpie rynki  az ja tyckie  
(C.hniy Indocl i iny.  tnd je  angie l sk ie  i ho 
lenderskie) ,  doc ie ra ją c  n a w e t  do innyc h  
części świa tu  (Afryka.  E u ro pa .  Anmry- 
kaj .  Pr zem ys ł  j apoński  łijfc ko iikiUcu 
łów d u m p i n g o w ą  wp ro s t  n i skośe ią  cen. 
Gdy w 1933 r. n iemiecki  w s kaźni k  c o 
w y k a z y w a ł  9(5, f r anc usk i  -  7(i, a tr iery-
kański  - (59. angie lski  (54. to j a p o ń ­
ski os iągną ł  r e k o r d o w ą  cy t rę  —  51. Ja 
pońskie  wyroby  tck.dyliTc, porce lana ,  
rowery ,  żarówki ,  zogarki  i t. d. p r ą  w 
zwycięsk im pochodzie  pop rzez  c a h  glut) 
ziemski

Do potężne j  ekspans j i  gospodarcze j  
dochod zi  jeszcze in tensyw na ekspansja  
polityczna. Gosp od arka  i po l i tyk a  łączą 
się zwrykle b a r d z o  ściśle. J a p o ń s k i  b a g ­
net,  zd o b y w a ją c  coraz  n ow e  z iemie w a l  
czy' właśc iwie  o in te resy  japońskie go  
przem ys łu  i handlu .  Tom się też t łumu 
czy ta ' .ywiołowość z jaką  j apońsk i  s tan  
pos ia dan ia  i j a po ńsk ie  wp ły w y  się roz­
szerza ją

Na kanwie  ja p o ń sk ie j  ekspans j i  go- 
spoda rc zo- po l i t yc zn e j  r o z s n u w a ją  się do 
p ie ro wszys tkie  te .mnie j  lut) więce j  ostre 
konfl ikty z p a ń s t w a m i  riwienri. Obce 
m oca rs t wa .  obce im p e r j a l i z m y  nie mo 
gą -oczywiście obo ję tn ie  j i rzyglądać się 
zabo rczym p o s t ę p o m  J a p o n j i  Z n a n a  to 
rzec . z liistorji .  iż w z r a s ta ją ce  z n acze ­
nie zach ła n n o ść  d anego  p a ń s t w a  z r e ­
guły  b u d z ą  reakc j ę  in n y ch  p rę żn y ch  i

Chodzi o Pacyf k
1’A fO Ż , (P a t). P rasa  ohszr.-ni< o m a w ia  w y ­

p a d k i lozjęryw ająele Mi; n a  lla l iL u n  W stliiK lz ie  
. . P i l i ł '  J O r itN A L -- z a z n a n a ,  że  S ow iety  

p rzy g o tu w n ją  Mię d o  p rzy s tą p ien ia  de. L ig i N a ­
ro d ó w , J a p o n ja  za ś nja p o w a żn ą  tro sk ę  na  
P a ey fik u , N ie  jest to  za tem  m o m en t, p isze  
d z ie n n ik  o d p o w ie d n i d la  p o d jęc ia  n iep ew n ej  
w a lk i.

k o r  ą to m le  n  . P E T IT  PA H IM E N " w Szan  
g h a ju  z a zn a cza , ż e  k o n flik t r o s y jsk o -ja p o ń sk i  
m n iej jest n i-ip oh ojąey  n a  m iejscu  n iż  w iei/ia-

iiy w  K urop ie. fu k io  i M oskw a, p isze  d z ien n ik , 
d o k o n y  w uja n o rm a ln y c h  d i-m arolie tlyp lo in a-  
ly c z n ^ c h , k tó re  jed n a k  p rz y jm o w a n e  są  z  u.s- 

m ie e lie m , p o n iew a ż  W szyscy w ied zą , że  to  jo si 
le w  z  p rzee iw n ej stro n y . I łz ie n n ik  w yrazu , że  
IST O T N Y  K O N FL IK T  IS T N IE JE  M IEDZY JA- 
PO N J \  A STANA M I Z JE If SOCZONEM I. W  
rzec zy  w is to śe i jesleStiny św ia d k a m i, p isze  
d zien n ik , in n eg o  ep izo d u  le j  r e w o lu c j i m o sk ie  
w sk ic j  g d z ie  w  grę w c h o d z i sp ra w a  p a n o w a n ia  
n ad  P a c y fik ie m .

e k s p a n s y w n y c h  o rg a n iz m ó w  p a ń s t w o ­
wych.  J a p o n j a  w swej  ekspans j i  zagraża  
in t e r esom m o c a r s tw  innych:  \ngl j i .  .Sta­
n o m  2 je<hi.;, Rosji.  Zwłaszcza Rosji, k tó  
re j  k lę s k i  z 1904—£  r t iyn a jmn ie j  otJ 
Oceanu  Spo koj neg o  ii.it* odepchnęła .  R )- 
sja czuje się za g ro żon ą  i gosp od a rczo  i 
pol i tycznie,  podczas  gdy  inne  n i o c a r s ’*' 
wa - g łównie  gospodarczo .  O Chinami  
— tym l i c / w ł a d n y m  a m o r f i c z n y m  two 
rze. z k tór ego  każdy  wycina  sobie n a j ­
tłustsze kąaki  —  m o ż n a  nic ws pom in ać .

A nt agoni zm  sowiecko-ja -po ii.-, ki z ary 
sowuje  su więc ba rd zo  w yraźnie  i ostro.  
W o jn a  z 1904— 5 r ,  j ak  wspom in a l i ś m y,  
sytuac ji  nie zmieniła.  Dla J a p o n j i  wciąż  
solą w oku  jest po s ia da n ie  przez Rosję 
kolei  Wisel iodnio-Thii iskiej .  pos iadanie  
p ó łn o c m  go „Sachal.mi w reszcie posiada  
nie W ladywos loku .  j ako  bazy m o r s k i e j  
i lotniczej  na Da laki ni Wschodzie .  Ja  
po n ja  n ie spo ko jn ie  leż pa t r z y  na p ro  
m ie n io w a n ie  k o m u n i z m u  rosyjskiego,  
k tó ry  w k i lku p r o w i n c j a c h  ch iń sk ich  
stał  s i ę  wręcz f o r m ą  us t ro ju  „połeczno- 
pa ii siwow ego.

J a p o n j a  r a d a b y  o p a n o w a ć  całkow ■ 
ci* sy tuację,  zmusić  Rosję do  cofnięc ia  
się od paey f iku ,  przegrodzić,  ra dy k a ln i e  
drogę  k o m u n  i /mow i, zabezpieczyć  
zdobyte  te reny  Man dz ukuo,  u s uną ć  gro/, 
hę możl iwego ra id u  s am ol o t ow  sowiec 
1-icJi nu Tokio. J e d n y m  z e ta p ó w  w y ­
pa rc ia  Rosji  jesi  dla J a p o n j i  o p a n o w a -  
nie kolei  Wschodnio -Chiń sk i e j .  przebie-  
gające j  t e r y to r ju m  m a n d ż u r s k i e ,  s t a n o ­
wiące j  widomy znak rosy j skiego władz- 
twa  i p r zynoszące j  —  tlu* least no t  the  
Icst —  na we t  w ta t ach  kryzy su  do 30 
nylj .  rubli  z łotych  rocznego d o c h o d u  
(1933 r.). Od szeregu  mies ięcy  p r o w a d z o  
nc  są w T oki o  rokow ania w spraw ie  
sprzedaży tej kolei w ładzo m m a n d ż u r ­
sk im,  Japończycy  o f ia r o w u ją  jedna!  
zbyt  ni ską cenę.  Pres t iż  sowiecki  i re a l ­
ne interesy  ZSSR nie  p o z w a l a j ą  us t ąp ić  
za grosze  z tak  w ażne j  a r t i r j i  k o m u n '  
kacyjnoj .  T a r g  się toczy. A t y m c z a s e m  
Japończycy  r o b ią  wszystko,  by  cenę  
u p r a g n io n e g o  obje k tu  obniżyć.  Jeżeli  
w ierzyć  ź ród ło m  sowłeckim.  wszys tk ie  
n a p a d y  bandyckie, "  wszys tk ie  k a t a s t r o ­
fy ja k ie  w os ta tn ic h  la t ach  mi a ły  m i e j ­
sce na  kolei  U sehod nio-G hińs k ie j  są 
zamaskowaniem dz ie łem wys łań ców T o ­
k io Celem ich —  po d o b n ie  jak ce lem 
wszys tk ich  szykan ,  a r e s z to w a ń  o b y w a ­
teli sowieckich  i t. p. m a  być  o d s t r a ­
szenie  Sowietów od kolei W sc h o d n io  
(Lliiii.skiej i nabyc ie  j e j  na w a r u n k a c h  
jak na jdogodnie j szych .

Takie p o s tę p o w a n ie  potwderdza loby 
jedynie  bezwzględnie,  b r a k  s k r u p u ł ó w  i 
zaborczość  e k s p a n s y w n y c h  imper jaJ i -  
stow j a p o ń s k i c h  T.  J ,

„ B y w s z y j e  l u d i “
„Byw szyje  lud i"  —
Tern m i a n e m  n a z y w a j ą  dziś w  ,So 

w ' e t ach  b. b. sądów n ik ó w  daw nych  są 
do w carsk ich ,  o i ic e rów  u r m j i  p r z e d w o ­
jenne j .  f a b r y k a n t ó w ,  p rzed s ię b io rców  
wsze lkiego  rodza ju ,  o b s z a r n ik ó w  i t .  i) 
ludzi  k t ó r y m  się k iedyś  lepiej  żyło.

Dzis ci z nich,  k t ór zy  pozos ta l i  jesz 
cze p r z y  życiu,  p o k u t u j ą  za d a w n e  do 
s ta tn ie  życie i u p r z y w i l e jo w a n e  w  s p o ł e ­
czeńs twie  s tanowisko ,  bą dz  w obozach  
k o n c e n t r a c y jn y c h ,  b ą d ź  w spec ja lnych  
więz ien iach ,  t. zw. ' izolatorach.  O c / y w :s 
c it ,  że i w  obozie  m ło w ie e k im ,  ludz ie  ci 
s t a n o w i ą  „g ros"  m as y  t. zw. k o n t r r e  
w o lucyjn t  j.

Tra t  iii tu t a j  za r z e k o m o  „ zbr o j ne  dą 
żernie do oba len ia  w ła d z y  sowieckie j" ,  
po ni ewa ż  u kogoś z n ic h  zna leziono  na 
s t ry ch u  s t a ry  za rd zew ia ły  „ n a g a n "  —  
pozos ta ły  z wojny  "wiatowej .  Traf i l i  tu 
taj  za poprzednia,  „ w ro g ą  rewolucj i  ‘ 
działalność ,  po n ie waż  w owe czasy  n i  
m u n d u r z e  s w o k n  musie l i  nos ić  dwugło  
w ego or la —  he rb  pa ńs tw ow  y d a w n e j  
Rosji.  T raf iii za -^styczność (świaź) z 
b u rżu u z ją  m i ę d z y n a r o d o w ą --, ponieważ  
pos iada l i  zagranica,  b l i sk ich  k r e w n y c h  
i popełni l i  n ie os t rożność  k o r e s p o n d o w a  
uda z nimi .  Traf i l i ,  j ionieważ,  s to jąc  w

kolejce  ce lem o t r z y m a n i a  na  k a r t k ę  pól  
ki lo kar tof l i  n i eos t rożnie  wyrazi l i  swe 
n i ezadow ole nie  z is tn iejącego p o r z ą d k u  
rzeczy. Traf i l i  wogóle  za to, że są pozo 
s ta łością  d a w n e j  wrogie j  klasy,  że .są 
„ lu dź mi  przesz łości  . a w s z a k  za d a n ie m  
d r u g ie j  pia t i l e tki  jest i u . in. iikwidfiejPi 
k las  społecznych .

Ba rdz o  często ludz ie  ei nie uśw.ada  
m ia ją  sobie,  za  co s iedzą  w obozie  kon 
c e n t r a c y jn y m .  Ze zdz iwieniem opowia  
d a j ą  s w y m  w sp ó ł t o w a rz y sz o m  niewol i  
dz ieje  swego a r e s z to w a n i ! ,  b a dani u  i wy 
roku ,  święcie wierząc ,  ze padl i  of  a rą  
meporoz iumiei  lą lub złej woli  swego sę ­
dziego śledczego ( . . u p o łn o m o e z e u in j  
G. P. U.).

P iszą  eo r o k u  (częściej  nie wolno) po 
d a n ia  do C ik ‘a, d o  p r o k u r a t o r a  GPU\, 
d o  ko łeg juni  <iPU„ s t a ra  jąc się dowieść 
sw ego alibi.  Stały m ie szka ni ec  Kaługi 
zak l ina  sic. że nigdy' nie t irat  udziału w 
a k c j i  szpiegowski !  j n a  rzecz, republ ik i  
P a rag w a j sk ie j ,  w y c h u d z o n y  urzędniczy 
na  sowiecki  (, służ.aszczyj") na cz te rech 
s t r o n a c h  a rk u s z a  k a n c e l a ry jn eg o  p r z y ­
sięga. że n igdy  nie mia ł  s tyczności  z 
„międzyn arodow a,  b u r t u a z j ą --, ch łop  ze 
wsi białoruskie j .  czy uk ra iń sk ie j  śle 
ł zawe  podan ia ,  w k tó ry ch  us i łu je  d )- 
wieść,  że nigdy  nie by ł  . .ku łak iem -, lec;! 
p rzez  euk  życie był  n a j m i t ą  i pa ro b  
ki-em.

Podczas  bowiem icli prze b \  wania  vv

lo ch ach  G P l ’., g d y  s p r a w a  ich by ł a  w 
toku Jedz twa,  t. j. gdy w z y w a n o  icli od 
czasu do  czasu na  b a d a n ia ,  inkrymiL • 
w a n o  nu  p e w n ą  k o n k r e t n ą  zbrodnię^, za 
stosow ywancDwzględem ni ch  pew ien  a r  
tykuł  k o d e k s u  karnego,  i n a  m oc y  rzt  
k o m o  j iowyższego a r t y k u ł u  w y n osz ono  
wy rok  (zaocznie) .-Gdy pe w  ien stały- rnie 
szkaniec  Mo skwy P., nie j ios iadający  
an i  j ęzyka  n iemieckiego,  an i  z na jom oś  
ci wśród  cudzoz i emców,  ani  k o r e s p o n ­
d u j ą c y  z zagran icą ,  zos ta ł  o s k a r ż o n y  o 
szp iegos two na  rzecz Niemiec,  i g d y  się 
ż a c h n ą ł  po w y s łu c h a n iu  oskarżenia-

—  Możecie o ska rżać  unię o co c h c e ­
cie. lecz nie o szpiegostwo!  To sensu  nie 
m a  najmniej.-.zego! Ja  nie podjiiszę!

B a d a ją c y  go gepi s ta  o d p a r ł  z cyniz 
m e m :

—  Jeżeli  paru u tak b a r d z o  na tern z a ­
leży, mogę  zamieni ć  a r tyku ł .  Lecz to m e  
jKisiada żadnego  znaczenia  W szys tk o  
je dno  p a n  n*ie un i k n ie  10-eiu lat obozu 
ko n c e n t r a c s  jnego.  Musimy  p a n a  i zo lo­
wać.

P. m a c h n ą ł  rę ką  i -pojechał lia So­
lówki  j a k o  b. „szp ie g11.

Lecz na iw n i  pi szą z obozu do ró ż ­
ny ch  w s z ec hp ot ężny ch  ins ty tucyj  so 
wieckic-h po da n ia .  Odpowiedz i  nie o trzy 
m u ją .  lub b a rd z o  r z a d k o  o t r z y m u j ą  oc 
po wi edź  —  o d m o w n ą .  Czy w ła dz a  o b o ­
zu ma od nośne  in s t ru kc je — p o da n ia  tego 
rodza ju  nie wysyłać  pod  w s k a z a n y m  a

dresem., czy tez ad re sa t  rzuca  je „do ko 
eza" —  tego n ik t  nie Wie.

Pod an ia  piszą odpo wiedz i  nie otrzy 
m u ją .  Gdy j u /  z acz y n a ją  t racić  nudzie 
ję  n a  u lżen ie  tą  d r o g ą  s w e m u  losowi,  
pozos ta je  in n a  na dz ie ja  : n a  ogólną
.mia iu ,  k u r s u  pol i tyki  p e n i t e n c j a r n e j  
Sowic tow.  —  na  zm ia n ę  k o d e k m  k a r n e ­
go. na  ja k ą ś  ainnest ję. . .

M rą  z tyfusu s z k o rb u tu ,  suchot ,  i n ­
ni wpros i  z wyc ie ńczen ia  g łodowego;  
j iozostal i  J ir z y  życ iu  od żyw ia ją  się su 
szouą  woblą ,  so loną  ta r an ią  o d r o b i n ą  
prosa,  i ży ją  n a d z ie ja m i . ..

N ad / ie j i t mi  —  -czego 
Może —  cudu. .
I gdy  m ó w ią :
„ P orzućm y wsze lką  nadzieję!  Nie 

już n a m  nie p o z o s ta ło --..,
m ó w ią  to przez  sui gener is  b r u w a d ę  
B ow ie m  tam,  gdzśeś, w głębi tej znę 

k a n e j  lecz nief  wjii tuhijącej  duszy  tli j e ­
szcze i sk ie rka  nadziei ,  że „w sz ys tk o  się 
odmieni" . . .

J a k ?  W jak i  sposób?  
l e g o  nie  wiedzą.
Pok ry jo ni u .  gdy  n ik t  nie widzi szep 

ezą wy b ta d le mi  w a r g a m i  s łowa m o d l i t ­
wy. ufni  we  w ,>zechj>ólęgę Stwórcy. . .

B a le  noce  letnie pr zechod zą ,  n a s t ę ­
puje  długa  z ima,  k r z y k  mew- ustal .

Oni czekają.
/ n ó w  lody pękły ,  znów- .viosna, 

znów jirzyleciały m ew y ,  —  płynie  rok
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Intymnostki Marji
W  k sią ż c e  „ D u c issa  C.iinegundis*', jaka —  

<ibuk p r ześ liczn y ch  o p o w ie śc i z e p o k i s ta n is ła ­
w o w sk ie j  —  d ał lite ra tu rze  p o lsk ie j  .Stanisław  
W asylew sK i a k cja  r o zp o czy n a  s łę  Od p o d ró ży  
12-Ie ln ie j K ingi, k tóra  p o ślu b io n a  zo sta ła  m ało  
c o  sta rszem u  B o lk o w i, zw a n em u  p ó źn ie j  w s ty ­
d liw y m . O jciec  o b lu b ie n ic y  król B e la  n a stę p u ­
ją c e j  u d z ie lił  p a n o m  p o lsk im  rady: „M aluśka  
j e s t  I n ie tęg ich  k o ste c z e k , w ięc  jej przed  c z a ­
sem  n ie  k ła d źc ie  w  ło żn ice  k sięc iu  sw em u , p ó ­
k i  la t sw o ic h  d z ie w c z y ń sk ic h  n ie  dojdzie'*.

M A Ł ŻEŃ ST W O  MATIJI ANTONINA

Z goła  in a cze j a n iż e li  B e la  w ęg iersk i z a p a ­
try w a ła  s ię  na m a łż e ń sk ie  o b o w ią z k i sw tc| c ó r ­
k i M arja T eresa  a u str ia c k a . M arja A n ton in a  
•-■rłsiuhlonB zo sta ła  D e lf in o w i —  p ó źn ie jszem u  
lu d w ik o w i  X V l-em u  —  m a ją c  lat 1 / . .  l u d ­
w ik  lic z y ł  la t 16. O h oje  b y li w iec  d z iećm i. Z a­
in te r e so w a n ia  Ich też  b y ły  o d p o w ie d n ie :  M a­
rja  A n to n in a  m y śla ła  o  la lk a ch , za ś  L u d w ik — 
p r zep a d a ł za  sto la rk ą . M a łżeń stw o  m ia ło  siłą  
rzec zy  z n a c z e n ie  ra cze j  fo rm a ln e . M ożna b y ło  
■co n a jw y ż e j  m ó w ić  o  d z ie len iu  s to łu . U ż y w a ­
ją c  term in u  p ra w n iczeg o : m atriinon iium  erat
ra tu m  sed  n on  c o n su in m a tu m . I ta w ła śn ie  o- 
k o lic z n o ść  s ta n o w iła  ch m u r k ę  na jasn cn i n ie ­
b ie  m a tc z y n e g o  sz c z ę śc ja  a u str ja ck ie j  pan i
m atk i i te śc io w e j. M arja T eresa  p ra g n ęła  z o ­
s ta ć  babką.

DORADCA M Ł O D ZIU T K IE J M A I ŻONKI.

P ły n ę ły  dni, ty g o d n ie , m ie s ią c e . L u d w ik  
w cią ż  stro n i!  o d  m a łż e ń sk ie g o  lo ża . M arja A n ­
to n in a  m a rtw iła  s ię  in ocn n , za p e w n e  n ie ty le  
.p ow od u  n ie z a k o sz to w a .iia  U g a ln y c h  ro zk o szy , 

He ze  w zg lęd u  na c ią g łe  lis to w n e  bury. ja k ich  
n ie  sz c z ę d z iła  je j  m atk a  z W ied n ia . C óż in ia ło
b ied n e  -dziew czę p o czą ć?  J a k ich  in ia ło  u ży ć
sp o so b ó w  hy z w r ó c ić  w e  w ła śc iw y m  k ieru n k u  
z a in te r e so w a n ia  k r ó le w s k ie so  m a łżo n k a  k tóry  
n ie  ro z s ta w a ł s ię  z p iłą , h eb lem  I d łu tem ?

M arja A ntonina, ja d ą c  na sw e  w e se le  d o  
P a ry ża  m ia ła  p rzy  b ok u  —  o p ró cz  lic z n e j  ś w i­
ty — s  ta k ż e  d y p lo m a tę  w ie lc e  w y tra w n eg o  i 
c ie sz ą c e g o  .się r a łk o w ite m  za u fa n ie m  za r ó w n o  
c e sa r z o w e j-m a tk i jak i ee sa r z o w e j-c ó r k i. B y ł 
n im  Im ć A n ton i M crry A rgentau . N a je g o  to  
b a rk i w ło ż y ła  M aria  T e resa  tru d n y  i w ie lc e  
d e lik a tn y  o b o w ią z e k  d o p ro w a d zen ia  d o  tego  
b y  L u d w ik  i M arja A n ton h ia  sta li s ię  m a łż e ń ­
s tw e m  n ic ty lk o  z  im ie n ia .

C IEK AW A K O R E SPO N D E N C JA .
W  ta jn y ch  a rch iw a ch  d om u  w ie d e ń sk ie g o , 

u d o stę p n io n y c h  p o  w o jn ie  św ia to w e j  d la  b a d a ­
c z y  1 c ie k a w sk ic h  w y sz p e r a n o  za jm u ją cą  k o ­
re sp o n d en cję , ja k ą  p ro w a d z iła  p rzed  p ó łto r a  
w iek iem  c e sa r z o w a  a u str ja rk a  z  A rgen tau em  
>w r .ia n o m e j nam  sp ra w ie . Z a jrzy jm y  n ied y sk -  
n tn ite  d o  in te r e su ją c y c h , p o ż ó łk ły c h  e p is to ł.  
Ś w iad czą  o n e  w y m o w n ie  ja k  d a lą lto  p o su n ięta  
b y ła  .łngiś In geren cja  r o d z ic ie lsk a  w  sto su n k u  
do d z ie c i i ich  n a jin ty m n ie jsz y c h , n a jb a rd zie j  
z d a w a ło b y  s ię  o so b is ty c h  sp ra w .

roub m ło d e j p ary  o d b y ł s ię  1 m aja  1770 r- 
W sie r p n iu  teg o ż  rok u  p isz e  A rgen tau  dn  W ie 

'd n ia , że z b liż e n ie  c ie le s n e  m a łż o n k ó w  je sz c z e

K sią żk a  —  to  c h le b  p o w sz e d n i —  
K arm i rozum , u c z u c ie  i fan tazję .

N O W A

Wypożyczalnia Książek
W ilno, ul. Jagiellońska 16, m 9.

O S T A T N IE  N O W O Ś C I, 
au cja  3  z ł. A b o n a m e n t 2 z ł.

za rok iem.
Skaz an :  na  bierność,  nie zdolni  do 

c z y n ó w  —  czeka  ją.
Lecz jest  inny  jeszcze typ ,ka-era"  

łko n t r - rewo lu c jon is t y ) ,  k t ó r y  juz n i c z e ­
g o  nie czeka.  .Sterany życ iem pod  eią- 
giyin s t r ach em ,  zn u tszo n j  kryć  się ze 
s w ą  przesz łością ,  c iężko  zdo by w a ją c  
-swą n ędz ną  rac ję  ch leba  i n ig d y  nie m a ­
j ą c  pewności ,  czy jutro tę rac ję  jeszcze 
o t r z y m a ,  — tutaj ,  na  Soł ow kac h ,  z n a j ­
d u j e  c ichą  p rzys t ań ,  gdzie nie  m a r z ą c  o 
meziozcza lnem,  będzie  spędza ł  dal sze 
d n i  swego żywota ,  wiedząc,  że zawsze 
d o s t a n i e  s w ą  rac ję  ch leba  i mi sk ę  zupy,  
u g o t o w a n e j  na  rybie  solonej ,  że będz ie  
m ia ł  d a c h  n a d  g łową w k o m p a n j i  are- 
sz ta nc ki e j  na  w s p ó ln e j  pryczy.

Zes łany  na  Sołowdu ch łop  u kr a iń sk i  
•ot rzymuje  od s w e j  rodz iny  rozpaczliwe, 
li-sty. Krewni, zazd roszczą  jego losowi.  
W y r z u c o n o  ich b o w ie m  ze wsi, m i e s z ­
k a j ą  w z im n y c h  „ z i e m i a n k a c h "  zami as t  
ch leba  od ż y w ia ją  się j a k ą ś  miszk ulan -  
c ją  z t raw,  w na iw no śc i  swej  p iszą:  „trio 
że by śm y  mogli  p r z y je c h a ć  do ciebie? Po 
dziel i łbyś się z n a m i  ty m k a w a ł k i e m  
chleba ,  k tóry  ci t a m  na  So ło w kacb  da  
j ą “ .. Bo j e d n o  dz iecko  już u m a r ł o  /  
głodu. . .

1 b i ed n y  „kt i łak*,  o dc zyt u ją c  n ie z ­
g r a b n e  kuLfons , p i sa n e  drżącą  ręką  żo- 
m n ą ,  s t rz epu je  łzę, k tó r a  m u  spadła  na  
wąsy ,  i na  jaw ie  nie  m a r z y  już o „rid-

n ie ste ty  n ie  m ia ło  m iejsca- L u d w ik  sy p ia  na- 
v  et w  o so b n y m  p o k o ju .

Z AYirdnla —  w  o d p o w ie d z i na te n ie p o k o ­
jącą „w iadom ość'*  —  p ęd zi k u rjcr . „N iczD ętlna  
jest p a ń sk a  en erg iczn a  interw encja*' —  p isz e  
M arja T eresa  d n  A rgrn tau a . B ied n y  d jp lo m a  
ta. o b a rczo n y  lak  w a żk ą  m isją  in te rw en iu je . 
O dbyw a 0 1 1  z L u d w ik iem  na o so b n o ś c i r o z m o ­
wę- T łu m a czy , m o lc s lu je , p rosi. L u d w ik  siu  
ch a  teg o , z za k ło p o ta n iem , a  j e d n o c z e śn ie  ZO 
zro zu m ien iem  rzeczy . W  k ażd y m  ra z ie  A rg en ­
tau  u w a ża  za s to s o w n e  p o c ie sz y ć  n ie sp o k o jn ą  
c e sa r z o w ą , że  ..D e lf in  o św ia d c z y ł sw ej m a łż o n ­
ce iż zd a je  so b ie  sprawę- z o b o w ią z k ó w , ja k ie  
n a k ła d a  n a  m ę żczy zn ę  (1 6 -Ie ln ieg o !)1 m a łż e ń ­
stw o  i że  p ragn ie  u tr zy m y w a ć  z ż o n ą  in ty m n e  
s to su n k i, ja k ie li s la n  m a łżeń sk i w ym aga'*.

T ym  razem  zd a w a ło b y  się  W ied eń  p o w i 
niań b y ć  z a d o w o lo n y . T ak  jednak n ie  było , 
S k o ń c z y ło  s ię  na d o b ry ch  ch ęc ia ch  L u d w ik a . 
AV c zy n u  sta l D e lfin  n ie  u d erzy ł. Z n ow u  w ięe  
lecą  z P a ry ża  d o  W ied n ia  i sp o w r o tem  n ie sp o ­
k o jn e  lis ty . Z n ow u  n iezro zu m ia łe  d la  o to c z e n ia  
zai h o w a n ie  s ię  L u d w ik a  sp ęd za  sen  z  p o w iek  
M arji T e resy  I w y c isk a  g o rzk ie  łzy  z o c z u  M a­
rji A n to n in y . Ta o sta tn ia  czu je  s ię  n a jn ie s z ­
c z ę ś liw sz ą . Ją to  ek sc y tu je  za p o śre d n ic tw em  
Arg netam i m atk a . J ej to  u n ik a  D e lf in . P od  je j  
a d resem  k ieru ją  s ię  ir o n ic z n e  u śm ie sz k i i n ie ­
d o m ó w ie n ia  d w oru

W p a źd z iern ik u  M arja T eresa  z a le c a  eó ree  
p o d w o je n ie  c z u ło śc i w zg lęd em  D e lf in a . M ozę  
lo  o k a ż e  s ię  sk u te c z n ie jsz e , a n iż e li  o f ic ja ln e  
o d w o ły w a n ie  s ię  d o  m a łżeń sk ich  o b o w ią z k ó w  
D e lfin a . AV c ie p ły c h  ra m io n a ch  k o b iecy ch  
s to p n ia ło  ju z  n ie je d n o  ..twarde*' p o sta n o w ie n ie  
m ęsk ie- D e lf in  leź p rzee ii l i j l  m ężczy zn ą . M o­
że  n a r e sz c ie  p o d z ia ła  nań  o d o r  v ir g ln ita t is  15- 
le tn ie j  m a łżo n k i?  T ak  so b ie  ro zu m u je  w  g łęb i 
m a c ie r z y ń sk ie g o  se rca  n ia łk a -eesa rzn w a .

N a p ró żn o . D e lf in , z a in te r p e io w a iiy  p o  raz  
d z ie s ią ty  zrzęd u  w  te j sp ra w ie  przez  m a łżo n k ę  
— za p o śr e d n ic tw e m  d am y d w o ru  m ad am e A- 
d e ia id e  —  p rzy s ią g ł w p ra w d z ir , żc p o w a ż n ie  
ir a k m jc  sw e  o b o w ią zk i, lecz ... na łi-n. s ię  sk o n  
r z y ło . Ani m ad am e A n eia id e , an i w z n o w io n e  
cz u ło śc i M arji A n to n in y , a n i jej ra m io n a , n ie ­
b e z p ie c z n ie jsz e  —  je ż e li  w ie r z y ć  P ism u  Ś w ię ­
tem u  —  od  s ie e i m y ś liw c ó w  (la q u en s yenato-  
rum ) n ie  sp o w o d o w a ły  m ło d z ie n ia sz k a  d o  te-

nej  U kra in ie" ,  we snach  chyba  śn ią  się 
m u  je sz c /e  złote łany pszenicy  i niebo 
b łęki tne ,  gdy  w nocy na  p ry czy  zaczy 
na  jęczeć i wzdychać .

I godzi  się ze s w y m  losem, i nigdz ie  
już  Jechać nie pragnie ,  p ragni e  tylko  za 
ko ńczyć  sw e życie n a  -Sołowkach gdzie 
m a  z a p e w n i o n ą  miskę  nę dz ne j  s t r a w y  t 
d a c h  n a d  głową.

Gdy j i rzyjdzie w odw ie dz in y  dwucl i  
r o d a k ó w  z sąsiednie j  „ ro ty" ,  us iądą  na 
pryczy  i pó łg łosem nu cą  sobie „ J a k  urn 
ru, tak p o e b o w a j t e "  —  bo gdzie się 
zbierze t rzech  Ukraińców, nie odz ow nie  
p ow st a je  chór .

T re s  Paciunt capeJla.
A gdy  lekarz  w ięz i en n y  s twierdz i 

n iezdolność  do pracy i z akw a l i f ik u j e  j a ­
ko  inwal idę ,  gdy w na s tę ps tw ie  p e w n e ­
go razu  o św iadczą  m u  „ sob ra j s ia  z wie- 
sz cza m  i ‘ celem wy ja zdu  z w y s p y  na 
„ w o ln e "  w y g n a n  e gdzieś n a  pó łnoc  »Sy- 
berj i ,  —  rozpacz  ch ło pa  oga rn ia ,  że t o n i  
s z a J4  » °  ujżuszczenia zag rzanego  k ą ­
ta i p łacze  n i e raz  rz e w n e m i  łzami  i b ł a ­
ga, by go nie r us zan o  z miejsca.

Napróżno!  Pojedz ie  do syb ery jsk ie j  
t u n a r y  n a  n ie p e w n e  ju t ro ,  gorszć może  
jeszcze,  niż to „dz iś" ,  k tó re  prz eżyw a o- 
becnie  jego w yw ła sz czona  z c h a ty  rodzi  
na.

T e n  na dz ie ja m i  nie żyje.
D a w n y  pol ic jan t ,  k tó r y  na  wolności  

żył w ciągłej  obawie  zd e m a s k o w a n ia ,

Antoniny
go, c o  k a żd y  na je g o  m iejscu  u w a ża łb y  za ua- 
der p rzy jem n ą  i n a g lą cą  p o w in n o ść

SY TU A C JA  ST A JE  SJI-J B E Z N A D Z IE JN A .
U p ły w a ją  m ie s ią c e . M arja A n to n in a  trw a  

w cią ż  w p rzy m u so w y m  d z ie w ic tw ie . W  In lyni 
1771 r. A rgen tau  p isz e  d o  W ied n ia , że  n ic  już  
n ie  ro zu m ie . W y tra w n y  d yp i,> c ią la  słrae.il g ło ­
w ę i n a d z ie ję  n a  p o p ra w ę  sy tu a c j i.

M arja  T eresa  zw ra c a  s ię  w ted y  d o  sw eg o  
n r .d y k a  n a d w o rn eg o  Van S w ie tc n a . M o że  m e­
d y cy n a  p orad zi ta m , gd z ii z a w io d ła  d y p lo m a  
cja . N a d w o rn y  m ed yk  rozl-lad a  ręce: „ S k ore  
k o b ie ta  tak  m łod a  i p o w a b n a , ja k  żo n a  D elfin a  
u ir  w y w o łu je  en tu z ja zm u  m ęża , to  n ic  m u już  
n ie  pom oże*'.

S j lu a e ja  s ta w a ła  s ię  is ło tn ie  b ezn a d z ie jn a . 
M arji T e resie  o p a d ły  ręce . N ie  w ierzy  już  z a ­
p e w n ie n io m  có rk i, że w s z y stk o  d a  s ię  jakoś  
uto żyć .

A ty m cz a sem  p ły n ą  m ie sią c e  i la ta . M ija  
rok  1770, 1771, 1772 1772, 1774. B rat n ie sz e z ę s  
n ej m alżon k i-d z .iew icy . p .z y sz ły  ce sa r z  J ó z e f  II 
g r o z i o so b is ty m  p rzy ja zd em  d o  P a ry ża , by  
w y św ie tlić  sta n  rzec zy  i p ch n ą ć  b ieg  sp ra w  na  
p rzód . „M oże m ó j sy n  p rzek o n a  w r e sz c ie  teg o  
n ie d b a łe g o  in ęża  i sk ło n i go  d o  sp e łn ie n ia  o b o  
w ią zk ó w  m ałżeńsk ich '*  —  p isz'- z rezy g n a cją  
cesa rzo w a . D o d a jm y , że  L u d w ik  i M arja A n to ­
n in a  z a s ie d li ju ż  w  m ię d z y c z a sie  n a  tro n ie  
fran cu sk im -

M ijają  je sz c z e  la ta: 1775, I77ó, 1777. J ó zef  
is to tn ie  z jeżd za  do P a ry ża  t p rz y s tę p u je  d o  
d zie ła .

N A R E SZC IE!
P od n a c isk iem  a u str ja e k ie g o  n a stęp cy  tr o ­

n u , L u a w lk  XVI p o a d a je  s ię  lek a rsk im  o g lę ­
d z in o m . O k a za ło  s ię , że  p o tr zeb n y  b y l tlro łiny  
z a n ieg  ch ir u r g ic z n y , by u m o ż liw ić  k r ó lo w i to , 
e z r g o  w c iągu  d łu g ich  s ie d m iu  ta l m ałżeń stw u  
n ie  m ogły  o s ią g n ą ć  prośby  i  g ro źb y  M arji T e ­
resy , p er sw a z je  A rgentaua, Izy i c z u ło ś c i M a­
r ji A n lo n in y . Z a b iig  o c z y w iś c ie  w y k o n a n o  i 
już  17 s ty c z n ia  1778 r. A rgentau  s ła ł d o  W ie d ­
n ia  rad o sn ą  w ia d o m o ść : K ró l sp e łn ia  o b o ­
w ią z k i m a łż e ń sk ie  w  n a jśc iś le js z e m  i n a jr e a l­
n ie jszy m  teg o  s ło w a  zn a czen iu " .

D n ia  5 n -aja 1778 r. m o żn a  ju ż  b y ło  o z n a j ­
m ić ce sa r z o w e j a u str ja c k ie j  w ie lk ą  n o w in ę  
M arja A n ton in a  p o c z u ła  s ie  m atk ą . N E W .

gdy nareszc ie  nieszczęście się stało i 
GPU. wkroczyło do jogo izdebki  na j>od 
dasze,  gdy w y ro k  śmierc i  z a m ie ni ono  
m u  lO-letnim p o b y te m  nu Sołowkacb,  
cieszy się, że będz i e  mógł  spędz ić  ostat  
nie lata swego życia we  względnymi spo 
koju ,  że wiszący n a d  n im  od 1917 r 
miecz Dam ok le sa  zdję to ze ściany,  i acz 
nie b ęd ąc  sy tym,  z głodu je d n ak  nie 
umrze .  W k u f e r k u  sw y m  t rosk l iwie  pic 
lęgnujo szczątki  d a w n e j  „świe tno śc i"  — 
spódnic , . d ja gonai ne‘‘, k tó re  m u  służyły 
n a  dn ie  uroczys tośc i  ga low ych ,  w d o ­
b r y m  jeszcze sianie,  s t a r a n n ie  wyczys ,  
czone  i owin ię te  w k i lka  numi  row 
„ P r a w d y "  lub „ Izwiest i j  ‘.

Te  spodnie ,  w* raz ie  nieszczęścia —  
d e p o r t o w a n i a  na  w y g n a n ie  —  będą jego 
de sk ą  r a t u n k u ,  gdy  wyniesie je na targ.

„D użo dadzą ,  bo  tak iego suk na  już 
dz is ia j  nie w yr a b ia ją .  Będzie za co na 
p i e rwszy  począ te k  ręce zaczepić". . .

Ten  również  n a d z ie ja m i  nie żyje.
Były k o m is a rz  z Białorusi ,  o s k a r ż o ­

ny o fo r so w an ie  p o h ty k i  nac-deinów,  
gdy się d o w ia d u je  o wciąż  now ej  i no 
wej  fali a resz tów w* Mińsku,  gdy dzieci 
jego za „zb ro d n ie "  o jcowskie  wyrzuco  
no ze szkoły,  gdy żona pó łg łod na  iprzez 
cały dz ień w y s tu k u je  na m a s z y n ie  do 
p i san i a  w kance la r j i  sowieckie j ,  ży jąc  w 
ciągłej  obawie,  by  nie s t rac ie  posa dy ,  
p o m im o ,  że s t a r a  się wszys tk ich  p r z e ­
śc ignąć  w „u da rn ic zes tw ie " .

UŚMIECHY I USMiESZKl.

Gdy żona znajdzie list..;
P a n i  W . i c io w a  j e s t  k o c h a j ą c ą  i m i łą  ż o n ą ,  

a l e  jeśli c h o d z i  o s p r a w y  m a j ą c e  coś  w s p ó l ­
n e g o  z w i e r n o ś c i ą  m ę ż a  n ic  zn a  s ię  n a  ż a r t a c h .  
W. ę k s z o i ć  k o b ie t  ima w  t y  ii r z e c z a c h  d z iw n e  
u p r z e d z e n i a .  W w eio  w ic  o te in  i j a k k o l w i e k  
z a  św ię te g o  n ie  u c h o d z i  w ś ró d  z n a j o m y c h . d o  
s t a j e  d r e sz c z ó w  n a  s a m ą  m yśl ,  że  ż o n a  m o g ła  
b y  p r z e z  z ło ś l iw o ś ć  l u d z k ą  o t r z y m a ć  i n l o r m a  
c j ( . k t ó r e  n ie  w p ł y n ę ł y b y  n a  p o d n i e s ie n ie  t e m ­
p e r a t u r y  d o m o w e g o  o g n is k a .

W cao rJ i j  s p o t k a ł e m  W ueil i .  O p o w ie d z i a ł  m i  
n a s t ę p u j ą c ą  p r z y g o d ę  z z a k r e s u  d o m o w y c h .

—  P r z y c h o d z ę  d o  d o m u  —  p o w i a d a ,  g d y ś  
m y  u s ie d l i  w . .Z i e m i a ń s k a  j *, a ż o n a  n ie  ty lk o  
n a t r z y  n a  m n ie .  C ia r k i  m n i e  p r z e s z ły  Z n a m  ja 
j u ż  t o  s p o j r ę e n i e .  I d a ję ,  że  n ic  d g w iż d ż ę  do  
k a n a r k a ,  a  o n a  p a t r z y  i p a t r z y ,

—• A m o ż e  p osz l iby  Siny p o p o ł u d n i u  na 
T a r g i  F u t r z a n e * ,  d z i e c i n k o ?  —  m ó w ię .

—  J a k  ci tu  z a r a z  coś  p o w ie m ,  lo  i bez 
f u t e r  n a  T a r g a c h  z r o b i  ci s ie  g o r ą c o  —  o d p o ­
w i a d a  o n a  i p a t r z y .

N ie p rz y j e m n ie  m i  s ię  z ro b i ło ,  a le  m ilcze .
— W  k ie s z e n i  s z a r e g o  u b r a n i u  z n a l a z ł e m  

l i s t ,  p i s a n y  k o b ie c ą  rę k ą !
Z im n y  po t  minie .oblał.  M am z w y c z a j  d r z e ć  

■wszelkie n i e b e z p i e c z n e  św is tk i .  S k ą d  ten  l i s t?  
A jeże l i  lisi  to  c z y j?  M yślę  i m y ś lę  S ta s ia .  Bo- 
m u s i a ,  j l z i u d z i a ? *  Bóg wic* k i e d y  m i a ł e m  na  
so b ie  s z a r e  u b r a n i e ?  C h y b a  p a r ę  t y g o d n i  t e m u  
Ś w ię ty  B o ż e  i w s z o s e y  św ię c i  r a tu j c i e  m n ie! !!  
A m o ż e  to  l ist  Wery*?

\ \  g r o b o w c u ,  w  g o d z in ę  po  p o g r z e b ie  j e s t  
w e s e le j  n iż  b y ł o  te g o  dmia u n a s  n a  o b ie d z ie .  
Z n a j w i ę k s z y m  t r u d e m  p r z e ł y k a ł e m  k a ż d y  k ę ­
s e k ,  od  czarni d o  c z a s u  z p o d  o k a  z e r k a j ą r  n a  
żo n ę .  A sina  n ic ,  r.ni s ło w a .  Z ac ię ła  s ię  i m i l ­
czy  j a k  z a k lę t a .  Z d e n e r w o w a ł o  m n i e  to  j e s zcze  
1 ci r d  z i e jj. P o d c z a s  f e g i im in y  zak rz tu s / i tcn i  s ię  
t a k  r y ż e m  z j a b ł k a m i ,  że  o m a l  d u s z y  nil \vy- 
k a s z la łe n i ,  W  re s z c ie  m e  m o g łe m  z n ie ść  ' e g o  
m i l c z e n ia .  N a j g o r s z a  p e w n o ś ć  j e s t  z a w s z e  lep 
sz a ,  n iż  n ie p e w n o ś ć .

Co to d u s z k o  w s p o m i n a ł a ś  o j a k im ś  l iśc ie  
u m n i e  w  u b r a n i u  —• m ó w i ę  —  z a p e w n e  j a k i ś  
ż a r t  k o le ż e ń s k i . .  g łu p ie  ż a r t y  t r z y m a j ą  .się 
z a w s z e  te g o  C y m b a ls k ie g o . . .

—  Ż a d e n  ż a r t  o d p o w i a d a  o n a  —  Z na  
l a z ł a m  l is t  i w ie m  k to  go  p isa ł .

Żar,  w a r ,  u k r o p  m n i e  o b la ł ,  a p o  p l e c a c h  
1 oczę ty  mi b i e g a ć  m r ó w k i .  C z u ł e m / ż e ,  z b la d  
t em ,  a  p e t e m  p o c z e r w i e n i a ł e m  a le  -  j a k  ż o ł ­
n i e r z  wobec, b l i s k i e g o  nii  b e z p i e c z e ń s t w a  m ó ­
w ię  so b ie :  „ N ie  lo!  T r z y m a j  s ię  W a c e k  I Uszy 
d o  g ó r y . "  —  H a, h a  —  p o w i a d a n i  i u ś m i e c h a m  
siię j a k  n ie b o s z c z y k .  — N o  i cóż  to  za  e p i s to ł a ?

—  T o  j e s t  m ó j  l is t ,  kWól. ci p r z e d  d w o m a  
ly g o d i l i a m i  d a ł a m ,  ż e b y ś  go wrzuc.i ł  d o  s k r z y n ­
k i  ty  s a f a n d n t o  —  o d p o w i e d z i a ł a  s p o k o j n i e .

Nie ży c z ę  ci ta k ic i i  p r z e ż y ć  o b i a d o w y c h  —  
d o d a ł  W a c i o  z w e s t c h n i e n i e m  ulgi.  W et.

Teatr muzyczny ,LUTNIA*
Występy J. Kulczyckie]

Dziś d w a p r z e d s ta w ie n ia

„ P T A SZ N IK  Z TYRO LU "
o  g o d z . 4-ej p p ,  c e n y  zn iżo n e

Ten nadz ie i  nie żywi.
Wszyscy  ci  w yrzuceni  poza n aw ias  

życia —  i pesymiści ,  i op tymiśc i  —  ż> 
ją tu ta j  w.sród m asy  k ry m in a l i s tó w  
zmie szani  z n im i  w je d n y c h  „rotach* , 
na  w sp ó ln y c h  pryczach,  o k r a d a n i  z 0- 
s ta tn ie go  k a w a ł k a  chleba,  o k r a d a n i  z 
p rzesy łek  żywnoś c iowy ch ,  k tó r e  czasem  
krewni -  od ust  w ła s n y c h  ode jm u ją c ,  im 
przyślą ,  n aw e t  „ d r o g o c e n n e "  sp odu  ie 
„ d j a g o n a l n e "  nie są w na leży tem bezpii 
czens twie  i właśc ic ie l  ich pewne go  r a ­
zu p o  pow roc ie  z ro bo ty  może  znaleźć 
ku fe rek  swój  ro z ła m a n y ,  a  zawar tość  je 
go skradz ion ą . .

W ob ec  Łradzieźy  nieszczęśl iwi  „byw 
szy je  Iua i"  s ą  bezsi lni  Kradz ież b ow ie m  
n a  Sołowikach jest  k a r a n ą  p a r o d n i o w y m  
„ k a r c e r e m " ,  a e lemen t  k r j m m a l n y  w o 
góle s tano wi  olasę up rzy w i l e jo w an ą .  
Jest  on r z e k o m o  sm u t n e i n  dz iedz ic twem 
u s t ro ju  kapi ta l i s tyc znego ,  i d r og ą  sowiec 
k iego  w y c h o w a n ia  w obozie,  da p o ż y t e ­
c zny ch  obywate l i  k r a j o w i  Ci b ow ie m  
różni  złodzieje,  zbóje,  oszuści  i t p. zbro 
d n ia r ze  —  są to ludzie „soc ja lnie  b l i scy"  
podczas  gdy  ko nt r - re wo lu c  joniści  .są 
p rz eds t aw ic ie la m i  klas  wrogich .

I n n a  rzecz, jeżeli  złodziej  waży  sit; 
k ra ść  mien ie  p a ń s tw o w e ,  o k r a d a ć  s k ł a ­
dy  rząd ow e  w* obozie.  W te n c z as  p r z e ­
s tę ps t wo  jego kwal i f i ku j e  się j a k o  k o n t r  
r ew ol uc j a  i p rz e s tę pca  k a r ę  ponosi  s u ­
rową.  Fr. O lechnow icz.
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Mury
Miejskie forty fikacje Wi lna  nie p o ­

siada ją  do lą d  wyczerpujące j  monogr af -  
ji, a choć do historj i  ich zgrom adz ono  
cenne  i obf ite  m a te r ja ły ,  luki  są ciągle je 
szcze b a r d z o  poważne .  Najniezbędnicj -  
sze materja ły,  k tóre  s tanowią  pods tawę 
wszelkich r o zw ażań  na  te m a t  wileńsk ich 
m u r ó w  ob ronnych ,  są n a m  już  w k a ż ­
dy m razie od dwudzies tu  k i lku  lat  ł a two 
dostępne.  Mam tu na  myśl i  p lan  fortyfi- 
kucyj  G e tka nta  w r. 1648. odnaleziony 
przez W  Stadnick iego we Wrocławiu,  
oraz widoki  akw are lo w e  br a m ,  basz t  i 
m u r ó w  Smuglewicza,  opub l ikowani '  w 
w yda w nic tw ie  ,.Wi ln o  przed  stu la ty w 
a k w a r e l a c h  Smuglewicza-*«i z a opa t r zone  
p r z e d r u k o w a n e n n  k o m e n ta r z a m i  Homo-  
l ickiego z cennemi  uzupełnieniami  W. 
S t adnick iego ,  .sporo w a ż n y c h  w i a d o m o ­
ści i uwag,  c h a r a k t e r y z u j ą c y c h  t r a fn i e  w i 
l eńsk ie  fo r tyf ik ac je ,  zna j duj emy  w wyd. 
przed  k i lku  la ty pracy  M. Łpwm iaóskie j  

W i l no  przed  na j a z d e m  mo skiewskim 
1655“ .

W  ubiegłym ro ku  pojawiła  się nak ła  
d e m  M a g is t r a tu  m  W il n a  in t e resu jąca  
ro z p ra w k a  Leonida Żytkowicza  ,.Z burze ­
nie m u r ó w  ob ro n n y c h  W i hi a 1799 —  
1805" (Bibljoteezka Wileńska  Nr. 5). —  
Po nieważ  au to r  opar ł  się w duży m  stop 
n iu  na  n iepu b l ik owany ch  dotą d  ma te r j a  
łach  a r ch i w a ln ych  i wyd oby ł  n a  jaw wie 
le n i eznan ych  szczegółów o zagładz ie  mo 
n u m ent a ln ego  zab yt ku  wi leńskiej  archi  
t e k tu ry  mil i tarnej ,  s t reścimy pokró tce  re 
zu l ta ty  jego s tud jów k tóre  zain te resują  
n iewątp l iwie nietylko h is to ryków  i arty 
stów

J a k b y  wnosić można  z t y t u ł u  rozpra  
wa mia ła  ob jąć ty lko ostatni  okres is tnie­
nia m u r ó w  o b r o n n y c h  i wyjaśni ł  p rzyczy  
ny i proces ich burzenia .  W  rzeczywisto 
ści j e d n a k  a u t o r  r a m y  lak zakreś lonego  
U m a t u  znacznie  rozszerzył  om aw ia ją c  
w rozdziale p ie rwszym his tor ję obwniro- 
wania  mias ta  w począ tku  XVI w., a w 
d rug im  rozdziale zas tanaw ia jąc  się nad  
s tanem murów7 .bezpośrednio  przed  z b u ­
rzeniem.  ■sprawcie rozbiórk i  m u r ó w  poś 
więcony7 jest  tylko  trzeci  (i ostatni)  r u i  
dział,  z aw ie ra ją cy  10 s t ron  na  ogólną  li­
czbę 32.

Musim y wrięc t rak tować  rozprawę.  Ja 
ko próbę  krótk ie j  monograf j i  m u r ó w  
mie jskich,  co oczywiście rozszerzy7 z a k ­
res w y m a g a ń  Na w stępie z a s t an aw ia  się 
a u to r  n a d  przyczyna mi ,  k tóre  skłoni ły  
do o b w a ro w a n ia  mias ta ,  i poda je  czas 
wzniesienia  m u r ó w  obronnych ,  Z a s t a n a ­
wia jący  fakt ,  że Walno zostało ufo r ty f i ­
kowane s tosunkowo późno,  zna jduje  
p r z e kon yw uj ące  wyjaśn ien ie  w bezpie­
czeństwie mias ta  po us tan iu  na jazdów 
k r z y ż a c k ic h  w c iągu  XV i w  sp e c j a l ­
ny ch  t rudn ośc iach  lokalnyTch Trudnośc i  
ł e  w y p ły w a ły  z roz rz uc en ia  mi as ta  w 
XV w7, na  znacznej  przestrzeni ,  zabud owa  
ne j p r zeważnie  niewuelkiemi drewmiane- 
mi donikami ,  co w du ż y m  s topniu  podno 
siło nietylko koszty7 b u d o w y  murów7, ale 
i ich utrzymiania.

Bezpośrednią  przyczyną ,  k tó r a  sk ło­
niła mieszczan  do s ta ran ia  się o przvw7i 
lej n a  wzniesienie fortyf ikacyj  było n ie ­
bezpieczeństwo tatarskie,  a nie moskiew 
skie. Przyw7ilej w ks Aleksandra  z dn  G 
IX. 1503 r. wskazuje ,  że p ie rwotnie  z a ­
mi e rz ano  w yb u d o w ać  prócz m u r u  o b w o ­
dowego 5 b r a m :  W i le ńską ,  T r o c k ą  Mied 
n ic ką  czyli Ostrą.  Spask ą  i b ramę,  łączą 
cą gród z mias tem.  P la n  ton uległ  j e d n a k  
zmianie  dość zasadniczej  i ostatecznie ob 
wód murów7 nie z a m y k a ł  się, j ak  to pro- 
jektoyyano. lecz przebiegał  od  Dolnego 
Z a m k u  do dzisiejszej ul, Zaw7alnej ,  nasię 
pnie w» k i e r u n k u  Ostrej  Bramy7, ul Su- 
bocz aż do kościoła Bernardvnóyv i tu  się 
u rywa ł .  B r a m  w zn ie s io no  9, basz t  3. M u ­
ry zostały wyniesione  między  r. 1503, C ' \  
może 1606 i r. 1522, w7 k tó r y m  to rok u  w 
jednymi z przywi le jów Z y g m u n ta  I wTy- 
la źn ie  w spomniano ,  że  mias to  jest  już 
całkowicie opasane  mu re m .

W  zakończeniu  pierwszego rozdz ia łu  
a u t o r  poda je  próbę  cha rak t e ry s t yk i  m ie j ­
skich for tyf ikacyj  V dna  oraz ich war toś-

Dr. J. Romanowski
( C h o ro b y  k o b ie c e )  

powróci)
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obronne Wilna

tBnwn-a W ileń sk a  w W iln ie.
i

ci obronnej ,  słusznie zw raca jąc  uw agę  na 
2 cechy zasadnicze:  1. t radyc je  ś re dni o­
wiecznej  a r ch i te k tu ry  mi l i tarnej ,  i równ o 
cześnie 2 przys tosowanie  do nowego sy 
Stern u o b io ny  w7 związku  z ro/ .powszech 
nieuiem się broni  palnej .  Rozdział  pierw 
szy rozprawy nie poszerza  ani nie pogłę 
bia wiadomośc i  naszych  o powstan iu  o b ­
w a r o w a ń  mie jskich W i l n a  —  jest to tyl ­
ko sum ie nna  rekapi lu lac ja  wyników do 
fyehczasowych badań .

Duże za in te resowanie czytelnika  o b u ­
dzić musi  rozdział  drugi :  , ,Stan m u r ó w
bezpośrednio  przed  zburzen iem",  za wi e ­
rający opis wyg lą du  m u ru ,  b r a m  i baszt  
w7 ostatnich  la tach XVlJJ w. Opis zawiera 
szereg n i e z n a n \ c h  szczegółów, zaczer ­
pnię tych z „‘Inw en ta rz a  domów i budów 
li publ icznych  m W iln a" ,  sp orządzone­
go przez pi sa rza miejskiego F ra nc isz ka  
Krupowicza  w r. 1802. Spotyka  nas  jed 
nak  pewne rozczarowanie.  Yulor nie wy 
zyska ł  dostatecznie widoków Sinuglewi 
cza, z k ló ryćh  odczytać mo żna  znacznie 
więcej,  i nie dok onał  na  pods tawie  tych 
widoków i m a te r j a ło w  a r c h iw a ln y c h  s ło­
wnej  r e k o n s t ru k c j i  wy7glądu for tyf ikacyj ,  
ogran icza jąc  ssię do luźnych  uwag,  nieza 
wsze pr zy tem .słusznych. A więc lip. B r a ­
m a  Ru dn icka  była niewątpl iw ie po kr y t a  
dac ho m  pogr ążony m,  a nic ta rasem,  ost­
re łuki  na  Ostrej  Bramie,  odsłonięte w r. 
1932, nie są ok ie nkam i  czy strzelnicami,  
lecz w n ę k a m i  o r n a m e n t a c \ j n e m i .  Należa 
ło też pr zy n a jm n ie j  w7spomnieć  o p r z e b u ­
dowie Ostrej  B r a m y  w XVII w., gdyż

w ta śt wie z tego czasu pochodzi  cenna  d e ­
koracja  at tyki .

Nie7 w y s u w a m  tego, j ako  zarzut  lecz 
tylko dezydera t :  czy nie było w7ar to  roz 
szerzyć  jeszcze t rochę  zakres  r o p r a w y  i 
omówić  losy for tyf ikacyj  w ciągu XVD 
i XVIII  w.? Księgi ra c h u n k o w e  miejskie 
zawiera ją  obfite i c iekawe mater ja ły ,  do 
lychezas l . iewyzyskane ,  na pods tawie  k tó 
ły c h  m o ż n a b y  odtworzyć  wyg ląd  i kolej  
ne pr zebud owy b ra m,  baszt  i murów7 w 
sposób znacznie ściślejszy, niż to ud aw a ło  
się dotychczas.

Rozdział trzeci poświęcony jesl t \ ł u ­
to wem u tematowa ro zpr aw y :  zburzeniu
mur ów,  ' t eks t  opar ty  jest w7 znacznej  mie 
rze na ź ródłach  archiwailnych,  zn a jd u ją  
cych się w A rch iw um  m. W i l n a  i w7 Yr 
c h iw u m  P a ń s tw o w e m  w Wilnie,  i w sku  
tek tego ’vyniki  b a d a ń  są nowe m  i cen ­
n y m  dorobk iem autora .

J a k  się okazuje,  wła śc iwy m inicjato 
retu zburzenia  murów by ł  gub e rn a to r  cy 
wi lny Litewski. J a n  Fryzel ,  klórv w piś 
mie, wy stosowaniem z dn. 21. VIII.  1799 
r  do wojennego genera ł -guberna lora .  Bo 
rysa ()‘Brien de Lascy,  tak m o ty wo wał  
po trzebę  rozbiórki  murów7: „ J a k  oszpeca 
ją mias to  W i ln o  ruiny s tarego naokoło 
mias ta  m u r u  J. YV. P. sa m raczył  być te ­
go ś w ia d k ie m  po n a d to  od lego b ezużyt e ­
cznego m u r u  powiet rze w7 mieście jest 
zbyt  zgęszczone, ' a przeto nieczyste.  \Vo- 
bec tego użytecznie  byłoby  dla miasta  
te n iury  zburzyć  i oczyścić miejsce,  przez 
nie zajęte". . .  S. Lorentz.

„Lutnia" W ugrótmu 
Sztralta na powodzian

Tłoczno,  gwra r n o  i ro jno  było w o- 
g ró d k u  Sz tra l la  w ubiegły pią tek,  n > 
kon ce rc ie  a r ty s tów  Te a t r u  Uiizyeznego 
z o r g a n iz o w a n y m  przez  Komite t  Pom ocy 
P o w o d z i a n o m  Kto nie  za rezerwow ał  so 
bie stol ika,  a lbo m e  przyszedł  wczas,  
nie m ó g ł  zna leźć  mie jsca.  Nic dz iw n e ­
go, gdyż ty m r a z e m  nie ty lko  sz lache tny  
cei p o c ią gną ł  gości  ale i zapowiedź  w y ­
s tępów mi ły ch  a rtys tów7.

Z a p o w i a d a n i a  numerów7 >odjął się 
p. Dom osławsk i ,  a udz ia ł  w p rzeds t aw ić  
n iu  wzięli p. H a lm ir sk a ,  Ciesielscy, 
Szczawiński  i Wyr>< icz -W ichrows ki  w 
z n a k o m i t y m  duecie  z Pta.szi ika z T y r o ­
lu, k tó ry  na ogólne  żądan ie  musiel i  In 
sować,  p. D e m b o w s k '  i p. Kulczycka,  
wrz b u d za ją c  s w y m  p i ę k n y m  głosem i 
śl i czną toa le tą p r a w d z i w y  en tu z ja zm,  oćl 
śpiewrali k i lka  .piosenek przyczem  p 
I<ulczy7cka śl iczny r o m a n s  c ygańs ki  .

Pu bl icznośb  ba w i ła  się w y b o rn ie  i 
żywo ok la sk iw a ła  wszys tk ich  wykonaw 
ców. Do śp iew u i t a ńca  a k o m p a n j o w  ala 
pani  So ło mo no wa.  P odkr e ś l ić  na leży 
of ia rność  zespołu  T e a t r u  Muzycznego,  
k t ó r y  p o m i m o  -codziennej  ciężkiej  p ra  
cy7, s a m o rz u tn i e  i bez in te re so wn ie  o f i a ­
r o w a ł  sw oj  wys tęp  na rzecz pow o d z ia n

Zeks.

cPrzygotuj Sta powodzian
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Jak należy wybierać do Rad Powiatowych
YY zw ią zku  z u k a z a n i e m  się r o z p o ­

rządzenia  Mi nis t ra  S p r a w  W e w n ę t r z ­
nych  z d m a  8 s ie rpn ia  h. r. w sp rawie  
r e g u l a m i n u  wyborczego  do  Bad P o w i a ­
towych,  p o d a j e m y  szereg za sa dni czych  
przep isów rozporządzenia .

I. W y b o r y  za rządza  YYToj.>woda, k t ó ­
r e m u  służy ogólny n a d z ó r  n a d  przep ro  
wadz en ie m  wyb oró w.  N as tę pni e  S t a r o ­
sta Powi a towy z a w ia d a m ia  prze łożo  
nycli  gm in  o sk ładz ie poszczególnych  
kolegjów7 wyborczych ,  o liczbie r a d n y c h  
..uką każde  k o łe g ju m  m a  wTybrać,  o raz 
mie jscu,  d n iu  i godzinie zebr an ia  w7yb|or 
czego. Y\ yb or ey  w7in m  być p ow ia do m ię  
ni na 3 dn i  p r z e d  t e r m i n e m  zebr an i a  
\y yborczego.

2 PrawTo w,ybiera lnośc i  służy każde  
m u  obyw7atelow7i p o l sk ie m u bez różnicy  
płci, k t ó r y  ukończył  do dni a  za r z ą d ze ­
nia wyborów lat  30-ci, m a  w7 m y ś l  a r t  
3-go ustaw7y na  terenie gmin,  t w o r z ą ­
cych  w spóine  koleigjum wyborcze ,  ogól ­
ne p r a w o  w y b ie ra n ia  do związków sa- 
morządow7ych.  .Kandydat  nie m u s i  być  
koniecznie cz łonk iem da nego  ko łe g j um  
wyborczego .

R a d n y c h  powia tow7y ch w7\ ] j iera  
ją kolcgja w7yborcze,  złożone z r a d n y c h  
i członków7 Z a r z ą d ó w  ign.m wie jsk icn  i 
mia s t  n iewydzie lonych .  Od ka żde j  gmi 
ny wiejskie j ,  j a k  również  od mias ta ,  li­
czącego do 10.000 m ie szka ńcó w ,  w y b i e ­
r a j ą  ko leg ja  w y b o rc z e  po 2-ch r a d n y c h  
powTiatow7ych.  od m ia s t  l iczących  do
15.000 m i e s z k a ń c ó w  —  po  3-cli, a do
20.000 — po 4-cli r a d n y c h  p o w ia to w ych.  
Do w ażnoś c i  w y b o r ó w  k o n ie c z n a  jest 
po ło w a  p lu s  jeden  u s t a w o w e j  l iczby 
cz łon kow danego  k o łe g ju m  wyborczego .

4. N o w y m  sjest przepis  zezwalający ,  
celem p r z e p r o w a d ze n ia  wyborów,  Iwo 
rżenie ko łe g ju m wyborczego  z 2-cli lub 
więce j gm in  wie j sk ich  lub mie j sk ich
0  tworzeniu  w Len sposób  koleg jów 
w yb orc zych  decyzję w y d a je  S ta rosta  
Powiatow7y.

5. W y b o r y  s ą  jawne ,  a na  żądanie  
1/5 o b e cn ych  n a  z e b ra n iu  osób u p r a w ­
nionych ,  m ogą  być tajne.  W  faz ie  gło 
.sowania ta jnego n i ew ażne  są:

aj k a r ty  do g łosowania ,  włożone  do 
kop er t  u rzęd owo  i i i eostemplowanycl r .

b) k a r t y  ko lo ru  innego  niz biały.
c) k a r t y  n ie wypełn ione .
d) ka r ty ,  z a w ie ra ją ce  p ró cz  imion

1 na z w is k  dopisk i
e) k a r t y  w y raźn ie  n ieczyte lne  lub 

nie w s k a z u ją c e  n i ew ątp l iw ie  na  jednego  
z wrtżjiie zg łoszonych k a n d y d a tó w .

W y b ó r  dw7óch r a d n y c h  odbywa  się 
zap o in oc ą  zg łaszania  kandyala tów,  n a ­

tomias t  w y b ó r  3-eli lub więcej  r a d n y c h  
■ odbywa  się z a p o m o c ą  -zgłaszania l i d  
k a n d y d a tó w  \ \ T raz ie  zg łoszenia w a / n i e  
ty Iko 2-ch k a n d y d a t ó w  -— wybory o d ­
b y w a ją  się bez g ło sowań,a ,  a zgłoszo 
n y c h  k a n d y d a t ó w  uzna je  się za wyhra  
n y c h  na  rad nych .

fi. Pro tes ty  przec iw ko  w y b o r o m  1 1 1 , 
gą wnieść  w y b o rc y  na p i śmie  na  ręce 
przew odn ic zącego  komis j i ,  po d p i su ją c  w 
takiej  ilości j a k  zgłaszanie  list k a n d y d a ­
tów, w h n n i n i e  7 -min dni  po głosowa 
n ia .  p r z y c z e m  o n ie ważnośc i  wyborów 
w całości  lub części  roz st rzyga W o j e w o ­
da  i z tego tytułu now e w ybory  W o je ­
w od a  za rządza  w c iągu  dni  3-tu od unie 
w7ażnienia .  W  raz ie  un i ew ażn ien ia  wy- 
b o r u  poszczególnych  r a d n y c h  będą  s to ­
so w ane  p o s t ano w ie ni a  w y b o ró w  uzu 
pe łnia  jących.

7 Koszta,  związane  z p r z e p ro w a d zę  
n ie m  wy bo ró w,  ponos i  p o w ia to w y  z w ią ­
zek sa m o rz ą d o w y .
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Jeszcze o reformie fecznictwa
w Ubezpieczalni Społecznej

Dużo obecnie  m ów i  :,ię o zasadnie/ .  ?j 
re fo rm ie  ubezpi eczeń  społecznych .  Za - 
powiedz ia ł  j ą  w swoje j  m o w ie  p ro g r  i 
m o w e j  p r e m j e r  Kozłowski  i m o żem y  
być  pewni ,  i c  zos tan ie  ona  n ied ługo  prze  
pr o w a d z o n a .  Ale zan i m  n a s tą p i  owa 
wie lka  r e to rm a ,  k t ó r a  ubezpieczenia  
społeczne n a p r a w i ,  z.agraza n a m  refor  
m a  mała ,  k t ó r a  może  je znacznie  pogor  
szyć, p r z y n a j m n i e j  w lecznictwie.

Ju ż  p rz e d  p a r u  m ie s i ą c a m i  poda l i śm y 
z a t r w a ż a j ą c ą  w ia d o m o ś ć  o zam ie rz on e j  
r e fo rm ie  leczn ic twa  w i bezpieczalr . i  
Społeczne j,  k tó ra  to re fo rm a ,  m a jąc  f  
za łożeniu s w e m  względy  oszczędnością  
we, nie  tylko nie do pn ie  po s ta wio ne go  
sobie celu lecz p o n a d t o  wywoł a  n ie za ­
d ow ole nie  z a r ó w n o  mas  ubezpieczony tli 
j a k  i świa ta  lekarskiego .

Naraz ie  zd aw a ło  się, że n i e p i z y j a z r y  
s to su ne k  ogółu społeczeńs twa do z a m i e ­
rzone j  re fo rm y ,  k tóry  zna laz ł  swój  w y ­
raz równ ież  i w prasie,  p o w s t r z y m a  
o dn oś ne  czyn ni k i  od  fa łszywego kroku .

J e d n a k ż e  d o w ia du je m y  się, że sp ra­
wa reform y staje się  znów aktualną i 
możl iwie  b l i ską  urzeczywis t n ien ia

Z ap o w ie d z ia n a  r e f o r m a  w sensie 
w p r o w a d z e n i a  tak  z w a n y c h  ,,l ekarzy  
domowych '*  kry je w sobie d u / e  mebez- 
p iećzens t wo  dla ca łok sz ta ł tu  lecznictwa  
w Ubezpieczała ,  i dla s a m y c h  u b e z p ie ­
czo nych  Le ka rze  d o m o w i  is tn ie ją  w kra  
ja ch  E u r o p y  Zachodm.- j ,  lecz nie jako  
n a m i a s t k a  leczenia spec ja l i s tycznego ,  
tylko ja ko  k ie rownicy  hyg jen iczn i  do 
mu i rodz iny.  Leczenie  ich spr owa dza  
się do u s u w a n ia  b a n a l n y c h  c ierpień,  we 
w szys tk ich  zaś po w a ż n ie j s z y c h  spra 
w ach  sk ie r o w u ją  osoby,  podleg a jące  ich 
opiece,  do od p o w ie d n ich  s p e c j a l i s t ó w  
Feśli leczą oni wogóle c ie rp ien ia  ban a ł  
ne, to tylko w dziedz inie  c h o ró b  w e w ­
nętrznych;  i dziecięcych ,  ale m g d \  w eh: 
rurgj i ,  ginekoiogj i ,  okul i s tyce  . t. p 
Każdy z tych leka rzy  ma w swej opiece 
Kilkadziesiąt  rodz in  i nie więce j  juk kil  
k a s e t  o s ó b ’ Do tego u n iw e r s y t e ty  i kii 
niki  w y c h o w u j ą  t a m  ten typ leka rzy  i 
do  tej f u n k c j i  oni  się t a m  p r z y g o to w u ją

W  n a s z e m  lecznictwie ubezpieczenia 
w e m  lekarz  d o m o w y  może  istnieć jak o  
u zupe łn ie n ie  dzisiej szego lecznic twa  spe 
c ja l i s lycznego.  Nigdy zaś nic może  go 
choc iażby  częśc iowo zastąpi !  Leczenie^ 
specja listyczne nie m^że być u zu p ełn ie­
niem  pom ocy tekarza dom ow ego, lecz  
w ręez odw rotnie, lekarz dom ow y inoże 
b je  uzupełn ien iem  leezn ietw a specjali 
stj eznego.

Ins ty tuc j a  le kar za  d o m o w e g o  w P o l ­
sce nie pr zy j ę ła  się, b ow ie m  s t an  eko 
n o m ic z n y  k r a j u  n a  to nie pozwalał ,  Ro: - 
winęło się n a t o m i a s t  l eczn ic two sp e c ja ­
l is tyczne .  Życie b o w i e m  n a k a z y w a ło  
n a jp i e r w  wznieść  s a m  g m a c h  lecznic twa  
a do p ie ro  po tem myśleć  o jego n a d b u ­
dowie .  Typu lekarza dom ow ego Polska  
nie posiada; nie w y tw o rz y ły  go i nie wy 
Iw a rz a ją  u n i w e r s y t e t y  i kl iniki ,  gdy-' 
n ie m a  n a  niego za p o t r zeb o w an ia

Jeżeli  t eraz  p r z e jd z ie m y  do p r o je k tu  
s t w o rzen ia  le kar za  d o m o w e g o  w lecznl 
c twie  Ubezpiecza lni ,  to przedewszys l  
k i e m  m u s i m y  zaznaczyć,  że to, co się 
tu n a z y w a  l ek a rzem  d o m o w y m ,  nie jest 
n i e m  w zach o d n io - e u ro p e js k ie m  tego 
słowa znaczeniu .  Czyż m oże  być  leka 
r z e m  domowymi  ten, k t o  ipod s w ą  o pi e ­
ką  będz ie  mia ł  około  1.500 ubezpieczo 
nycl i  i od 3.500 d o  4 0 0 0  osób,  upraw 
n io ny ch  do jego  p o m o c y  Czy m oże  być 
le kar zem  d o m o w y m  w za cho dn io  - e- 
u r ope jsk ie in  s ł o w a  z nac zen iu  ten.  z pod  
k tór ego  opieki  w y c h o d z ą  poszczegól  
ne osoby po t rzech  lub sześc iu m i e s i ą ­
cac h  po w y c z e r p a n i u  św ia d c z e ń  u s ta w o 
w y c h ?  Gdzież la ciągłość opiek i  i o b s e r ­
wacj i  zdrowia ,  k tó re  są n i e od zow ną  ce­
c hą  lekarza  d o m o w e g o ?  Nat om ia s t  . 
obo wiązków jego wchodz i  leczenie c h o ­
r ó b , c h i ru rg ic znyc h ,  g in ekologicznych  
o czn y ch  i t. p.

P o w ie d z m y  o tw arc ie  —  nie będzie 
to lekarz d om ow y, leez „om nibus", le­
karz leczący od w szystk ich  chorób. 
W p r a w d z i e  gdzieś w z a p a d ły c h  kątac l i  
p r o w in c j i  i s tnieją p o d o b n i  lekarze ,  jest 
to >ednak s m u t n a  konieczność .  Każdy

prze to  d y r e k t o r  kl iniki ,*,każdy o r d y n a ­
tor  szpi ta la ,  k a żdy  specja l i s ta  może  wy 
l iczyć o g r o m n ą  ilość, z a d a w n i o n y c h  i źle 
leczonych  p r z y p a d k ó w ,  jak ie  s t a m tą d  
do niego się dos ta ją.  A jakaż  ilość z os ta ­
je i gin i e na  m ie js cu  luli p r z e c h o d ź  w 
s t an  przewlekły nit  ulecza lny,  nie d o s t a ­
jąc  się do  r ą k  specjal i sty!  O ile na pro- 
w ineji  jest  to zło konieczne ,  n i e m a  żn 
dn e j  po ds ta w y ,  ażeby  przenos ić  je na  cen 
tra miejsk ie ,  a t e mb ardz ie j  oś rodki  u- 
n iwersy teck ie .

Nie należy u p o d a b n i a ć  s ia nu  leczni ­
c twa  w Wiln i e  do lecznic twa  w Ra ko wi e  
lub Radoszkowi czach .  W p r a w d z i e  le­
k a rz  d o m o w y  m a  możność  s k i c ro w y w a  
nia  ch o r y c h  do spec ja lis ty,  lecz by to 
uskute cznia ć ,  w y c h o d z ą c  poza  dziedzinę 
c h o rób  w e w n ę t r z n y c h  e w ent ua ln i e  dzie­
c ięcych,  po w in ie n  on znać  s t an  nauk i  
w t a m t y c h  spec ja lno śc iach  i zmia ny ,  j a ­
kie w- ty m  s tan ie  zachodzą .  W ten s p o ­
sób  stale będzie  się powta rza ło ,  że n a j ­
cięższe c ierp ien ia  będą  t r a k t o w a n e  jako  
choroby bana lne ,  podle ga jące  k o m p e ­
tencj i  l e ka rz a  do m oweg o ,  i nie b i d ą  tra

fiaty w ręce  specjal is tów.
F in an sow o reform a ta ż.adnej osz 

czętlności przynieść n ie m oże, gżyz ż a ­
d na  z pozycyj  b u d ż e to w y c h  p r z y l e m  nić 
ulegnie redukcj i ,  w zrosną  na to im  isl bez 
względnie  kosz ta  na  leczenie szp i ta lne

Zrzeszenie L e k a r z y  Ubezpiecza lni  
Społecznej- w Wiln ie  wy s toso wało  w te j 
s p r a w ie  do p.  Minis t ra  Opieki  Społer.z- 
ne j m e m o r j a ł / ' w  k t ó r y m  szeroko  o m a ­
wia  po ru szo n e  powy że j  zagadnien ia ,  u- 
z a sad n ia ją c  d laczego  z a m ie rz o n ą  re ar  
ga n izac ję  należy- uw a ż a ć  za chyb io ną  
Osta teczna  decyz ja  w tej sp raw ie  jes/cyc  
nie zapadła ,  i m a m y  nadzieję,  że o d n o ś ­
ne czynni k i  nie dop us zczą  do zopowi-f 
d z ia ne j  r e f o r m y  lecznictwa  Ubepioczal- 
ni Społecznej ,  k t ó r a  k r y je  w sobie o l ­
b rz y m ie  n ie bezpieczeńs two dla ca ło ­
ksz ta ł tu  lecznictwa w t Ubezpiecza ln iach,  
dla  s a m y c h  u b ezp ie czo ny ch  i dla  lekarzy  
k tórzy p rzy  n icdos t a t eczm mi  upos ażen iu  
p rz e m ę c ze n iu  f i zycznem i n e r w o w e m  
nie bę dą  mogli  sp ro s t ać  z a da ni om ,  k tó re  
na n ich  w k ł a d a j ą  twórcy p r o je k tu  i n ­
s ty tuc j i  l ekarza  d o m o w e g o  (f).

Otwarcie wystawy kartograficznej w Warszawie

W  uh. c z w a r t e k  . o t w a r ł a  z o s ta ła  w n o w e j  
k r e ś l a r n i  P o l i t e c h n i k i  W a r s z a w s k i e j  w y s t a w a  
k a r t o g r a f i c z n a ,  u r z l j t l z o n a  w  z w i i j z k u  z M ię ­
d z y n a r o d o w y m  K o n g r e s e m  G e o g r a f i c z n y m  
O t w a r c i a  w y s t a w y  d o k o n a ł  P a n  P r e z y d e n t

R z e c z y p o s p o l i t e j  w  o b e c n o ś c i  cz ło n k ó w  r z ą d u  
o r a z  u c z e s t n i k ó w  K o n g r e s u

N.i z d ję c in  m o m e n l  p r z e m ó w i e n i a  p ro f .  
li. H o m e r a ,  p o p r z e d z a j ą c e g o  a k t  o t w a r c i a  \vy-  
s l a w y .

„Cudze chwalicie, 
swego nie znacie"...

iPo ro b o tm K a o l i  p o r t o w y c h  w  S a n  F i n n  
c i sk a ,  k i ó r z y  u r z ą d z i l i  u s ie b ie  s t r a j k  z r o z m a  
e l iem  p r a w d z i w i e  a m e r y k a ń s k i m ,  p o s t a n o w i ły  
t r o c h ę  się r o z e r w a ć  s t r a j k i e m  i n n e  b r a n ż e  z 
i n n y c h  m i a s t  S t a n ó w  Z je d n o c z o n y c h .  G aze ty  
u c z y n i ły  z tego  r e j w a e h  i p o  e a t ą m  ś w ie c ie  r o ­
b i ą  A m e r y c e  r e k l a m ę .  iRoli ią g w a ł t  t a k s a m o  
Żydz i  ze  s w y m  b o j k o t e m  h i t l e ro w c ó w .

T y m c z a s e m  u n a s  w  P o lsce ,  a w  W i l e ń ­
s z c z y ź n ie  w  s z c z e g ó ln o ś c i  i s tn ie je  c a ły  s z e re g  
p o w a ż n y c h  za ta rgów - i pow-ik łań ,  n i e m n i e j  m a ­
s o w y c h  i w ie lk ic h ,  k t ó r y c h  p r z e z  p r z y s ł o w i o ­
w ą s k r o m n o ś ć  p o l s k ą ,  a n i  s ię  r e k l a m u j e  an i  i m ­
p o n u j e  t e m  z a g r a n i c y .

M a m y  np .  p r z e w le k ły  i b e z n a d z i e jn y  s t r a j k  
p ł a t n i k ó w  p o d a t k o w y c h .  P r z e b i e g  s t r a j k u  s p o ­
k o j n y  i p r z e z  s w ą  m o n o t o n j ę  i j e d n o s t a j n o ś ć  
nudną-. P ł a t n i k  n ie  p łac i ,  z j a w i a  s ię  s e k w e s t r a  
to r ,  z a b i e r a  l a c h y  i f a n ty .  P o t e m  p ła tn ik  
z n ó w  m e  p łac i ,  z j a w i a  .się z n ó w  s e k w e s t r a t o r ,  
a l e  d la  o d m i a n y  n ic  n ie  z a b i e r a ,  b o  n i e m a  co 
P o te m  p ł a t n i k  z n ó w  n ie  p łaci.. .

Z n a w c y  s t a n o w c z o  Iw ie rd z ą ,  że w  n a j b l i ż ­
sze j  p r z y sz ło ś c i ,  p r z y n a j m n i e j  w  n a jb l i ż s z e m  
s tu l e c iu  n i e m a  n a d z ie i  n a  c z ę ś c io w e  b o d a j  z a ­
ła m a n ia  s ię  s t r a jk u .

C a łk i e m  in n y  p rz e b ie g ,  lio b u r z l i w y ,  p r z y ­
b r a ł  s t r a j k  p e r s o n e l u  k a s y  c h o r y c h ,  k t ó r y  po* ' 
!em  a u t o m a t y c z n i e  p r z e r z u c i ł  s ię  n a  t e r e n  u 
b e z p ie c ż a ln i  sp o łe c z n e j .  Z a ró w m o  l e k a r z e  j a k  i 
b r a n ż a  b i u r o w a  p r o k l a m o w a l i  tu  j u ż  o d d a w -  
n a  s t r a j k  w ło sk i ,  t. zn. —  p r z y c h o d z ą  do  u- 
r z ę d u .  s i a d a j ą ,  m c  n ic  r o b i ą  i i n n y c h  n ie  do  
p u sz c z  i ją d o  p ra c y .  S t r a jk  t r w a  l a t a m i ,  t a k ,  iż  
p o n i e k t ó r y  p e r s o n e l j u s z  z n u d y  i p r z e z  z a ­
p o m n i e n i e  p o g a d a  c z a s a m i  z i n t e r e s a n t e m ,  ep 
ze  w z g lę d u  n a  p o d a w a n i e  g o r s z ą c e g o  prz , / .k ła ­
d u  w y w o ł u j e  o b u  r ż e n i e  w s p ó łk o le g ó w .  P o l e m  
z n ó w  z a p a d a  c isza  po  s t r o n i e  p e r s o n e lu ,  a po 
w s ta j e  w r z a w a  w ś r ó d  k l i j e n tó w .  O b ie  s t r o n y  
n ie  u s t ę p u ją .  Z n a jo m y  mi b r u k a r z  s t a n o w i s k o  
k l i j e n t ó w  i ich u s p o s o b i e n i e  w z g lę d e m  u bez-  
j u e e z a tm  d o b i t n i e  s p r e c y z o w a ł  w t r z e c h  s ł o ­
w a c h  , N iech  o n a  z d e c h n i e "  Z l ik w i d o w a n ia  
s t r a j k j i  spo d z iew ać ,  s ię  n i e  n a le ż y .

Z a s t r a j k  i w a l a  r ó w n ie ż  lu d n o ś ć  W i l n a  
w z g lę d e m  T i r g ó w  F u t r z a r s k i c h .  D y r e k c j a  T a r ­
g ó w  p o d o b n o  c h c e  z ł a m a ć  s t r a j k  d o d a j ą c  do 
k a ż d e g o  lu t e tu  w e j ś c io w e g o  j i a r ó w k ę  i b u t e lk ę  
p iw a  Vle t y m c z a s e m  po  T a r g a c h  c h o d z ą  sa m i  
w y s t a w r y ,  o d w i e d z a j ą  s i ę  n a w z a j i  m w  s w y c h  
paw i t o n a c h  i u d a j ą  p u b l ic z n o ś ć .

F.zyż, n ie  s z u k a j ą c  w ię c e j  p r z y k ł a d ó w  (a 
m o ź n a t iy  i cii d u ż o  ja s z c z e  w y l ic z y ć ) ,  z n a jd z i e  
s ię  g d z ie ś  z a g r a n i c ą  t a k i e  r z e c z / ?  ...w lez .

K U R J £ R  S P O R T O W Y
Dziś mecz Artyści —  Prasa

Nareszcie d o c z e k a l i ś m y  się dn i a  w 
k t ó r y m  odbędzie  się od  k i l ku  dni  głośno 
z a p o w i a d a n a  . sensacyjna impreza  spor- 
to w o- to w arzyska .

Mecz a r tyśc i  —  p r a s a  odbędz ie  się 
dzisia j o godz.  12 na s tad jo nie  im. M a r ­
sza łka J. Pi łsudskiego.

D o w i a d u j e m y  się, iż zgodę  swoją w y ­

razi! i p. Dem bows k i ,  k t ó r y  m a  grac  w 
b r a m c e  zespołu  a r ty s tó w

Obie d r u ż y n y  o d ja d ą  na  s t a d jo n  p u n ­
k t u a ln ie  o godz 10. Autobus  ode jdz ie  
z przed Lutn i .

Mecz sędz iowa ć  będzie  k i e ro w n ik  
O ś r o d k a W F  por.  Pawłowicz ,

Przed  z a w o d a m i  odbędz ie  się po v . . 
l anie drużyn .

Zawody sportowe w Lidzie
W  d n i a c h  8 I 9 w r z e ś n i a  li. r. n a  b o i s k u  

77 p .  p. w L id z ie  —  o d b ę d ą  s i ę  z a w o d y  s p o r  
Iow o  i m a r s z  10 k im .  ze  s t r z e l a n i e m  —  o m i ­
s t r z o s t w o  P o d o k r ę g n  Z w i ą z k u  S t r z e le c k ie g o  
W iln o .  Z a w o d y  o r g a n i z u j e  t e g o r o c z n y  m i s t r z  
p o d o k r ę g n  W i l e ń s k ie g o  —  p o w i a t  Z. S. L ida .  
W  z a w o d a c h  w e z m ą  u d z i a ł  n a j l e p s i  z a w o d n i ­
cy s p o r t o w i  s  p o w i a t ó w  w o j e w ó d z t w a  w i ie ń  
■sk.ego, m ia s to  W i l n o  i p o w i a t  L id a  z w o j e ­
w ó d z t w a  N o w o g r ó d z k i e g o  —- p r z y n a l e ż n y  ilo 
P o d o k r ę g u  W i le ń s k ie g o .  S p o d z i e w a n y  jes t  
p r z y j a z d  o k o ło  350 z iw -ndn ików  —  p o  25 z 
każ i leg  o p o a w i t u  ( łą c z n ic  z z a w o d n i c z k a m i ) .

Tania wycieczka 
L. M. i K. do Gdyni
Liga M or sk a  i Kolon jalnn w Wil  

nie p o d a j e  do ogolne j  wiado moś c i ,  iż 
w- d n i u  8 wrześn i a  r. li. wyruszy  z. Wil 
na  d r u g a  i o s l a tn ia  w * iy m  ro ku  tan ia  
p r o p a g a n d o w a  wyc ieczka  do Gdyni.

W p r o g r a m i e  zw-iedzenie mi as ta ,  po r  
tńw (w ° je n n e g o  i handl owego)  oraz  m o r  
ska wycieczka  na Hel

Zapisy  p r z y j m u j e  i wsze lk ich  mfor-  
m a c y j  udz ie la  do dnia  5 w rześn ia  rb. 
S e k r e ta r ja t  Ligi Morsk ie j  i Kolonja l  
noj w Wiln ie  p r z y  ul. Mickiewicza  t3 -— 
13 w godz.  od 10 do 19 telefon 18-16.

D o z a w o d o w  b ę d ą  d o p u s z c z e n i  j e d y n i e  za  w o d ­
n ic ą  k i ó r z y :  u k o ń c z y l i  Mł r o k  ży c ia ,  p o s i a d a ­
j ą  FO S. n a l e ż ą  d o  Z w i ą z k u  S t rz e l e c k i e g o  p r z y  
n a j m n i e j  od  fi m ie s ię c y ,  z ło ży l i  p r z y r z e c z e n i e  
s t r z e l e c k i e ,  j i o s ia d a ć  b ę d ą  l e g i t y m a c j ę  s t r z e ­
l e c k ą  i j io w ia t  k t ó r y  r e p r e z e n t u j ą  —  n a l e ż y  do  
k in  s p o r t o w e g o  ,,S t r z e c h  ‘ —  W i ln o .

Z a w o d y  p o w y ż s z e  b ę d ą  j e d n o c z e ś n i e  e h m i  
n a c j ą  d o  o g ó l n o p o l s k i c h  z a w o d ó w  s p o r t o w y c h  
Z w ią z k u  S t rz e l e c k i e g o  w  P r z e m y ś l u ,  j a k i e  s i ę  
o d b ę d ą  w  d n i a c h  15 i 1 w r z e ś n i a  lir.  K ie r o w n i  
k i e m  z a w o d ó w  b ę d z ie  — sę d z i a  W i ł .  O k r .  Zw 
L e k k o a t l e t y c z n e g o  —  k o m .  p o w i a t u  Z. S. L id a ,  
s ę d z ia  g łó w n y  —  ref .  w y c h .  fiz. p o w i a t u  Z. S. 
L id  i —  p ro f .  g i m n a z j u m  p a ń s t w  w L id z ie  Wł. 
K a j d a n  S y k u ła .

Z a w o d y  b u d z ą  d u z e  z a i n t e r e s o w a n i e .  —  W y  
■tąpią n a  n i c h  n a j l e p s z e  s i ły  l e k k o a t l e t y c z n e  
W i l n a  i L id y  o r a z  c a łe j  p r o w i n c j i .  D u ż ą  m v a  
gę w z b u d z a  m a m ;  U) k im .  ze  s t r z e l a n i e m  —- 
g d y ż  c h o d z i  tu  o n a g r o d ę  p r z e c h o d n i ą  Z a rż ą  
d u  G łó w n e g o  Z n  P o w s t a ń c ó w  Ś lą s k ic h ,  u f i in  
i ł o w a n ą  w  r o k u  u b i e g ł y m  —  a k t ó r ą  z d o b y ł  p o  
w i a t  L i d a  —  o r a z  w z b u d z a j ą  z a i n t e r e s o w a n i e  
g ry  s p o r t o w e :  s i a t k ó w k a  i k o s z y k ó w k a  —  na 
g r o d a  p r z e c h o d n i a  —  b r o n z o w y  p o s t u m e n t  n a  
m a r m u r z e  M a r s z a ł k a  .T. P i ł s u d s k i e g o  —  k t ó r ą  
r ó w n ie ż  w  r o k u  u b ie g ły m  z d o b y ł  P o w i a t  Z. S. 
L ida

D z ięk i  p r z y c h y l n e m u  p o t r a k t o w a n i u  z a w o ­
d ó w  p r z e z  O k r ę g o w y  U r z ą d  W .  F. i" P .  W —  
G r o d n o  o r a z  D -cę  77 p. p. —  z a w o d n i c y  o trzy­
m a j ą  b e z p ł a t n e  w y ż y w i e n i e  i z a k w a te r o w a n i e ,

N IEDZIELA W  SPORCIE
D ziś  w  W i ln i e  p r ó c z  m e c z u  p i ł k a r s k i e g o  

A r ty śc i  — P r a s a  n i e  m a m y  ż a d n y c h  wiięcej i m ­
p r e z  s p o r t o w y c h ,  to  też  s p o d z i e w a n y  je s t  l ic z ­
n y  u d z i a ł  p u b l i c z n o ś c i  n a  m e c z u

W  B e lg r a d z i e  o d b ę d z i e  s ię  d z i s ia j  m e c z  m ię  
dzypaństw-ow-y w- p*łce n o ż n e j  m i ę d z y  P o l s k ą  
a  . lu g o s ła w ją .

W  R y d z e  s t a r t u j ą  jeźdźcy  p o l sc y  w k o n k u r  
s a c h  h i p p i c z n y c h .

W a r s z a w a  b ę d z i e  t e r e n e m  f in a ło w e g o  w yśc i  
g u  k o l a r s k i e g o  B e r l in  —  W a r s z a w a ,  a  p o n a d  
to r o z e g r a n y  z o s t a n i e  m e c z  p i ł k a r s k i  W a r s z a  
w a — G d a ń s k .

N a  k o r t a c h  L c g j i  f i n a ły  m i s t r z o s t w  t e n i s o  
wycli P o l s k i .

POZNA.S NIE CHCE 
WALCZY! Z KUSOCINSKIM

W  d n iu  2 w rze śn ia  o d b y ć  s ię  m a w  W ar  
szaw -le m ię d z y m ia s to w e  sp o tk a n ie  le k k o a tle ty  
czn e  P o zn a ń  —  W arszaw u .

L e k k o a tle c i p o zn a ń scy  sw ó j  w y ja zd  d o  
W arszaw y u z a le ż n ia ją  ja k o b y  o d  ‘artu  k u so -  
c iiisk ic g o  w  tyeli zaw -odaeh, a m ia n o w ic ie  — > 
p o zn a n ia cy  n ie  będą sta r to w a ć  o  ile  u d z ia ł w  
zn w od ach  w eźm ie  m istrz  o lim p ijsk i.

S ta n o w isk o  s w e  p o z n a n ia c y  m o ty w u ją  n ie  
sp o r to w e m  za c h o w a n ie m  K iiso e lń sk ieg o  na  
n ie d a w n y c h  m istrzo stw  aeli P o ls k i w P o zn a n iu .

POSTĘPY  
ŁO TEW SK ICH  PŁYW AKÓW .

\> z a w o d a c h  p ły w a c k i c h  o m i s t r z o s t w o  
Ł o tw y  p a d ło  5* n o w y c h  r e k o r d ó w  k r a j o w y c h  
a  m i a n o w i c i e :

100 m. s ty l e m  d o w o l n y m  p a ń  — K a r i n a  
R c tu e s  1:05,2 sek .  3 X 1 0 0  n i t r  d o w o l n y m  p a ń  
—- 5 :00,3  sek . ,  4 X 2 0 0  rU. p a n ó w  —  K aise rw  ild 
11 48 ,7  sek.,  4 X 1 0 0  m  d o w o l n y m  p a n ó w  —  
K a i s o r w a ld  5:00,2 sek . ,  400 m  d ow -o lnym  p a ­
nów- —  P u s s e  0 :10  4 sek .

KiT0Lz<£B>Jv
PmdsU.t1W0JTWŁW|CZ ROBACTWO 

W ił 10  K A lW A R yjSm ?1  TEL.20-14
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ECHA GŁOŚNEJ SPR A W Y
PO I)Z IfyKO W A K 1E .

J J W  WIPP. B y s i ra m o y y t  T adeuszoyy i ,  Cłto-  
i r u ń s k in i  Vlck>androyyi ii L u d w ik ó w  i, G o rzu -  
c h o w -sk ie m u  Mieczysłayyoyyi, -,1 >r. I s z o r z e  E n » t ‘- 
n ju .szow i M e c e n a s o w i  J a s i ń s k i e m u  Z b ig n ie w o ­
w i ,  l  m i a s t o w s k i e m i i  W o je j t sc h o w i  i yyszystk im  
m o im  z n a j o m y m ,  lu d z io m  d o b r e j  woli, s k ł a ­
d a m  n in i e j s z e in  z g łęb i  s e r c a  p f y n a r e  w y r a z y  
w d z i ę c z n o ś c i  za  to ,  że  w  m o m e n c i e  o k r u t n e j ,  
a  b ezm y  ś ln e j  n a  m n i e  n a p a ś c i  r a c z y l i  wi s n rz e ć  
m n i e  m o r a l n i e ,  d z ię k i  c z e m u  pomogLi m i  prze. 
l i w a e  n a i s m u l n i e ;  izy o k re s  m e g o  życ ia .

P r a g n ę  p r z y t e m  p o d k r e ś l i ć  sw ą  w d z ię c z ­
n o ś ć  P a n u  M e c e n a s o w i  Z b ig n ie w o w i  J a s i ń s k i e ­
m u  za  Je g o  o b y w a t e l s k i e  s t a n o w is k o ,  j a k o  m e ­
g o  o b r o ń c y  p r a w n e g o .  a l b o w i e m  t r a k t o w a !  
m i ę  n i e l y l k o  j a k o  k ł i j e n t a ,  lecz j a k o  c z ło w ie k a  
d o ś w ia d c z o n e g o  o g r o m e m  n ie s z c z ę śc ia .

Ul O B R O N IŁ  W Ł A S N E J.

P o n i e w a ż  s p r a w a  m o j a  z p. S ta n i s ł a w e m  
R z e w u s k im ,  o c z e m  m o w a ,  n a b r a ł a  s z e ro k ie g o  
rozg ło .su  i b y ła  r o z m a i c i e  k o m e n t o w a n ą ,  p r z e ­
w a ż n i e  w  si lisie d la  m n i e  u j e m n y m .  p r z e t o  
p r a g n ę  d a ć  te j  s p r a w i e ,  w o b e c  o p i n j i  p u b l ic z -  
tnej. p r a w d z i w e  o ś w ie t l e n ie  i w y j a ś n i e n i e  s lo ty  
z a r z u t ó w ,  c z y n io n  , cli m i p r z e z  p. S l a i n s ł i w a  
(R zew usk iego .  P. SI. R z e w u s k i ,  w ła ś e ic io l  W ilcń 
(skie .go R iu r a  K o m is  lw o - l l a n d lo w e g o  po  m o -  
je in p o r z u c e n i u  p r a c y  w  tern B i u r z e  w  k o n c u  
19,10 r w  jak iś  c z a s  p o le m ,  z a c z ą ł  r o z s i e w a ć  
o m n i e  u w ł a c z a j ą c e  w ieśc i ,  i n s y n u u j ą c  m i  n i e ­
u c z c iw o ś ć  i s t a r a ł  się z r z u c i ć  n a  m n i e  w m e 
za  u p a d e k  j e g o  R i u r a  K o m is o w e g o .  Z te j  r a c j i  
z w r ó c i ł e m  się w 19S1 r. d o  p. Si. R z e w u s k ie g o  
z p r o p o z y c j ą  S ą d u  O b y w a te l s k i e g o ,  p o n a w i a ­
j ą c  p r o p o z y c j ę  w ja k i ś  c z a s  p o te m ,  p r z e z  m y d l  
ś w i a d k ó w  i p r z e z  N o la r  j u s z a .  O d  S ą d u  O b y ­
w a t e l s k i e g o  ]). St. R z e w u s k i  u c h y l i ł  się i w p o ł  
t o r a  r o k u  p o te m ,  w  o f ic ja ' ln e m  o g ło s z e n iu  
p r z e z  S ąd  K o r o n n y  u p a d ło ś c i  B iu ra ,  z łozy l  na  

tn in ie  s k a r g ę  d o  S ą d u  O k r ę g o w e g o  i K u r a t o r a  
Masy ł  p a d ł o s c i o w e j :  „o  p r z y w ł a s z c z e n i e  pi< 
n i ę d z y  i d z i a ł a n i e  n a  s z k o d ę  i n t e r e s ó w  m a j ą t ­
k o w y c h  j e g o “ . O b e c n ie  s p r a w a  w  S ą d z ie  O k r ę ­
g o w y m  z o s ta ła  u k o ń c z o n a ,  a  s e d n o  „sp raw  yv 
o ś w ie t l e n iu  u r z ę d o w e m  li rzn ii  j a k  n a s t ę p u j * :

WYtiUKG Z AKT SĄ D O W Y C H .

W y c ią g  z p o s ta n ó w  ie n i a  o u m o r z e n i u  ś l e d z ­
t w a  S ęd z ieg o  O k r ę g o w e g o  Ś le d c z e g o  III  O k r ę ­
gu ,  z (In 4 VII 19.‘t4 r. Nr. 495 .K 39/34 i S ą d u  
O k r ę g o w e g o  z d n  24.\ ' I I  19,44 r. N r  H Z.
99/41:

, J a k  w y n i k a  7 a k t  śli d z iw a ,  S lan js ł . iw  R z e  
w liski o s k a r ż a  R o m u a l d a  Zaw a d z k ie g o  o p rzy  
M t a s z c z e n ie  k w o l ,  z ło ż o n y c h  d o  „Wille-i. .k ie g o  
B i u r a  K o n i i s o w o - H a n d lo s v e g o “ , w ła ś c ic ie le m  
k t ó r e g  liy ł  S t a n i , ł a w  R z e w u s k i ,  a p r o k u r e n -  
I i i i i  i f u n k i j o n a r j u s z e n i  R o m u a l d  Z a w a d z k i ,  u- 
l o k o w a n y e l i  p r z e z :  j lu  n a s t ę p u j e  w y m i e n i e n i e  

O s ó b  z p o d a n i e m  s u m l ,  ł ą c z n n e  1 17  11956 $
.i 55020 zł. o r a z

o p r z y w ła s z c z e n i i  o d d a n y c l i  m u  p i e n ię d z y ,  
u z y s k a n y c h  p r z e z  n ie g o ,  R z e w u s k ie g o ,  o s o b i ­
ś c i e  za  j io ś r e d n ie lw  o p r z y  k u p n i e - s p r z e d a ż y  
m a j ą t k ó w  z i e m s k ic h

ś a  p o t w i e r d z e n i e  s w o ic h  z a r z u t ó w  Rzi vvu- 
łki p r z y to c z y ł ,  iż o s k a r ż o n y  Z a w a d z k i  z a c i ą ­
g a ł  p o w y ż e j  w y m i e n i o n e  p o ż y c z k i  w  im ie n iu  
R iu r a  K o m is o w e g o  . r z e k o m o  n a  o b r o t y  b i u r o  
w e  i że p o ż y c z e k  ty c h  m i m o  k i l k a k r o l u y r l i  p o ­
l e c e ń  z j e g o  s t r o n y  n i e  w c i ą g a ł  d o  k s i ą g  b u  
< h a l l e r y j n y c h  B i u r a  K o m is o w e g o  i n ie  da l  m u  
m o ż n o ś c i  p o m i m o  u s i ł o w a n ia  z j e g o  s t r o n y  

'- spraw d z e n ia ,  w j a k i  s p o s ó b  p i e n i ą d z e  te, p o ­
c h o d z ą c e  z p o ż y c z e k ,  w y r o z c h o d o w a ł  n a  rzecz  
b i u r a

Ze z ło ż o n e g o  p r z e z  R z e w u s k ie g o  d o  a k t  
ś l e d z t w a  s p r a w o z d a n i a  r a c h u n k o w e g o ,  s p o r z ą ­
d z o n e g o  p r z e z  osk. Z a w a d z k i e g o  za  c z a s o k r e s  
Md 2 l'V 1919 r o k u  d o  41 X11 1930 r o k u  w y n i -  
9*a że  z n a r z n a  część  w y m i e n i o n y c h  w y ż e j  
k w o t ,  r z e k o m o  p r z y  w łaszczoii i , ich  p r z e z  o.sk. 
Z a w a d z k ie g o ,  u ż y t a  b y ł a  n a  s p ła tę  b i e ż ą c y c h  

i c z ę ś c io w o  s p ł a t y  p o ż y c z o n y c h  s u m  w 
t v m ż e  o k r e s i e  o d  2 . IV 1929 r. d o  31.X II  1930 r. 
i w  o k r e s i e ,  p o p r z e d z a j ą c y m  p o w y ż s z e  s p r a w o ­
z d a n ie ,  k t ó r e  to w y d a t k i  yyyniosły 142.54 złoto, 
p o z o s t a ł a  z a ,  c zęść  p i e n i ę d z y  p o s z ł a  n a  o p ła  

- cenie  k o s z ló w  a d m i n i s t r a c y j n y c h  b iu r a .
StanislJW  R zew u sk i n ic  z g ło s ił  K onkretnych  

z a r z u tó w  co  d o  p o w y ż s z e g o  s p r a w o z d a n i a ,  i la ­
l o m  las  t w y ja ś n i ) :  że  t a j e m n i c a  t a  z n a c z n e g o  
z a d ł u ż e n i a  b i u r a  k o m i s o w e g o  kiryje s ię  p r z e d  
o k m s e tn ,  p o p r z e d z a j ą c y m  d z ie ń  2 . IV 1929 r o k u ,  
z a  k t ó r y  t o  c z a s o k r e s  Z a w a d z k i  n i c  d a ł  ż a d ­
n e g o  s p r a w o z d a n i a  eo  z r i  ii i ł  z p o ż y c z k a m i ,  
z a c i ą g n i ę t e m i  n a  r z e c z  b i u r a .

Z p o w y ż e j  p r z y t o c z o n y c h  yyyyyodów uywi- 
d a c z n i a  się, że  o k res  fu n k c jo n o w a n ia  b iu ra  i 
je g o  za d łu żen ia  prz*“d d n iem  2.1V 1929 roku  
n ie  h v l ta jem n icą  «Ba R z ew u sk ieg o , gdyż  p r z e ­
g l ą d a !  on  e o  peyyien c z a s  n o t a t k i  Zayyadzk iego ,  
w  k t ó r y c h  uyyiidoczniony t i y t  i s t o tn y  s t a n  linte- 
r e s ó w  b i u r a  ze  w s z y s t k i n n i  j e g o  wpłyyyaiiu  
i w y d a t k a m i  B a d a n y  Z a w a d z k i  w y ja ś n i ł ,  że  
n i g d y  p o ż y c z e k  n a  irzec.z b i u r a  n ie  zac . iąga h  że 
l a k o w e  b y ły  z a c i ą g a n e  yy i m i e n i u  b i u r a  celi in 
o p ł a c e n i a  %>Vo i s p ł a ty  j i ryyya tnye li  p o ż y c z e k  
iRzeyyuskiego, że  n a  d z i e ń  30 m a r c a  1929 i roku 
iR / e w u s l  i z r o b i ł  p r z y  j e g o  p o m o c y  z es taw  jen ie  
„sw o ir t i  d łu g ó w  k t ó r e  yyynosiły 9788$,  400 '-u- 
liłi r i .s  w z ło c ie  i 21.300 z ło ty c h  i że  z e s ta w ie -  
»>ic lo  z ło ż y ł  on  (Zaryadzk i)  yy d n i u  10 m a r e n  
1933 r o k u  Sądoyyi p o d c z a s  ro zp ra y y y  g łó w n e j  
w W f i leń sk im  S ą d z ie  O kręgoyyy .n  yy s p r a w i e  z 
o s k a r ż e n i a  j e g o  i -S ta n is ław a  R zeyy u sk ieg o  o 
o s z u k a ń c z e  w y ł u d z e n i e  1000 $  i że  o n o  yy t a ­
j e m n i c z y  sp o s ó b  p o  ro z j i ra y y ic z a g in ę ło ;  n o n a d  
1o Z a w a d z k i  yyyjaśnił ,  że  n a s k u t e k  p o l e c e n i a  
R z ey y u sk ieg o  n i e  k s iegoyya ł  t y c h  t rans  a k c y j  
p o ż y c z k o w y c h .  p i e n i ą d z e  z l . i ó ry c h  p r z e z n a -  
c z o m  b y ły  l ia s p ł a t ę  d łu g ó w  Rzt yyu.skiego. jak  
lóyynież,  że  n a  p o l e c e n i e  legoż  Rzeyyusk iego  
k s i ę g o w a ł  yv z m n ic  j s z o n " ’ m in ie  ćlułi yycale n ie  
ks ięgoyya ł  k o m i s ó w ,  o t r z y m y w a n y c l i  b e z p o ś r e ­

d n i o  p r z e z  s a m e g o  R z ey y u sk ieg o  za  p o ś r e d n ic -  
lyyo p r z y  k u p n i e - s p r z e d a ż y  n i c r u c l io m o ś e i  
z ie m s k ic h ,  ie  Rzeyyuski s t a le  z m u s z a ł  go  do 
y y y s z u k iw a n ia  p i e n i ę d z y  n a  o p ła c e n ie  b i e ż ą c y c h  
°/o%) o d  j e g o  d ługóyy i s p ł a tę  tye l iże  długóyy 
Rzeyyusk iego ,  co z n a l a z ł o  p o ly y ie rd z e n ie  yy ze 
z n a n i u  p .  I .. C,., że  s l a n  z a d ł u ż e n i a  R zey y u sk ie ­
g o  b y ł  t a k  z n a c z n y ,  że  n a  s a m e  s p ł a ty  b ie ż ą  
c y c h  o d s e t e k  t r z e b a  b y ło  eo  m ie s i ą c  p o ż y c z y ć  
o k o ło  300 $ ,  że  te n  s t a n  z a d ł u ż e n i a  s t a le  yyzra- 
s ia ł .  p o n i e w a ż  Rzeyyuski p ro y y ad z i ł  r o z r z u tn y  
t r y l i  ży c ia ,  co róyynież z n a l a z ło  jnt lyyierdze- 
n i e  yy z e z n a n ia c h  p. iR. ś .  i p .  Z U. z a c i ą g a ł  
j io ż y c z k i  n i e l y l k o  n a  k u p i jn  d w ó c h  m a j ą t k ó w -  
z ie m s k ie l i  „ S m i l in g i"  i „ P o l e s i a "  o r a z  s a m o ­
c h o d u  osohoyyrego, lecz  b r a ł  p i e n i ą d z e  n a  srvo je  
w y ( la lk i  z p o ż y c z e k ,  p r z e z n a c z o n y c h  n a  o p ł a t ę  
j e g o  d łu g ó w

P r z e c h o d z ą c  d o  ro zy y ażen ia  z a r z u t ó w  R z e ­
w u s k ie g o  i m a j ą c  n a  yyzględziz, ze  z a d a n i a  
B iu r a  K o m iso ry e g o  p o le g a j ą  j e d y n ie  n a  jio.śred- 
u ic z e n iu  p r z y  7 u w i e r a n i u  t r a n z a k c y j ,  że  B i u ­
ro  Kom isoyye z n a t u r y  syyej n i e  m o ż e  s a m o  
j i o ż y r z a ć  p i e n i ę d z y ,  a b y  je skole i  yyyjioźyczać 
o s o b o m ,  p o s z u k u ją c ,y m  p ieniędzy ',  c h o c i a ż b y  
d l a t e g o ,  że  b a r d z o  c z ę s lo  m o g ła b y  n a  tern 
s t r a c i ć  czy  to d la te g o ,  że  n i e  z n a la z łb y  się  yv 
s w o im  c z a s ie  p o ż y c z k o b i o r c a ,  czy  to  d la te g o ,  
że  d ł u ż n i k  b i u r a  n ie  zw ró c i ł  p o i .  c z k i  i yy tern iii* , 
n i e  l i i i  o k a z a ł  się n ley y y p ła c a ln y .  N isw ąljż l i-  
yy ie, że  p r z e s ł a n k i  te  d o b r z e  b y ły  z n a n o  R z e w u ­
s k i e m u  i j e ż e li  b iu ro  za c ią g a ło  yyo w ła sn em  
im ie n iu  p o ż y c z k i, to  d z ia ło  s ię  lo  za w yraźn om  
p o le c e n ie m  sa m eg o  R zew u sk ieg o .

■Drugi z a r z u t ,  p o d n i e s io n y  p r z e z  R z e w n sk ic -  
go  co  d o  r z e k o m e g o  n ie  z a p i s a n i a  j i rzbz  Z a ­
yyadzk iego  w s p o m n i ian y c l i  poyyyyżej p o ży cze k  
d o  k s i ą g  b u e l i a l t e r y  j i iy c h  B iu r a  Komisoyyego, 
jes t  n ie s łu s z n y ,  g d y ż  z c a ł o k s z t a ł t u  u jayynio-  
n yc l i  o k o l i c z n o ś c i  s p r a w y  yyynika ,  że  w  B iu rze  
K o m iso w o -H a n d lo w e in  proyyadzona b y ła  p o ­
d w ó jn a  k s ię g o w o ść , z k ló r y c l i  j e d n a  d l a  yyładz 
p o d a tk o y y y c h .  a  d r u g a ,  irzeczyyyista  —  d la  w ł a ­
ś c ic ie la  B iu r a ,  że  ty lk o  w  in te r e s ie  R z e w u sk ie ­
g o  b y ło  p r o w a d z e n ie  ta k ie j k s ię g o w o śc i, g dyż  
011  y y y łączn ie  b e z  u d z i a ł u  Z ay y ad zk ieg o  o j i łaea l  
p o d a tk i  za  b i u r o  i od  o b r o t u  yy takoyyem . d l a ­
teg o  też  z a le ż a ło  m u  ,na u k r y c i u  r z e c z y w is t e g o  
o b r o t u  i d o c h o d u  - ze  s w e g o  b i u r a .  Z aw ad zk i 
o tr z y m y w a ł w y n a g r o d z e n ie  od d o ch o d u  b ru tto  
i zyyykle o d  k a ż d e g o  yypłyyyu. o d  k t ó r e g o  p r z y ­
p a d a ł o  111 11 w y n a g r o d z e n i e ,  o d l i c z a ł  n a  syyoją 
i z e c z  o d p o w i e d n i  "/o, p r z e t o  n ie  m ó g ł  b y ć  z a ­
i n t e r e s o w a n y  m i l tc i r ja ln ie  w  u k r y w a n i u  r z e c z y -  
ysis lego o b r o l u  i d o c h o d u  b iu r a ,  k l ó r e g o  w ła 
śc i r i e l e m  n ie  b y ł  W n i o s e k  len  z n a j d u j e  po- 
ly y ie rdzen ie  w  l e j  o k o l i c z n o ś c i .  iż Rzeyyuski 
s l a le  tyyderdz.. że  b iu.ro d a w a t o  b a r d z o  d u ż e  
zysk i ,  zyylaszeza yv o k r e s i e  p r z e d  1930 r o k i e m .

yyóyyczas, g d y  ze  s p o r z ą d z o n y c h  p r z e z  Snwo- 
liieyyiczoyyą d la  R zeyyusk iego  hilansóyy r o c z ­
n y c h  b i u r a  yyynika, że  yy l a t a c h  1920 i 1-427 
b i u r o  kom isoyye  n i e l y l k o  n iedayyuło  ż a d n i  go 
doc l iod i i ,  lecz t r z e b a  l iy ło  d o  tego  przed .i iąb io ir  
slyva d o p ła c i e  1000 $ .  Z a k t  s p r a w y  yyynika. 
że n ie t . / lk o  k o m i s y  od  p o ż y c z e k ,  z a c i ą g n i ę t y c h  
| i r z e z  i i i u ro  kv'e w ta s iu im  im ie n iu ,  n ie  b y ł y  z a p i -  
syyyane y\ k s ic g ac l i ,  lecz  róyynież n ie  b y ły  z a ­
p isy w a n e  dn  k sią g  k o m isy  za p o śr e d n ic tw o  
m ego  U zi yyu.skiego p r z y  s p r z e d a ż y :  m a j ,  Dub- 
n ik i  m a j .  W erenóyy la s u  yy m a j .  S t a r y  Ra- 
kóyy, m a j .  P o k r a j e z y z n a  d o m u  p r z y  ul.  M, k ie  
yyicza 02 yy W i ln ie ,  m a j .  Z y r in u n y ,  g d z ie  yi 
k s i ę k a c h  b u e l i a l t e ry  jn y e l i  Iw ura  t r a n z a k e j a  ta 
r o  d o  m a j .  Z y rn iu n  y y y k azan ą  je s l  yy d o c h o d z ie
000 $ ,  yyóyyczas g d y  k o m i s  yyyyiosit 2.800 $
1 In n y c h .

O.sia tni z a r z u t  Rzeyyusk iego ,  p o l e g a j ą c y  n a  
lem  że  ‘Z a w a d z k i  i rzo k o m o  m u  n i g d y  n i e  s k ł a ­
d a ł  s p r a y y o z d a ń ,  co  d o  yyyrozcliodoyyan in  p i e ­
n ię d z y ,  j io ż y c z o n y c l i  n a  rzcuz  b i u r a  —- je s t  o 
ty le  n ie s łu s z n y  że  j io ży czk i  b y ł y  z a c i ą g a n e  yy 
I n n y m  c e lu  i że  o d  cliyyili z a a u g a ż o y y a n ia  Za- 
y \a d z k ie g o  n ą  i i r o k u r e n t a  l i i u r a  R zew u sk i eo  
peyyien cza s  sprayy-dzał z a p isy  yv n o te sa ch  Z a­
w a d zk ieg o , o d ź z w le r e ia d la ją e e  is to tn y  s la n  in ­
te r e só w  b iu ra , i p o c z y n io n e  w y d a tk i, oraz  z a ­
p isa n e  w p ły w y  a p ro b o w a ł p rzez  p o d p isa n ie  
się  że  na  j lm rd z ie j  i k r u p u la l  n y m  jiod ty m  
yyzględem liy ł  o n  yy r. 1927. g dyż  sprayydz i . ł  
za j i lsy  yy n o t e s a c h  Z a y y ad zk ieg o  sześć  r a z y .  
m n i e j  j i i ln y m  liy? j u ż  w  1928 r o k u .  a  yy 1929 r. 
s j i r a w d z a ł  n o t a t k i  yy d n i u  30 m a r c a  1929 r o k u .  
T o m  z a p e w n e  n a l e ż y  t t o m a c z y ć ,  że  Rzeyyuski 
j u ż  yyięrej n o t a t e k  Z a w a d z k i e g o  n ie  p r z e g l ą ­
dał .

Dsiłnyyiania R zew u sk ie g o  z b a g a te liz o w a n ia  
p o d p isó w  sw o ic h , f ig u r u ją c y c h  yv n o te sa ch  Z a­
w a d zk ieg o , n aw d t k o sztem  w ła sn e j  a m b ic ji, n ie
z a s ł u g u j e  n a  z a u f a n i e  i w ia r ę  ponieyyaż  t r u d ­
n o  j irzypu.śeić .  że  Rzeyyuski,  k i l k o l e tn i  z a s t ę p ­
ca  W o jey y o d y ,  c z ło n e k  K o m is j i  Sza-cunkoyyej  
I t a n k u  Z ie m s k ie g o ,  n i e j e d n o k r o t n i e  I rudn i .ąey  
się i n t e r e s a m i  h a n d l o w e m i  ( s p ó łk a  sa m o c l io  
d o w a ,  s k l e p  K o lo n ja ln y l ,  s k ł a d a ł  yy n o t a t k a c h  
Z ayyadzk iego  syvoje jiodjiisy ń ie  sp ra y y d z a ją c  
ieli Z e z n a n i a  yv te j  m i e r z e  (tu w y m i e n i o n e  n a  
zyyisko ś w ia d k a )  y y z b u d z a ją  d u ż e  \vą t | ) l iw o śc i .  
p o n i e w a ż  za jT  t a n y  p o  r a z  p ieryyszy o s p o s  ib ie  
kon lro loyy a in a  J irzez Rzi yy o s k ie g o  interesóyy 
je g o  li iura ' —  z a j t r z e c z y ł  słoyyom Rzeyi o s k ie g o  
i d o p i e r o  p o  u p ł y w i e  d łu ż s z e g o  c z a s o k r e s u  
sjf fostoyyał  syyi.je ji ioryyotm- z e z n a n ie  yy s p o ­
só b ,  p o ż ą d a n y  p r z e z  Rzeyvusk'iego i d la  n ie g o  
k o r z y s t n y .

N ie  o d p o w ia d a  ró w n ież  r z e c z y w isto śc i z a ­
rzut R zeyyusk iego , że  Z aw ad zk i p r z y w ła sz c z y ł  
k o m isy , o t r z y m a n e  p r z e z  n ie g o  za  j io ś r e d n ic

lyyo pi zy  sp rzed a ży '  m a ją tk ó y y  z ie m s k ic h ,  po-
l.ieyyaż styyiierdzono n a  p o d s t a w ie  yyyciągów 
z k o n i  b a n k o w y c h  S lan is łayya  R zeyyusk iego  —  
(iu w y s t ę p u j e  yyysz czeg o ln ien ie  B a n i  ó w  z p o ­
d a n i e m  d a t  i s u m  w ek s l i ,  d y s k o n to y v a n y c h  
p rz e z  St R zeyyusk iego ,  a  o lr7„ ,u innycl i  j a k o  
k o m i s  za jiośrcdii ic lyyo; —- że śyyiadek p. I S. 
z e z n a ł ,  iż 400 c z y  500 $  z a p ł a c i ł  n a  rę c e  Sta- 
nis łayya R z e y y u sk i tg o  z t y t u ł u  n a l e ż n o ś c i  za  
j io ś redn ic lyyo  p r z y  k u p n i e  p rzez( n ie g o  l a s u  w 
m a j .  S l a r y m  Rakoyyie ,  że  śyyiadek I. ks .  D. L. 
zezn a ł ,  że  na leżny  R z ey y u sk iem u  k o m is  za  p o  
ś r e d n i c t w o  p r z y  n a b y c i u  p r z e z  n i e g o  m a j ą t k u  
/ v r n i u : i y  z a p h u d ł  ca łk i im i  n a  W i l e ń s k i  P r y  
w a tną- B a n k  H a n d lo ry y ,  k i ó r y  yvręezył s a m e m u  
R zeyyusk ien iu .  czy  j e g o  żo n ie ,  że  p. S.S. i p. Z.-B. 
róyynież s lyyierdziii ,  że  •należny Rzeyyusk ie in t i  
k o m i s  za  p o ś re d n ic ty y o  p r z -  k u p n i e - s p r z e d a ż y  
d o m u  prz^ u l i c y  M ic k ie w ic z a  62. yyręrzy li  m u  
o so b iś c ie .

Z yyy-jaśnień Staniisłayya R z e w u s k ie g o  i 
j r z e d s ia y y io n e g o  p r z e z  n i e g o  yyykazu  sw oie l i  
liługóyy yyynika .  że  p r z e d  z a ło ż e n ie m  b i u r a  ko-  
nnsoyyego  m i a ł  o n  d łu g u  ,na s u m ę  j i rz c sz ło  
liiOO $  i że  m i a ł  o n  j e  j i o  z a ło ż e n iu  lego  b i u r a  
s p ła c ić ,  j e d n a k ż e  1 l o r ą c  p o d  my agą ,  że  w  o k ­
ręc ie  ro zk w itu  in teresów  b iu ra  w r. 1928 i 1929  
R zew u sk i m im o to  reg u la rn ie  z a c ią g a ł co ra z  
to  n o w e  p o ż y c z k i, n a le ż y  jyrzyjść d o  yyn iosku .  
ze  syye d łu g i ,  poyv t a łe  j i rz ed  z a ło ż e n ie m  b iu ­
r a ,  s p ła e ł ł  on  z a p o n u  eą  noyyycli  z a c i ą g n ię ty c h  
za p o ś r e d n ic ly y e m  b i u r a  k o m iso y y eg o  Jioży c zek
i te in s a m e m  z a d łu ż e n i  j e g o  c o r a z  z w ię k s z a ło  
się.

W in iosek  ten  z n a j d u j e  ca łkoyy i le  u z a s a d n i e ­
n ie  yy tern, że Rzeyyuski m ię d z y  i n n e m i  p o ż y ­
c z y ł  s a m  o s o b iś c ie  1000 $  u I. ks .  D I , 500 $
ii p. 1. F  1000 $  i 5000 z ło ty c h  u  j>. S. S.. 
6000 $  u p  I. S. 200 $  u p. h  G„ 2.'j)0 z ło ty c h  
u  p. M. Są. p r z y c z c m  u c i e k a ł  s ię  n i e r a z  d o  yvy 
k o r z y s t a n i a  c ię ż k ic h  yyarunkóyy n i a t e r j a l n y c l i  
d łużn ikóyy .  co m i a ł o  m ie j s c e  z j io ż ł .czk an r i ,  za- 
c i ą g n ię t c in i  j i rz ez  n i e g o  u p o s z u k u j ą c y c h  p i e ­
n i ę d z y  yy kyyocic  100 $  u p. I. P. i 6000 zl. 
u p. Z. K., yy k i l k u  za ś  y y y p a d k a c h  n ic  zayyal ial  
s i ę  R z iy y u sk i  yyejść yy k o l i z j ę  z k o d e k s e m  k a r ­
n y m ,  b y l e  o t r z y m a ć  t a k  u p r a g n i o n e  p ien ia .dze ,  
j a k  to m i a ł o  m i e j s c e  z p o ż y c z o n e in i  p r z e z  Hz* 
yyu.skiego 250 $  u  p  W  J. .  200 $  u  p. Z. J. . 
500 $  u p. J  S 1000 z ło ty c h  u  p. A. Z. i 1 0 0 0 $  
u  p  C. T "

N a  o r y g i n a l e  jtodjuis: S ę d z ia  O kręgoyyy  Śled 
czy

P .  S. W s z y s t k i e  nazyy iska  y y y m ie n io n e  w 
yyyciągu z u z a s a d n i e n i a  sądoyyego są p o d a n e  
j i r z e z e m n ie  yv i n i e j a ł a r h .  g d y ż  n i e  yyiem czy 
o s o b y  te  życz,, ły b y  s o ln e  yyy iu ien ien ia  p e łn e g o  
i m ie n i a  i nazyy iska .  R o m u a ld  Z aw adzk i-

W p i i e i i i ;  W i l P i i s k / e o o  i i a i i K u  llmlw
W  Nr. 220 K u r j e r a  W i l e ń s k ie g o "  z d n i a  20 

s i e r p n i a  1934 r. o g ło s z o n y  z o s l a ł  a r l y k u ł  j iod 
ty tu ł e m  „ N o w a  s k a r g a  n a  W i l e ń s k i  B a n k  Zi* n i ­
sk i  N a podstayyMc ó d n o ś n y c l i  j i r z e p i s ó w  |>ra- 
soyyycli, p r o s i m y  R e d a k c j ę  o z a m ie s z c z e n ie  w 
syceni p i ś m ie  n a s t ę p u j ą c e  w y j a ś n i e n i a .

P r a w d ą  je s l ,  że  p. Miiaiioyyski yy r o k u  1929 
i 1930 z a c i ą g n ą ł  yy W i l e ń s k im  B a n k u  Z iem  
sk in i  d o d a t k o w ą  j io ż y c z k ę  yy s iu n ie '  10 750 d o ­
l a r ó w .  D o b r a  jego o b c ią ż a ły  u p r z e d n i o  d łu g  
p r z e d w o j e n n y  yy s u m i e  16.500 zł. i 1,450 do- 
laróyy, j io d ję ly e l i  w  d n iu  2 w r z e ś n i a  1935 r o k u .  
Nieprayy-dą j e s t  n a t o m i a s l  że  B a n k  w y d a j ą c  
p. M i a n o w s k i e m u  p o ż y c z k ę  yy s u m i e  10.750 do- 
lari.yy, W y p łac i ł  m u  f a k t y c z n i e  ty lk o  4.750 do- 
łaroyy. 1’. Mianoyy.ski o l i rz y m a ł  10.750 d o la r ó w  
yy l i s t a c h  zas tayynyc l i  i yyydał  n a  to  pokyy i ło ­
w a n i a .  B a n k  yyydaje  p o ż y c z k i  l i s t a m i  i p o ló e r a  
o d  d tu żn ik o y y  p rz e y y id z ia n e  yy -Slatu-cie B a n k u  
p ó ł r o c z n e  yypłaly o d  p o ż y c z k i ,  odjioyy l a d a j ą e e j  
śc iś le  n o m i n a l n e j  s u m i e  w y d a n y c h  * l łużn ikom  
l i s tó w ,  a n ie  o d  s u m y ,  k t ó r ą  d łu ż n ik  u z y s k a ł  
p r z y  s p r z e d a ż y .  S p r z e d a ż  i l o k a t a  lis tósy z a ­
leży  n ie  od  B a n k u ,  a le  o d  d ł u ż n i k ó w  i B a n k  
n ie  yy t r ą c a  się z r e g u ły  d o  te j  loka.ty. Ali p. 
M ianoyyski p r z y j ą ł  l i s ty  s w o je  z o s t a tn i e j  sw o  
j e j  p o ż y r z k i  w  ep o c e ,  w k t ó r e j  Mimistcrstyyo 
S k a r b u  u k ł a d a ł o  się  o lo k a t ę  lislóyy ins t jy tucy i  
(H u go lerm inoyyogo  k r e d v l u  z i e m s k ie g o  z a g r a ­
n ic ą  p r z y  p o ś re d n ic ty y ie  m a j ą c e g o  p o d ó w .  zas 
Jioyystać B a n k u  (C en t ra ln eg o ,  a  p o ż y c z k i  tych  
i n s t y t u c y j  w y d .y y a ły  się p o d  y y a ru n k ie m  b -k a  
ty  czy  s p r z e d a ż y  listóyy z  z o b o y y ią z a n ic m  win- 
k u l a c j i ,  t. j.  n ic  s p r z c d a y y a n ia  lislóyy n a  g ie ł ­
d z ie  d o  o k r e ś l o n e g o  t e r m in u ,  a to w  ce lu  u n i k ­
n ię c ia  ich  d o j i ro c ja c j i  yyobec n a d z i e i  u lo k o  
yyania ich  z a g r a n i c ą .  O  ly m  y y a n in k u  u p r z e  
d z a n i  by l i  w s zy scy  p o ż y c z k o b io r c y .  P. M ia n o  w 
ski  s p r z e d a ł  część  syyoiuli listóyy H is ty tu c jo in  
kre<4 to w y m  yy W i ln i e ,  a  część  joli zas-tay. ił  yv 
B a n k u  P o l s k im .  T r a n z u k e j e  ii i iy ły  d o k o n a n e  
z je g o  w ł a s n e j  woli.  a  j a k ą  s u m ę  u z y s k a ł  p rzy

M AOK
T Ę P I  R O B A C T W O

t y c h  tu l r iz a k c ja e l i ,  to n i e  je s l  n a m  w ia d o m e .
P ra y rd ą  je s t .  że  j>. M ianoyysk i  u z y s k a ł  ze- 

zyyolciii* W o j e w ó d z k i e g o  K on t i  lotni d o  sprayy 
f in a n so y y o - ro ln y c l i  n a  |»rzcj>royyadzcnie p a r c e ­
l a c j i  d ó b r  syyóich.  Z iz y y o le n ic  t a k i e  n ie  zyyal- 
n i a  j e r l im k  d łu żn ik ó y y  od  oboy y iązk u  yypłaca- 
u i a  Bankoyyi n a ie ż i iy c l i  r a i  i n i e  pozbayy ia  
B a n k  u p r a \y. 1 e g z i k u e j i .  B a n k  gotóyy b v ł  w y ­
d a ć - z e  s w e j  s t r o n y  p  M ia n o y y sk ic m u  zezyyole- 
i i ie  n a  p a r c e l a c j ę  z s e g r e g a c j ą  p o ż y c z k i -  a le  p. 
Mianoyyst.i  ni,* w z i ą ł  t e g o  zezyyolen ia  i  p r o s i ł  
p o t e m  B a n k  o w y d a n i e  m u  o d p i s u  z o p e r a t u  
s z a c u n k o w e g o  c a łe g o  m a j ą t k u ,  z a z n a c z a j ą c  że 
p r o j e k t o w a n a  j iop rz .edn io  s e g r e g a c j a  p o z y c z k !  
je s t  n ie a k tu a l r i ą .

B a n k  j e s t  p o ś r c d n i k i e i n  j i o m ię d z j  d ł u ż n i k a ­
m i i yyłaścicielamii listóyy i r e a l i z a c j a  k u p o n ó w  
j*s t  oboyy iązk ie in  B a n k u .  D oyyodcm  n a  to ,  yv 
ja k  yyielkiin s l o j m i u  u y y z g lę d iu a ł  B a n k  c ię ż k ą  
s y t u a c j ę  syvoicli d łużn ikóyy  j e s t  to ,  że  z u ży ł  
on  n a  ( rea l iza c ję  k u p o n ó y y  n ie t iy lko  yyszy-stkic 
p ł y n n e  ś r o d k i  s w o je ,  a l e  i k i lk u m i i jo n o y y e  s u ­
m y  p o ż y c z o n e  yy B a n k u  A k e e p i a c y jn y m  B a n k  
n ie  m o ż e  j e d n a k  lo le royyać  d ł u g o l e t n i e g o  nie- 
t rp ła c M iiS  r a t  p r z e z  d łu ż n ik ó y y , a  p. Mianoyy 
sk i  n ie  yyp łacał  i,di s y s t e m a t y c z n i e .  N a le ż n o ś c i  
p M ianoy y sk icg o  z t y t u ł u  jneryysze j  r a lv  u d z i e ­
lo n e j  m u  p o ż y c z k i  i z t y t u ł u  u p r z e d n i c h  p o ż y ­
czek  z o s t a ły  u r e g u lo y y a n e  p r z y  p o d j ę c i u  p o ­
ż y c z k i  p r z e z  p. M ianoyysk icgo  yv d r u g i e m  p ó ł ­
ro c z u  1929 r.  i yy p ic ryyszcm  p ó ł r o c z u  1930 r. 
O d  tego  c z a s u  n a  p o c z e t  r a t  p. M i a n o w s k i e g o  
yy p ły n ę ło  d o  B a n k u  t y lk o  60 d o la róyy  j io zo s ta -  
ł . c l i  p o  i ikyy idacj i  częśc i  j e g o  lislóyy z d e p o n o -  
yyanyel i w B a n k u  n a  o p ł a c e n i e  p o d a t k u  s p a d -  
koyy-ego, a  p ó ł r o c z n a  i rata  p. Mianoyyskiiego yyy- 
n o s i ł a  544 zł. i 372 do i  P  M ianoyyski yyniósł  
vd ę c  iy lk o  60 dolaróyy n a  d r u g ą  r a t ę  1930 r., 
a  n i e  wniósł n ic  n a  j i i c rw sz ą  i d r u g ą  r a t ę  
193! i\, n a  p i e r w s a ą  ii d r u g ą  1932 r  i n a  pieryy 
s z ą  i d r u g ą  1933. D łu g  k a p i t a ł o w y  p. M ianoyy­
sk ic g o  w y n o s i ł  yy d n i u  l i c y t a c j i  10.078 zt  i 
11.750 dolaróyy, a z a le g ło ś c i  yyynosiły  4.385 zł. 
i 4 302 doi. o p r o c z  r a t y  l ń e ż ą c e j  Z a leg ło śc i  p. 
M ianoyysk icgo  yyynosiły- yyięc yvięeej n iż  8 r a t  
o d  p o ż y c z k i  zto toyycj  i yy-jęcej n iż  11 r a i  od  
j iożyczk i  d o la r o w ą ] .

D o b r a  p. Mianoyyskiiego b y ły  yyy st uy' :o n e

n a  l i c y t a c j ę  r a z  yy 1931 r . ,  d*#ji r:iz,, yy 1932 r.  
i dyya r a z y  yy 1933 r W  picryyiszcm p ó ł r o c z u  
15133 r,  w s tn w ia l i  s ię  z a ń  j e g o  n a s t ę p n i  yyierzy^-J 
c ie le  (a p o m ię d z y  i n n y m i  r o d z i n a ) ,  k t ó r z y  jed 
n a k  z a n i e c h a l i  yyyzelkich z a b i e g ó w  jir/.y o s t a t ­
n ie j  l i c y ta c j i  San i  ]). M ianoyysk i  n i e  u k ł a d a ł  
„się z B a n k i e m  o o d r o c z e n i e  l ic y ta c j i .

B a n k  p o n i ó s ł  z n a c z n e  s t r a t y  n a  d o b r a c h  
p o z o s t a ł y c h  n a  j e g o  w ł a s n o ś ć  i  o d p i s a ł  na  
r zecz  t y c h  s t r a t  k o ło  d y só rh  j  p ó ł  m i l jo n ó sv  
zł. od  r o k u  1931. B a n k  b y ł  j e d n a k  s k ł o n n y  d o  
o d sp r z e d a ż y  p. M ia n o y y s k ic m u  je g o  d ó b r ,  p r z e ­
s z ły c h  j u ż  n a  yy łasność  B a n k u ,  b e z  z a r o b k u  
P r a w d ą  je.st, że  K u m i te t  f i n a n s o y y o - ro ln y  w s t a  
yyiał s ię  d o  B a n k u  o  tę  o d s p r z e r a ż .  N i e p r a w d ą  
jes t  j e d n a k  że  B a n k  pos ta y c i ł  c e n ę  o  l00°/» 
yyĄ ż s z ą  o d  przy  p a d a j ą c e j  m u  n a l e ż n o ś c i  p o ­
n i e s io n y c h  w y d a tk ó w .  B a n k  o b l ic z y ł  tę  s u m ę  
śc iś le  i p o d a ł  ją  W o jc y y ó d z k ie m u  K o m i t e t o w i  
E ina .nsoyvo-rolnem u. R ó ż n ic a  p o m i ę d z y  lą  c e n ą ,  
a  s u m ą  n a le ż n o ś c i  w y k a z a n e j  yv p r o t o k ó l e  1 i - 
e y l a e y j n y i n  y sy n ik ła  z o d m i e n n e g o  o b l i c z e n ia  
k u r s u  d o i a r a  d l a  s p ł a ty  z a le g ło ś c i  j io d le g a ją -  
cy c l i  kon y y ers j i ,  d o k o n a n e g o  yv p rzeyy idyyyan iu  
o d n o ś n y c h  p r z e p i s ó w  (a r t .  16 roz. j io irządzenia 
o w d e r z y t e ln o ś c ia e h  yy -walutalcli z a g r a n i c z ­
n y c h ) .  G o d z ą c  s ię  n a  o d s p r z e d a ż  ji. M i a n o w ­
s k i e m u  n i e r u c h o m o ś c i ,  k t ó r a  b y ł a  o n g i ś  j e g o  
yy łasnośc ią  ż ą d a ł  B a n k  p o z a t e m ,  a ż e b y  p. M ia  
noyykki yy r a z i e  j e j  o d k u p i e n i a  z a p i s a ł  n a  h i ­
p o te c e  s u m y ,  n a l e ż n e  j e g o  n a s t ę p n y m  w i e r z y ­
c ie lo m .  J e s t  t o  z a s a d a ,  k t ó r e j  B a n k  p r z e s t r z e ­
ga  zayysze. b o  n a s t ę p n i  yy ierzycie le  s p a d a j ą  z 
i i i j io te k i  yyskn tek  l i c y t a c j i  i o d s p r z e d a ż  d ó b r  
b. yyłaścicicloyyi l icz u y v z g lę d n ie n ia  intcrc.sóyy 
*vcli yyierzj cie l i  i i y la b y  k rzyyydą  d l a  n i c h  i 
n i c p o m i e r n e m  yyzbogaci  t i iem  s ię  n a  iclt k o s z t  
li. yyłaśeiciela  dćibr.

P. M ianoyysk i  y y a ru n k i  B a n k u  o d r z u c i ł

G d y b y  się o k a z a ło ,  że  i n n e  p i s m a  poyyoły 
yy a ły  s ię  n a  o m a w i a n y  artę. k u ł  . K u r j c r a  W i­
le ń s k ie g o " ,  p r o s i m y  je  o z a m ie s z c z e n ie  n i n i e j ­
sz eg o  yyy j a ś n i e n i a

•P rezes  Z a r z ą d u  
A  M ey szto w icz .

K ie r o w n ik  W y d z i a ł u  A d m i n i s t r a c y j n e g o  
I >y t e k o  r -P r  ok  u r  en  t 

S. S a w o n ie w ie z .
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Wiadomości gospodarcze
l wędrówki po 1 argach

Firma futrzarska „Furs“ B-ci Kirzner i D. Mickuna
D ą ż e n ie m  ka żde j  p l aców ki  p r o d u k  

c y jn c j  jest  w y tw or ze ni e  i r ty ku łó w  m a  
sow ego zbytu.  Z dr ugi e j  s t r o n ) , życze­
n ia  szerokiel i  rzesz k o n s u m e n t ó w  idą  w 
k i e r u n k a  zaopa t ry  w an ta  s i ej w a r ty ku ły  
n iedrogie ,  p r a k t y c z n e  i o e f e k t o w n e j  p r e  
zencji .  Jeżel i  j ak ieś  przedsięl) iorsiV o p-.i 
trąbi oba  te m o m e n ty  uwzględnić  w  swej  
p r o d u k c j i  —  z dobyw a  ry n e k  i cieszy się 
wie lkiem i za s ł uz on em  u z nan ie m .

W ę d r ó w k a  po T a r g a c h  F u t r z a r s k i c h  
jes t  na j lepszą  b o d a j  oka z ją  zor jen tow a-  
nia  się, j ak  i w j a k i m  s t o p n iu  poszcze­
gólne  f i r m y  fu t r z a r s k i e  dos to w a ły  się 
do tych  w j m a g a n .  1 tu szczególną  u w a ­
gę zwr aca  f i rm a  „ P u r s “ , li ci K i r zn er  i 
D Micku na  (Wilno),  p r z edew sz ys tk ie m  
te względu na  spec ja ln ie  d o g odne  poło 
żen ie  e fe k t ow nego  stoi ska,  umieszczone  
go naprzec iw wejścia  na  targi ,  a gtów'- 
iiie z p o w o d u  bogatego  a s o r t y m e n t u  ck 
i sponatów,  m o g ą c y c h  zadowol ić  i n a j w y ­
br ed n ie j s z e  gusty.

F i r m a  , .F ur .  1 jest  s ta rą ,  d a t u j ą c ą  się 
jeszcze z przed  w oj ny  placówki)  u i t r z a r  
ską.

Zos ta ła  za łożon a  w W lnic w r. 1-896 
i i s tn iała  do  w y b u c h u  w ojny  świa tow ej  
p o d  f irm;)  Gutn ia n  Kirzner  i Synów e 
p r z y  ulicy Z w ier zynie cki e j  18- W  ciągu 
dz ie s i ą tk ów  lat  z a o p a t r y w a ł a  o na  n i e ­
m a l  ca ł ą  Rosję w  spec ja lny  tan i  m a s o ­
wy  m a t e r j a ł  f u t r z a r s k i  dostosowrany Jo 
moż l iwoś c i  n a b y w c z y c h  n ie za m o żn ej  
ludnośc i .

Okres  w o je n n e j  wichury  zmusi ł  Dr 
m ę  d o  zawieszenia  pr od uk c j i .  Za ledwiz  
j e d n a k  k r a j e m  pr zes t a ły  ws t r zą sa ć  strzu 
ły a r m a t n i e ,  f i r m a  znów p o d j ę l i  wztno 
żoną  dz ia ła lność  p o d  f i r m ą  , . F a r s “ w 
sk ładz ie;  R-eia Al iram i At)et K ind ero­
wie  i D. Mickun p ie rw sza  w y k o r z y s t u ­
jąc  p e w n e  ga t u n k i  kó r  ł łsiranh li, ow 
ezy ch  i j agnięcyc ti  dla  p r o d u k o w a n i a  z 
n ic h  ta n ic h  a r t j  k a ł ó w  f u t r z a n y c h  to złu 
dz eni a  in u t u j ą c y c h  k o sz to w ne fu t r a  no 
bry ,  nu t r i a ,  k u n y ,  t chó rze ,  op osy  . i u. 
p o d  n a z w a m i :  biberole, nutrie ty, opose  
ty i t. p., d o p r o w a d a j ą c  tę n o w ą  gataż 
do najwyż-szej doskonał ośc i  p r z e m y s łu  
fu t rz a rsk ie go .

S A N A T O R I U M ^ K R U D H A
MROZY

P r o d u k c j a  u sz la ch e tn io n y ch  skór  ha 
ra.ticli  i o w czy ch  i im i tacy j  z tych  skói 
—  to tylko j e d n a  s t r o n a  działalność!  
p r zem ys łow e j  f i rmy „ F u r s " .  Nirzttteż 
nie od tego f i rm a  wy p ra w ia  i u zlacliel 
m a  inne wsze lk iego r o d z a ju  fu t r a  /  su 
r o w c ó w  pow ie rz on yc h ,  kra jo w y  i  li i / a  
g r an ic zny ch ,  między  inn.  w y p r a w . a  i 
farlntji .  źrebaki, cielak i i n ie u a w n o  
w p r o w a d z o n e  na  ry n e k  św ia to w y  whi- 
toeaoat-y. j ak również  na raz ić  na m a tą  
skałę,  o g ro m n ie  p o p u l a r n e  w k r a j u  i eie 
sza.ee się m a s o w y m  p o p y t e m  tak zw. fo 
ki z okor  kró l iczych ,  dotyc liczas  sprow a 
d/ .ane n iema l  wyłącznie  z zag ran icy

K ra jo w a  p r o d u k c j a  t t i ter  sztachet  
nycti  i u sz la che tn io nych ,  dąży do c a ł k o ­
wi tego unieza leżnien iu k r a j u  od  d o l w b  
czasowego,  m a s o w e g o  . n i po r tu  fu te r  z 
zagr an icy  i tu należy podnieść  zas ług'  
fi'łuny- „ F u r s ‘, k t ó r a  acz powoli ,  lecz wy 
t rw ale  w y z w a la  ry n e k  w e w n ę t r z n y  od 
e kspans j i  p r z e m y sł u  zagran icznego .

Wreszc ie,  l i r m a  , , F u rs “ w p ro w adz a  
na ry n e k  a r t y k u ł  zupe łn ie  jeszcze do 
tychczus n i eznany ,  a n iezmier n ie  p ra k  
tyczny  i poży teczny.  Są to i m p re g n o w a  
ne  'skóry ko żu ch ow e,  k tór e  k ażd y  moż"  
obej rzeć  na  w y s t a w ie  owczarsk ie j .  Do 
tychczas  z n a n y  hył  ieden ty lko  ro dza j  tu, 
żuszków,  szy tych ze skorek ,  w ypr aw i '  
nyct i  k o r ą  dę bow ą ,  (po pu la rn te  zwane 
dębian ki ) .  Ryty one  b a rd z o  dobre ,  ale 
Jedynie po d  w a r u n k i e m  noszenia  ich w 
d o b r ą  p o g o d ę  Pod  w p ł y w a m  dział  im a 
deszczu,  ciiiegu, wi lgoc i  wier zch  k o ż u s z ­
kó w na bi e ra ją c  w o d y  s t aw ał  się ciężki 
i m u s i a ł  być  suszony.

D ążeni em  wszys tk ich  produ centów 
fu t e r  było wyna lez ien ie  sposob u uodpo r

n i en ia  skór  owczych  p rzec iw  dz ia łan iu  
wilgoci.

Dla f i rm y , , F u rs “ dążenie  to u w i e ń ­
czyło się s k u tk ie m  na jz u p e łn i e j  po myś l  
nym.  P r o d u k u j e  ona  już skóry,  iu t j /u  
pe łniej  n k  wraż l iwe  na wpływy a t m o s f e ­
ryczne  i wilgoć.  Skóra  k o ż u s z k a  jest 
g ładka ,  m ię kk a ,  może  być r ó ż n o b a r w n a ,  
n ie p r z e m a k a ln a .  W o d a  śc ieka po niej. 
nie w s ią k a ją c  i nie zo s ta wi a j ąc  na j  
m n ie j s z y c h  śladów Sfery  w o js k o w e  o 
(iraz.u z rozumi a ły  zalety n o w y c h  s k ó r  t 
ki lkanaśc i e  ich więto na p ró bę  do for- 
m a c y j  kaw a le ry js k ic h .  Zw iedza jąey  ta r  
gi D-ca OK III  gen. niż L i twino wicz  
w f a e h o w e m  to w arz y s tw ie  kpt .  inz. Nar- 
kowieza  szczególnie za in te re sow ał  su; 
n ow em i  sk ór ami ,  w idząc  w n ich odciu 
żenie żołnierza  od d o d a tk o w e g o  b a l a ­
s tu,  gdyż skó rk i  są lżejsze od zw yk łyc h  
i znacznie  oszczędnie jsze  ze względu d ii 
icli d ł ugo t rwa łoś ć  w noszeniu  oraz za 
c h o w a n i u  p ie rw o tn e j  f o r m y  n iema l  de 
zupe łnego  zniszczenia.

Na  zakończen ie  na leży  dodać ,  że f i r ­
mą  , . F u r s “ oprócz  s ta r e j  p r zedw oj enne j  
f a b ry k i  p r z y  ul Z w ie rzyn ieckie j  w  1927 
r. na b y ła  dużą  n i e r u c h o m o ś ć  labrycz.ną 
przy  ul. Mecze towej  14, k t ó r a  została  
p r z e b u d o w a n a  s tosownie  do po t r ze b  pro  
du kc j i  f i rm y i z a o p a t r z o n a  w na jnowsze  
m a s z y n y  i u rządzenia ,  z a t r u d n . a j ą c  oko 
ło 130 p r a c o w n i k ó w  i o dpow ie dn ,  perso  
net  fachów \ .  Maszy ny  p o r u s z a n e  są mo 
t o r a m i  e le k t ryc zne m i  o sile p o n a d  J00 
KM P o d k r e ś l i ć  należy,  że i m a  „ F u r s "  
o t r z y m a ł a  za swoje  w y r o b y  na  W y s t a ­
wie t u r y s t y c z n e j  w W a rs z a w ie  złoty 
m e d a l  i w tym r o k u  n a  W y s t a w i e  we  
F l orenc j i  n a g ro d ę  Gran d-p r ix .  (o).

F U T E R A Ł

lN S T Y T u C |A  ' • . ,
SPOŁECZNA m t u io in o w .
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indywidualne zniżki 
kolejowe na XIV 
Targi Wschodnie

Na te g o r o c z n e  XIV. M ię d z y n a r o d o w e  T a rg i  
W s c h o d n i e  w e  L w o w ie ,  k t ó r e  o d b ę d ą  się w 
tazasie o d  1 —  16 w r z e ś n i a  h r .  p r z y z n a ! , ,  M in i ­
s t e r s t w o  K o m u n i k a c j i  i n d y w i d u a l n e  z n iż k i  k o ­
l e j o w e  w w y s o k o . c i  50 p ro c .  yv o ln e  s t r o n y  
( T a b e l a  Bi w  t r z e c l i  t e r m i n a c h  p ię c io d i  io- 
w y ch , a to :

o d  31 s i e r p n i a  d o  4 w r z e ś n i a  19.*4- 
c d  7 w r z e ś n i a  d o  11 w r z e ś n i a  1934 r 
o d  13 w r z e ś n i a  d o  17 w r z e ś n i a  1934 r  
K a r ty  u c z e s t n i c t w a  u p r a w n i a j ą  ró  n o cześ -  

„ i e  d o  naf ty  c l*  2 -c h  b e z p ł a t n y c h  b i l e t ó w  v; łtę 
p u  n a  T a r g i  W s c h o d n io ,  k a r t y  te  n a b y ć  m o ż  
n a  w e  w s z y  , tk ic h  ptacoys k . te h  O r b i s u  i  .kio­
s k a c h  Kuolin  n a  d w u r c a c h  k o l e j o w y c h .

Pociągi popularne na XIV 
Targi Wschndme

P o c ią g i  jx>i>ularne n a  X I \  t a r g i  W s c h o d n i e  
m ię d z y  1— 16 w r z e ś n i a  h. r. o r g a n i z o w a n e  
p rzez  w ła d z e  k o l e j o w e  i D o lsk ie  B i u r o  P o d ró -  

y ()» li is“ z W a r s z a w y .  K r a k o w a  K a to w ic .  
Rzewzossa, J a r o s ł a w i a ,  P r z e m y ś l a ,  T a rn o p o la ,  
Z ło c z o w a ,  D r o h o b y c z a  S t r y j a  i S t a n i s ł a w o w a  
ze  z n i ż k ą  70‘'/o-o \\ą .

t cze.s tni iy  t y c h  p o c i ą g ó w  p o p u l a r n y c h  b ę ­
d ą  m ie l i  t a k ż e  p r a w o  d o  j< d n o r a z o w e g o  boz- 
| b i t n e g o  w s tę p u  n a  T a r g i  W s c h o d n i e .

D a ty  i sz c z e g ó ły  w  a f i s z a c h  i d z i e n n i k a c h

Przy  wejśc iu do g łównego paw i lo nu  
fu t r za rs k ie g o  po w sz e c h n ą  uw agę  z w r a ­
ca na  siebie s to isko  f i r m y  . . F u te r a ł '1 o 
lc kow ic za  z Bydgoszczy,  | ak ze względu 
na e f ek to w ne w y konan ie ,  t ak  i z p o w o ­
du bogate j  wy Ma wy futer .  S am o  s to isko  
u t r z y m a n e  jest  w lekkim,  nowoczesny n 

* Stylu, dz ięki  czem u b o ga c t w o  w y s ta w y  
jeszcze ba rdz i e j  u w y d a t n i a  sic w e lck  
to w n e m  d e k o r a c y j n e m  o b r a m o w a n i u  
Po dobne  .stoiska widz ie l i śmy na więk 
s z \ c h  w y s t a w a c h  m ię d z y n a r o d o w y c h .

W  s to i sku  zaczyn ając  od w s p a n i a ł e ­
go s r ebrnego  lisa, na jokaza l szego  na ca 
łych  Ta rg a c h ,  a k o ń cząc  na  taniel i  i 
s k r o m n y c h  i l i t e rkach  —  wszys tk ie  o k a ­
zy w y r ó ż n i a j ą  .się g u s t o w n e m  i stai i 
n e m  w y k o ń c z e n i e m  Do powodz .en i t  
s to i ska  w z n a c z n y m  s to pni u  pr zyczyn ia  
s ię również  ten fakt ,  że f i r m a  w y s t a w i ­
ła ba rd zo  bog a ty  a s o r t y m e n t  fu te r  —  na 
każdy  gust  i ki os zeń, od tysięcy do dzie 
s ią lk ów z ło tych i niżej .  W y b ó r  o g r o m ­
ny.

W d o d a t k u  pr zy  ku p n ie  fu te rek ,  hic 
rac  pod  uw agę  so l idność f i rmy ,  jest  bez 
wzg lędn a  g w a r a n c ja ,  że n a b y ta  rzecz 
nie została s p rz e d a n a  za w y g ó r o w a n ą  
cenę i ca łk iem o d p o w i a d a  swej rzeczy 
wistuj  war tośc i .

Z tych  c h yb a  p o w o d ó w  ilość t ran- 
zakcyj ,  z a w a r t y c h  podczas  p ie rw szych  
dni  Ta rg ów ,  w zn aczn e j  części  p r z y  
[ja-dła n a  f i rm ę  „ F u t e r a ł " .  P o m i m o  
bowiem,  iż nie p r z e p r o w a d z o n o  p r a w i  
zo r y r z n e j  s ta ty s ty k i  o b r o t ó w  n a  T a r  
gacli  w p i e rw szyc h  dn iach  po  o tw arc iu ,  
zt- zwiedzenia  s toi sk i r o z m ó w  z p e r s o ­
ne lem T a r g ó w  m o ż n a  wv\y n ioskować ,  
że za in te r e so w an ie  publ iczność ,  n i e r ó w ­
no się roz łożyło i ob ję ło p rzew ażni e  kil 
ka  f i rm.  J e d n ą  z n ic h  jest  właśn ie  t i r-  
ni;i .,F u te r a ł " .

Należy zaznaczyć ,  że jest  to większa  
f i rma,  k tó ra  oprócz  cen t ra l i  w Bydgosz. 
cz\  po s ia da  oddz ia ły  w T o r u n i u  i G r u ­
dz iądzu  oraz  własne  p r a c o w n i e  k u ś n i e r 
skie.  (°1-

Start w wyścigu kolarskim Berlin— Warszawa

K o la r z e  po-Uoy i n i e m ie c c y ,  u c z e s tn i c z ą c y  w po  s t a rc ie ,  n a  ul. I n t e r  d e n  Lil if leu w Berl i-
w y ś c ig u  k o l a r s k i m  B e r l in — \Y,i rszS w a w k r ó t c e  nie.

Z. S. R.R. interesuje się 
portem gdyńskim
Rozmowa z prezesem 

„Wnlesztorgtransu"
D o  W a r s z a w y  p r / .y h y ł  p r e z e s  „ W  ni e s z t o r g -  

farmiMi" )>, Ocli t i u w  c e lu  p r z e p r o r a d z e n i a  r o z ­
m ó w  z c z y n n i k a m i  w ła ś c iw e m i  n a  t e m a t  u r e ­
g u l o w a n i a  s t o s u n k ó w  1 r a n sp o r fo ' .v \  cli  p o m i ę ­
d z y  P o l s k ą  u Z SR R. W  r o z m o w i e  z p r z e d s t a w i ­
c ie le m  A je n c j i  ,,L?kra*‘ p. O e h t in  o ś w ia d c z y ł ,  
że  p r z y b y ł  d o  P o l s k i  j a k o  d e l e g a t  c e n t r a l n e j  
o r g a n i z a c j i  s o w ie c k ie j ,  z a j m u j ą c e j  s ic  t r a n s ­
p o r t e m  t o w a r ó w  p o c h o d z e n i a  . sow ieck iego  n a  
r y n k i  z e w n ę t r z n e .  P. O e h t in  p o d c z a s  s w e g o  
k r ó t k i e g o  p o b y t u  w  P o ls c e  z a m i e r z a  p r z e p r o ­
w a d z ić  s z e r e g  ro z m ó w ,  d o ty c z ą c y c h  s t w o r z e ­
n ia  d o g o d n y c h  w a r u n k ó w  z a r ó w n o  t r a n s p o r t o ­
wiec h  j a k  i t r a n z y t o w y c h  p o m i ę d z y  o b u  k r a ­
jam i.  W  sz c z e g ó ln o ś c i  d e l e g a t  s o w ie c k i  m a  o- 
m ó w i ć  k w e s t j e  w y k o r z y s t a n i a  G d y n i  j a k o  p o r ­
tu p r z e ł a d u n k o w e g o  d la  t o w a r ó w  s o w ie c k ic h ,  
i m p o r t o w a n y c h  d o  P o l s k i ,  jak  r ó w n i e ż  p r z e ­
p r o w a d z i ć  r o z m o w y  c o  d o  s p r a w  z w i ą z a n y c h  z 
t a r y f a m i  k o l c j o w e m i  i p o r t o w e m u  Z W a r s z a ­
w y  p. O e h t in  w y j e ż d ż a  w  ty m  t y g o d n i u  d o  Gdy 
ni, g d z ie  zw ie d z i  p o r t  i je g o  u r z ą d z e n i a  t e c h ­
n ic z n e .

W  ra z i e  p o m y ś l n e g o  za  k o ń c z ę  tri a  r o z m ó w ,  
o r g a n i z a c j a  s o w ie c k a  łtW n i e s z t o r g t r a n s “  z a ­
m i e r z a  w  n a j b l i ż s z y m  c z a s ie  u r u c h o m i ć  w  ( id y  
ii i s w o  ją a g e n t u r ę .

W  k o ń c u  r o z m o w y  p. O e h t in  z a z n a c z y ł  że  
G d y n ia  j a k o  b a z a  p r z e ł a d u n k o w a  d l a  t o w a r ó w  
Z w i ą z k u  S o w ie c k ie g o  b y ła  w y k o r z y s t y w a n a  
d o t y c h c z a s  w  r o z m i a r a c h  z b y t  m a ł y c h  i w y ­
raz i?  n a d z i e j ę ,  że  u r e g u l o w a n i e  o p ł a t  p o r t o ­
w y c h  w p ł y n i e  w  z n a c z n y m  s t o p n i u  n a  w z m o ­
ż e n ie  r u c h u  t r a n s p o r t o w e g o  i t r a n z y t o w e g o  p o ­
m ię d z y  G d y n ią  a  L e n i n g r a d o m .

Z W a r s z a w y  p. O e h t i n  w y b i e r a  s ię  do  Rer-  
lu ia  o r a z  d o  p o r t ó w  n i e m i e c k i c h  H a m b u r g a  T 
S z c z e c in a ,  g d z ie  z w ie d z i  i s t n i e j ą c e  f a m  p l a ­
c ó w k i  . .W n i e s z t o r g t r a n s u  (I s k r a j .

Czyżby weaioi miał 
podrożeć ?

K o p a ln i e  z a g łę b i  w ę g lo w y c h  c o f n ę ł y  z m i e ­
s ią c e m  w r z e ś n i e m  r a b a ty ,  p r z e z n a c z o n e  n a  o k ­
re s  le tn i  w i l e ń s k im  h u r t o w n i k o m  i s k ł a d o m  
d e t a l i c z n y m ,  p r o w a d z ą c y m  s p r z e d a ż  o p a łu .

Z a z w y c z a j  w  m i e s i ą c a c h  l e t n i c h  d o  j e s ie n i  
p r z y z n a w a n e  s ą  s k ł a d o m  w ę g l o w y m  d o d a t k o ­
w e  r a b a t y  o d  2 d o  Ó°/o. O b e c n ie  p o  c o f n i ę c iu  
ty c h  r a b a t ó w  z a c h o d z i  o b a w a ,  że  c e n a  p o s z c z e ­
g ó ln y c h  g a tu n k ó w '  w ę g la  w h a n d l u  d e t a l i c z n y m  
m o ż e  u l e c  p o d w y ż c e .  (a)

Owoce sowieckie 
do Polski

Wre w r z p ś n iu  i p a ź d z i e r n i k u  p r z e z  S to łpce-  
przyhędzyie d o  P o l s k i  t r a n s p o r t  o w o c ó w  z Z S. 
tt. R. W  r a m a c h  p r z y z n a n y c h  onty-ngentós* 
n - I tw c h  w  p i e r w s z e j  k o le i  p r z y s ł a n e  z o s t a n ą  
j a b ł k a  k r y m s k i e  w i lo śc i  k i l k u  t y s i ę c y  k i l o ­
g r a m ó w .  In)

*
P rzy  o ty ło śc i s t o s u j e  się n a t u r a l n ą  w o d ę  

g o r z k ą  „ F r a n c isz k a -J ó z e fą - . P y l n . c i e  się le k a ­
r zy .

R A D J 0
wir.NO

M K D Z I F L A ,  d n i a  26 s i e r p n i a  1934 r o k u .  
8.30: P ie śń .  M t r z /k a .  L h w i lk a  P a ń  D o m u .  

9.55: P r o g r a m  d z ie n n y ,  10.00' N a b o ż e ń s tw o .  
11.57: C zas .  1J.03 h om . m e t e o r  12.10: Kon 
Cert.  13.00: P o g ą d .  m u z y c z n a .  13 10: M u z y k a  
le k k a .  13.45: „ W  Ku jawskie .)  C z ę s to c h o w  ie“ —  
w yg i  St. W ł a s z a k .  14.00: iKoneoTl 15,00: P e l je -  
t o n  w ie j s k i .  15.15:  A n d  d la  w s z y s tk i c h .  16.15: 
K o n c e r t  17.00: P r o g r .  n a  |x m ie d z i a ł e k .  17 05: 
C h w i l k a  ło w ie c k a .  17 10. \ r j e  i p ie ś n i  Ip ły ty ) .
IH.Ou K o ż u r h  i r o ln ik  o d c z .  18.15: h o n c i r t .  
18.J 5 :  ..Vś s p o i n n i e n i a  z p i e r w s z y c h  d n i  w o j n y 1" 
d j a l o g  w ygt.  W a n d a  D o b a c z e w s k a  i W i t o l d  H u  
lew icz .  19.00 S ie d e m  c u d o w v j e z i o r a  T ro c k ie ­
g o 1' Itdj. 19 15: R e r i t a l  f o r t e p i a n o w y .  20.00: My 
śti w y b r a n e .  20 02: K c l je to n .  20.12: K o n c e r t
p o p u l a r n y  20 50: I l / i e n .  w iecz .  21.0(1: C a p ­
s t r z y k  z G d y n i  21 02 Na w e s o łe j  lw o w s k ie j  
fa l i .  2 !.00; II Ust z Londy  n u "  22.15:  W iad .  
s p o r t ,  z R o z g ło ś n i .  22,30 K o n ce r t  ż y c z e ń  (p ły ty t

P O N IK D Z f  VLKik. d n i a  27 s i e r p n i a  1934 ro k u .
6.30: P i e ś ń .  M u z y k a .  C h w i l k a  P a ń .  D o m u .  

7.25: P r o g r .  d / . e n n y .  7.30: H u m o r  n a  e o d z ie ń .
I I .5 7 :  Czas.  12.01: Wliatl. m e t e o r .  12.07). P r z e ­
g lą d  p r a s y .  12.10: M u z y k ą  le k k a .  13.00 D z ie ń ,  
po?. 13.05: K ra g m .  z op. „ 'P a j a c e 1'. 14 0.5: P o ­
g a d a n k a  A e r o k lu b u .  16.00: K o n c e r t .  1 6 3 0 ,  Mu 
z \ k a  p iz z o w a  fp fy ty l .  17 00 \ u d .  d la  d / iec*  
18.15: R ee i t  i! s p j e w a e z y  T e o d o z j i  W i n d e r n e j .  
18.15: P o g a d a n k a .  18.>,): P ro g r .  n a  w t o r e k  i 
r o / m .  19.0.5: 7  l i t e w s k e l i  sp raye  a k t u a l n y c h .  
19.15: s łuehoyv isko*  „Kiróteyvna z Bialoyyaeży 
19.40: P i o s e n k i  k a b a re to y y e  i fi lmoyve. 19.50: 
W i a d  s p o r t .  20.00: , M yśli  yyybranęC. 20.02: 
„ W  gYoboyycu T u t  \ n k l i  \ m u n a 11 felj  20 12 
M u z y k a  le k k a .  20.50: D z ień ,  yyiecz. 21.00 C a p ­
s t r z y k  z G d y n i .  21.02: Codz.  ode .  po w . 21.12: 
K o n c e r t  p o p u l a r n y .  2 1 4 0 .  R e c i ta l  fo r t i  p. 22.10

W y b u c h  wojuty —  y y sp o m n ie n ia  o s o b i s t e " .  
22.25: M u z y k a  t a n e c z n i  23 ,00 ' k o m .  m e t e o r
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I  M I E J S K I  TEATR LE T N I
h Ogrodz i ,ig - Ę jrr  a rdyftsWm.

Iz iS o godz, 4 ej 1 - 0  pot.
Życie Jest skomplikowane
o go  d r  8,30 w ie c .  Gotówka

Obywatelski czyn 
Stefana Kwinty

N j  po czą tk u  j). m .  zos ta ł  p r z c k a / a  
n y  przez  p. S te fana  &w int ę  na ręce as \  
s t en  (ki D a w n e g o  P r a w a  Poisk iego USB. 
j>. Aliny W - lLiewiczówny c e nny  zb iór  do 
k u n i e n t ó w  rodz in y  Kwintów.  Zbiór  te i 
został  umieszczony w- tw o rz ą e e m  się a r ­
chi  wuni n ie d a w n o  pow st a łe go  p rz y  W \ 
dziale  P r a w n y m  USB w Wiln ie  —  Sio 
■djum P r a w a  •Litewskiego.

P r z e k a z a n ie  lo świadczy  o wysokicm 
z ro z u m ie n iu  ohywa le l sk ieg o  obo wią zku  
wobec  przysz łe j  nauki ,  k ló r a  jest na ra  
zona  często na  wielkie s l raly ,  wsku lck  
b r a k u  odpo wie dn ie go  zabezpieczenia  
<lia tych  r o dz in nych  pa p ie ró w ,  p r z e c h o ­
w y w a n y c h  po s k ry tk a c h  p r y w a t n y c h  do 
m ó w

Czyn p. S te fana  Kwinty jesl pierw 
szyrri w ty m  kit  r u n k u  k r o k i e m  świad 
czącynr  o łączności  .społeczeństwa Ziemi 
Wi leńskie j  z U n iw er sy t e te m  Stefana  
B a to reg o  w Wilnie.  Wini en  on zna le /ć  
od d ź w ię k  także  i u in n y ch  pos ia daczy  
p o d o b n y c h  d o k u m e n t ó w  i sk łon ić  l a ­
k o w y c h  do  d o br ow oln ego  p rzek azan ia  
ty cli pap ie rów o d p o w ie d n im  czy n n ik o m  
n a u k i

ORYGINALNE PROSZKI 
K ,  hibitEHO-NEItYOSIłlJm) ' I.HI.M N!ISII
W fiu iKOCufklŁH"  * Ą ŚROOłdtN

K O l A C i n  BÓLE
l A f T O s e w A H i a :

B Ó L E  G Ł O W Y
MIG REN A  NEW RALAJA

BÓLE ZĘBÓW
t l f tY P /  N B lI Z I C ł lE N I A

STAWOWI KOSTNE i T A

łĄ bJUCU  W APTEKACH M tllK Ó W
l i  u  M U . k o  b u r n i E h

NIEZAPOMNIANA MŁODOŚCI!
N i p  O 2 W ó l je j n i g d y  p r z e m i n ą ć

^Ąusisz czynić wszystko, by zachować m łodość i zachwycającą świe­
żość N ie  wolno C i się wahać jeśli chodzi c Twą cudowną 

dziewczęcą cerę .. Zdecyduj się, natychmiast, — i zacznij używać 
od dziś jeszcze mydła Polmolive — tego mydła m łodości — codziennie.

Olej ol.wny zachowuje pięKność cery
^ z y s l y  ł a g o d n y  ołej o l iwny, n ad a je  m yd łu  P a lm o l iv e  tę m iękką,  s o czy s tą  b a rw ę ,  
^ o n  da je  łę  obfitą i r o z k o s z n ą  p ianę,  k tóra  wn ika  g ł ę b o k o  w p o r y  n a sk ó r ka ;  
u w a ln ia ją c  je b e z  t rudu  z o s ia d a j ą c y c h  w n ich  n iec zy s to śc i .  W c ie r a j  ł a g o d n ą  
p ia n ę  P a lm o l i v e  d e l ika tn ie  w s k ó rę ;  sp łukuj  c iep ła ,  a p o t e m  z im ną  wodą,  
a w ó w c z a s  z ro zu m ie sz ,  d l a c z e g o  P a lm o l i v e  n a zw a n o  m y d łe m  m ło d o śc i .

f f t  I f l l ł u  

M ło d o śc i
J/ie ły /ko  mydło — to sroa tk  upiększający

Napad na ulicy Rydza Śmigłego
Dziki wybryk chuilganerji ulicznej

B o le s ła w  M a lin o w sk i żarn. p rzy  u lic y  C m en  
U m iej 14 z ło ż y ł w c z o r a j w  p o lic ji n a stęp u ją c e  
za m e ld o w a n ie .

W d n iu  20 bm . gd y  w ra ca ł d o  d om u  u h c ą  
R ydza  Ś m ig łeg o  z o s ta ł z n ien a ck a  za trzy m a n y  
przez  d w ó c li n ie z n a n y c h  m u o so b n ik ó w  k tórzy  
z o k r z y k ie m  ,,o d d a ń  na c z a to w a liśm y  ju ż  na et _■ 
b ic “, rz u c ili s ię  n a  n ie g o  i za czę li d o tk liw ie  b ić  
sp ręży n o w i! ..n an ajk ą" .

M a lin o w sk ieg o  la k  d o ik liw ie  zb ito , że  za w ez

w an e p ogo low  ie ra tu n k o w e p r z e w io z ło  g o  d o  
•szpitala S w . J a k ó b a , g d z ie  lek a rz  o rzek ł ż e  pra  
w a ręk a  b ęd zie  b e z i, ła d n a  p rzez  k ilk a  ty g o d n i.

P o sz k o d o w a n y  n iem a  n a jm n ie jsz e g o  p o ję c ia  
k to  m ó g ł d o k o n a ć  n a  n ieg o  n a p a d u . ISie jest  
w y k lu c z o n e , ż e  n a p a stn icy  p o m y lili  s ię  co  do  
eso b y .

P o lic ja  w sz c z ę ła  d o c h o u z c n ic  ce lem  u sta len ia  
n a zw isk  sp ra w có w  n a p a d u . (c).

Zlikwidowanie szajki złodziei
W czo ra j p o lic ja  w ile ń sk a  z lik w id o w a ła  sz a j  

kę z ło d z ie i, k tó r zy  d o k o n a li o s ta tn io  n a  teren ie  
m ia sta  sz e r e g u  k ra d zieży , w  te j l ic z b ie  k ra d zie  
ż> p rzy  u licy  M iod ow ej.

N a  c z e le  sz a jk i s ta l n ie ja k i A lek sa n d er  Jar  
in u łk o w ic z a  vel J u r g ie le w ic z  k tó r y  d o b ra ł do  
k o m p a n ji sz ereg  z ło d ziejaszk ów ' i p rzy  ich  p o ­
m o cy  d o k o n y w a ł k ra d zieży .

W czo ra j ca ła  ..kom pan  ja'- o s ia d ła  p od  k lu ­

czem .
C zęść  sk ra d z io n y ch  rzeczy z n a le z io n o  u p ase  

rów  p rzy  u lic y  Ż y d o w sk iej.
W  c z a s ie  r e w iz j i p rzy  J a r in u łk o w iczu  z n a le z io  

n o sk ra d z io n ą  n ie z n a n e j  o s o b ie  sa k ie w k ę  k tórą  
zlo d zśej n ic  m óg ł otw  o rzy ć , w o n er  c z e g o  zm u  
s /o n y  b y ł r o zc ią ć  sk ó rę .

P o sz k o d o w a n y  p ro sz o n y  je st  o  z g ło sz e n ie  s ię  
d o  p o lic ji. (c).

Aresztowanie sprawców
Poszkodowany poznał przestępców

Ml o n e g d a jsz y in  n u m e r z e  ,,K urjera"  d o n o s ili  
sin y  o  d o k o n a n iu  n ap ad u  r a b u n k o w eg o  na m ier  
n ic z e g o  P a w ia  D y m itro w a  za m . l>rzy u lic y  Ilrae  
k ic j  9.

Słoma przed głową
Przyczynek do charakterystyki npszego wieśniaka

S ied zą r  nnegdaj w  d o m u  p rzy  ril.lt Ma ju w  N ow o  
g ró d k u  p a tr za łem  na w v io t u lic y  z  R yn k u . Na 
g ó r z e  u k a za ł s ię  sp łod zon y  k o ń , k tóry  w  k i l ­
k u  sk o k a ch  s to c z y ł s ię  w raz z w o zem  w d ół. —  
W o źn ica  —  w ie śn ia k  b e z s iln ie  w o la ł, p tru u u ! —  
Z w ierzę  z z a c z e r w ie n io n e n ii o cza m i r w a ło  przed  
s ie b ie  rzu ca ją c  w o ze in  n a  w s z y stk ie  stro n y . N a  
za k r ę c ie  o b o k  z a b u d o w a ń  d w o rk u  dr. S zy m a ­
n o w sk ie g o  koń  u d erzy! z ro zm a ch em  g ło w ą  o  
■słup. R o zp ęu zo n y  w o z  sz a rp n ą ł w t> l i  w o ź n ic a  
w jr z u r o n y  z o s ta ł z  w o zu  na 2 m etry  w' górę, 
p o c z e m  p ad ł n a  bruk u lic y  w o d le g ło śc i 10 kro  
k ó w  o d  w o z u  —  i  n ie  p o d n ió s ł s ię .

Z an im  w y b ieg iem  z  d o m u  n a d je c h a li zd ą ża ją  
< 7  z ti łu  w ie śn ia c y . W k ró tce  z ja w ił s ię  i p o lie  
ja n t. M ię śn ia k  leza t n ie p r z y to m n y . Z g ło w y  są  
■tzyla s ię  k rew . K raw u w ił ró w n ież  i je g o  k o n , —  
sto ją c y  c ic h o  przed  s łu p em  e liło p i w y p rzęg li  
k o n ia  i p o d n ie ś li w o ź n ic ę  k tó ry  d a w a ł o zn a k i ży

e ia . W ch w ilę  p ó ź n ie j  s in u ę ł na w ła sn y ch  n o ­
gach  i c h w ie ją c  s ię  ro ze jrza ł s ię  w zro k iem  d o ­
k oła .

U jrza w szy  w ó z  i  ro z sy p a n ą  s lo in ę  z a e z ą i p ro  
s ic  w ie śn ia k ó w , aby zeb ra li w szy stk ą  słn n i“ d o  
w ozu, a  gd y  p o d trz y m u ją cy  go za e z ę li p ersw a d o  
d o w a ć , że  m usi p rze d e w sz y stk ie m  jech ać d o  szp i 
ta ia  o d p o w ie d z ia ł że  p ó jd z ie  d o  dr. S z y m a n o w ­
sk ieg o , a le  w p ierw  p o zb iera  sło m ę . N a c h y lił  s ic ,  
p o d ją ł d w ie  s ło n ik i i w r z u c iw sz y  d o  w o za . p o ­
sz e d ł d o  d o k to ra . W  k w a d ra n s w y sz e d ł o n a n d o  
ż o w a n y . S zed ł już  p e w n ie jsz y m  k ro k iem  z za c iś  
n iętem i u s la in i. N a  jeg o  p ro śb ę  dr. S z y m a n o w ­
sk i o b e jr z a ł r ó w n ie ż  i ranę k o n ia . P o czem  n ie sz  
czę.śliw y  w o ź n ic a  n ie  p o z w a la ją c  za p rzą c  k o n ia  
zeb ra ł o s ta tn ie  zd z ieb łk a  s ło m y , u w ią z a ł k o n ia  
zty łu  i u ją w sz y  o h io b łe  p o c ią g n ą ł w ó z  śro d k iem  
d ro g i d o  w s i za  H o ro d eczn cm  g d z ie  m ieszk a .

Św iadek .

D y m itro w  w ra ea ją e  w n o c y  d o  d o in u  n ap ad  
i i ic ly  z o s ła ł w p o b liżu  sw e g o  m ie sz k a n ia  p rzez  2 
o jiry szk ó w , z k tó r y ch  jed en  u d erzy ł go  tęp ein  
n a rzęd z iem  p o  g ło w ie , p o czem  n a p a stn icy  zra  
b n w alj m u z k ie sz e n i 170 z l. i zb ieg li.

M czo r n j spraw rcy  n ap ad u  r a b u n k o w eg o  na  
D y m itro w a  z o s ta li  w y k ry c i.

P o lic ja  p ro w a d zą c  d o c h o d z e n ie  w  sp r a w ie  sz e  
regu  k ra d z ieży  m ie sz k a iiio w j eh d o k o n a n y c h  o s ­
ta tn io  nu te ren ie  K o lo n ji K o le jo w e j  stw ierd z iła , 
iż  sk r a d z io n e  rzeczy  paserów  an e b y ły  u zn a n ej  
w  M in ie  p a serk i C h an y S z u fja n o w e j . P ro w a d zą c  
o b se r w a c ję  p o lic j i  u d a ło  s ię  r ó w n ie ż  a r e sz to w a ć  
d w ó e li zn a n y ch  o p r y sz k ó w , k tó rzy  k ra d zieży  
l> ch  d o k o n a li. J e d n o c z e śn ie  p o lic ja  p o w z ię ła  p o  
d ejrzen ie , i ż  e iż  sa m i z ło d z ie je  d o k o n a li n a p a ­
du n a  D y m itro w a .

IV. zw ią z k u  z tern o d b y ła  się  w czo r a j w  w y  
d z ia le  ś le d c z y m  k o n tr o n ia e ja  z a trzy m a n y ch  z 
D y m itro w e m , k tó ry  p o zn a ł w  n ich  n a p a stn ik ó w .

A r esz to w a n y ch  p rz e k a z a n o  d o  d y sp o z y c j i  
w ła d z  sąd ow o -.ś led czy ch

J e d n o c z e śn ie  a r e sz to w a n o  ró w n ież  p a serk ę  
lia n ę  Szur ja n o w o , k tó r ą  o sa d z o n o  w  a reszc ie .

M -

Tajemnicze pndpalenie
M czo ra j o k o ło  god z. 10,3(1 w n o cy  nad  la se m  

w  P o.śp ieszce u k a za ła  s ię  łu n a  p o ża ro w a . P a li ł  
s ię  dom  le tn isk o w y  A n to n ieg o  r .zc jiłu k o w sk icg o  
zam . p rzy  u licy  A n to k o lsk ic j  73.

P ożar, k tóry  p o w sta ł na stry ch u  z a c z ą ł s ię  
sz erzy ć  z w ie lk ą  sz y b k o śc ią  i p o  k ilk u  m in u ia c h  
m ały  (toni s ta n ą ł w  p ło m ien ia ch  za g ra ża ją c  p o  
w ażu ie  p o b lisk im  d o m o m  le tn isk o w y  m.

M .śród z a m ie sz k a ły c h  w p ob liżu  le tn ik ó w  p o­
w sta ła  z ro zu m ia ła  p a n ik a . M m ię d z y c z a s ie  p o  
w iadoinuruo te le fo n ic z n ie  stra ż  o g n io w ą  D er  
c ię ż k ie  sa m o c h o d y  straży p o ża rn ej n ie  m o g ły  
d o tr zeć  d o  m iejsca  p ożaru , za  w y ją tk iem  ra ­
ki cl y.

M o b o e  k o m p le tn eg o  braku  w o d y , s tra ża c y  
p o s łu g iw a li .się p rzy g a szen iu  p ożaru  p ia sk ie m .

L e tn isk o  C zep iu u o w sk ieg o  sp ło n ę ło  d o r n a .
J a k  w y n ik a  z p rzep ro w a d zo n eg o  w  tvj s p ia  

" ie  d o c h o d z e n ia , p u żar p o w sta ł w sk u tek  p orip -  
len ia .

K to d o k o n a ł p o d p a le n ia  n a ra z ić  n ie  w yjasn io-  
no. O sta tn io  w ła śc ic ie l le tn isk a  A n ton i C zeplw - 
k o w sk i w y je c h a ł w p r z e a a z ie ń  p o ża ru  d o  B u j-  
w id z . N a lo in ia s l p o lic ja  p rzy trzy m a ła  c h w ilo w o ,  
ja k o  p o sz la k o w a n e g o  o  d o k o n a n ie  p o d p a le n ia ,  
sy n a  je g o  E d w a rd a  C zep łu k o w sk ieg o , k tó r e g o  s e  
d zia  ś le d c z y  teg o ż  d n ia  zw o ln ił.

N a r a z ie  w ię c  o so b a  p o d p a la c za  j>ozostajo n ie  
w yk ry ta .

ś u ó ° S X

HEHOROIDYr
( ClfcO lE N IA C H  HEMOROIDALNYCH 

( B 0 L A . .J, SWĘDZENIU. P IE C Z E N IU  I 
KRWAWIE~NIU ) S T O -iU lF  SIĘ

I YGIN llNE CZOPKI

m  łłcro:
S/^SF CK l r G O

, .. .----* rCH triZACH H.NOKOOA.MYCHTomin i ł  ma A: ..VA | IO OŁ" (D.nottKiMiaJ

Żebracy porywają dzieci na wsi
N a p r o w in c ji z a n o to w a n o  w y p a d k i p o ry w a  

n ia  d z ie c i p rzez  żeb ra k ó w  i w łó częg ó w , Pory­
w a n e  d z ie c i są  p rzez  /'.'braków  p rzy sp a sa b ia u c  
d o  ż e b ra n in y  z a w o d o w e j .

M' zw ią zk u  z tern z a tr z y m a n o  k ilk u  żeb ra

ków', a m . In. n ie ja k ie g o  G iera s im o w ieza  z  
pow- p o sta w sk ie g o , k tó r y  p o rw a w szy  ó - le tn ie  
go  c h ło p c a  P ie lu c h a , u sz k o d z ił m u n o g i ce lem  
ła tw ie js z e g o  w zb u rzen ia  l ito ś c i u w ło śc ia n .

(<*■

Przy ZA B U R Z E N IACH w  TRAWIENIU, p r z e  w l f  k l y c h .
U PO bC ZYW YC H ZAPARCIACH ST0LCA.0RAZ  PRZY  N A D M IE R N E J  

□T y l OŚCI. STOSUJE SIĘ B EZ  SP^CJALNF 1 C IĘTY  I UB 
| ZM IANY 1 k . BU ŻYCIA. t wOODNIE  PRZECZYSZCZAJĄCE

-SZWAJCARSKIE G0R KIE ZIOŁA"
GAJSECKIEGÓjz KÓGUYKIEMj

BROSZURA 1 IR BEZPŁATNIE

A P T E K A
MAZOW IECKA
DR- A .SK L E PlńSK IE G O  
W ARSZA W A, MAZOWIECKA 1 0

W ilnie informacyj udziela I broszury wydaje bezpłatnie: 
Apteka P. JUN0ZIŁŁA, ul. Mickiewicza 33.

MIĘDZYNARODOWE

T 
A 
R
G 
I
WSCHODNIE

K a r t y  u c z e s t n i c t w a  u p o w a ż n i a j ą c e  do  zn iż e k  kole io-  
w y c h  s p r z e d a j ą  o d d z i a ły  „O rb iS U " i k iosk i  „ R u c h u "

L W 0 W

1 — 16 września

1934

i O kręgow a jubileuszo­
wa W y! t iwa Byd ła  
czerwonego poDkie - 
go  2— 9 września

W ystaw a— T arg—  K o ­
nop ie— Len— W ełna

Targ Szczectniarskl 
1— 8 września

Pokaz nowoczesnej 
reklam y

GornośląsK. fanc „PROGRESS* 

p o l e c a  M. D E U L L
W ilno, Jagie llońska 3, telefon 8-11 

W ła sn a  b o czn ica : u l. K ijo w sk a  8, te i. 9  99
I I I

p w  U  l i  Z  K I

‘K O W A L SK IM
STO SU JE SIE POZY UPORCZYW YCH

B O L A C H  ,m i 
C L  O W Y  ( w )

K O N ie c z N ie  z c  r r o K i e r N  '  y  
-S E R C E  W  P IE R Ś C IE N IU ^

I K A N i I E N I E  
Z O ł - C I O W E  
C H O R O P Y  
W A T R O  B y  

ART RETyZM

_y..ZAZAi..

tom W 5W ARBM

l - IN N E - C H O .  
ROB7 -NA-TLE 
Z Ł E J  ■ PRZE: 
M I A N y  M A ! 
TER3I ■ V\A/V
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K R O N I K A
Niedziela

2 6
Sierpień

D l ś: Ir eneusza

Jutro: P r z e n ie ś ,  rei . św .  K azim.

W s c h ó d  s ło ń c a  —  g o d z .  4  m. 14 

Z a c h ó d  s ło ń c a  —  g o d z .  6 m. 27

S p o s t r z e ż e n i a  Z a k ł a d u  M eteoro log i i  U. 8 .  S 
w Wilnie z dn ia  25/YI1I —  1934 ro ku .

■Olśnienic 7(VI 
T e m p e r a tu r a  śr ed n ia  -f- 21 
T e m p e r a tu r a  n a jw y ż s z a  +  23  
T e m p e r a tu r a  n a jn iż sz a  4- 1 ti 
O pad 0,7 
W ia tr  p ó łn o c n y  
T e nd . .  w z r o s t  
U w a g i ,  p o g o d n ie .

—  P r z e p o w ie d n ia  p o g o d ę  w e d łu g  P  
R a n o  m i e j s c a m i  m g l i s t o  tlili c h m u r n o ,  w  < 
ca c h  p o ł u d n i o w y c h  m o ż l i w y  d r o ln ry  o p a d ,  
g u  d n i a  d o ś ć  p o g o d n ie .  T e m p e r a t u r a  20—
S ł a b e  w ia t r y  m ie j s c o w e .

I. M.:
Izielni  
w  cii; 
'22

z  k o l k i

—  P o w a ż n e  r ob oty  inw estyeyj‘.ie w  ob ręb ie
M L  D y r .  Kol. M im o  b r a k u  k r e d y t ó w  n a  przerp 
r o w a d z e n i e  r o b ó t  inw e s t y c y j n y  -b w o b r ę b i e  \vi 
l e ń s k i e j  tH, r e k c j i  k o l e jo w i  j, r. li w y k a z a ł  po 
w a ż n e  p r a c e  p r z y  n a p r a w i a  m o s t ó w  m o s t k ó w  
k o l e j o w y c h ,  r e m o n t ó w  d w o r c ó w  i b u d y n k ó w  
s t a c y j n y c h ,  z m i a n y  p o d k ł a d ó w  k o l e j o w y c h  i i p. 
X a  t e r e n i e  d y r e k c j i  n a  p r z e s t r z e n i  d w u s tu  k im .  
z m i e n i o n o  p r o g i  k o le jo w e ,  n a p r a w i o n o  o k o ło  •>() 
m o s t k ó w ,  p r z y c z c m  o d r e m o n t o w a n o  o k o ło  15 

m ł y n k ó w  s ta c y jn y c h ,  N a j b a r d z i e j  d o m i n u j ą c ą

z a s łu g ą  k i e r o w n i c t w a  P L P  w  W i l n i e  je.st u z y s  
k a n i e  k r e d y t ó w  i z e z w o le n ia  n a  p r z e p r o w a d z ę  
n i e  b u d o w y  o d n o g i  k o l e j o w e j  z D r u s k i e n i k  sla-  
c j i  d o  D r u s k i i  n ik  z d r o j u .  J a k  w i a d o m o  z a k o ń ­
c z e n ie  b u d o w y  o d n o g i  k o l e j o w e j  n a  te j  Hnji  n a ­
s t ą p i  w p o ło w ie  w r z e ś n i a  r. b. (dl.

SPRAWY  SZ K O L N E
—  D y r e k c ja  k u r s ó w  M aturalnych  fv i .cji  Szk.  

Ś red n ieg o  ZNI*. i I M. przy  G im n a zju m  Zygn iun  
ta A u gu sta  w W i ln ie  p o d a j e  d o  w i a d o m o ś c i ,  że 
k u r s  w y ż s z y  r o z p o c z ą ł  s ię  z d n ie m  20 s i e r p n i a  
rli. Zapis!,’ n o w o s tę p u j ą c y e l i  k a n d y d a t ó w  n a  
k u r s  n iż s z y  i w y ż s z y  d o  d n i a  t w r z e ś n i a  m ię d z y  
godz  17— 18 w  ly n tż e  l o k a lu .

K m s y  W y ż s z e j  R a c h u n k o w o ś c i  S to w a ­
rz y s z e n ia  B u c h a l t e r ó w  m. W iln a ,  l n t o r n . a c y j  
eo d o  z a p i s ó w  n a  r o k  s z k o ln y  11(34— 35 u d z ie  
la k m t c e l a r j a  ( Z a w i l a a  J — 14) w  n i e d z ie le ,  w t o r  
ki j c z w a r t k i  o d  g odz .  8—-10 w

—  G im n a zju m  d la  D o r o s ły c h  H u m a n is ty c z n e  
K o e d u k a c y jn e  z o d d z i a ł e m  m a t e m a t y c z n o - p r z y ­
r o d n i c z y m  im .  ks.  P  S k a rg i  w  W i ln i e ,  ul. I u d  
w ;s a r s k a  1, p r z y j m u j e  w p i s y  u c z n ió w  (u czen ie ,  
od  l a t  18 n a  r o k  s z k o ln y  11)31— 35 d o  kl . T i LI 
n o w e g o  u s t r o j u  o r a z  k l a s  5, <>, 7 . 8 s t a r e g o  ty 
p u

E g z a m i n  w s t ę p n y  r o z p o c z n i e  się di ia 10 s ie r  
p n i a  rb.

K a n c e l a r j a  c z y n n a  c o d z i e n n i e  od  godz.  10,30 
d o  18,30.

•— P a ń s t w o w a  S zk o ła  T c ch n iez i ia  im . M a r
s z a tk a  .1. P i ł s u d s k i e g o  w  W i l n i e  o g ł u s z a , ’że  e g ­
z a m in y  występne n a  p i e r w s z e  k u r s y  w ydz ia łów :  
m e c h a n i c z n y  ( p r z e m y s ł o w y ) , k o le  j o w y - m e c h . ,  
b u d o w l a m  d r o g o w y  i m c l j o r a r s  j n y  r o z p o c z n ą

się w  d n .  28 s i e r p n i a  r. b. E g z a m i n y  n a  I k in *  
w y d z i ą ł u  e l e k t r y c z n e g o  ( typ  l ic e a ln y )  iTozpoczną 
się w  d n .  3 w r z e ś n i a

B l iż s z y c h  ś n f o r n i a c y j  u d z i e l a  p o e z l ą  l u b  b ez  
■ o ś r e i ln io  k a n c e l a r j a  s z k o ły  (W i ln o ,  I ł o le n d e r -  
n ia  12) w  g o d z i n a c h  o d  9— J 2  c o d z ie n n ie .

—  W sz y s t k ie  s z k o ły  o tr z y m a ją  n o w y  p r o g ­
ram  n a u c z a n ia .  W  p o c z ą t k a c h  w r z e ś n i a  r. b .  z o ­
s t a n i e  r iżzas łauy  w s z y s t k i m  s z k o ło m  ś r e d n i m  no  
w y ^ i r o g r a m  n a u c z a n i a .  M im o  że  r e f o r m a  o b e j  
im i j e  n a r a z i ć  t y lk o  2 tdffifz, o p u b l i k o w a n y  z o ­
s t a n ie  p r o g r a m  n a u c z a n i a  d l a  w r z y s i k i c h  k l a s  
s / k ó ł  n o w e g o  t y p u .

W r a z  z p r o g r a m e m  n a u c z a n i a  d o r ę c z o n a  zo 
s t a n i e  i n s t r u k c j a  w  s p r a w i e  p l a n u  z a ję ć  s z k o l ­
n y c h .  (d).

NADESŁANE
1 —  P U C H  P I W O  O K O C IM S K IE !  R e p r e z e n ­
t a c j a  i b u r t o w a  s p r z e d a ż  p i w a  w  s k ł a d z i e  ,,iXek 
l a r "  w  W itn ic  ul . L e l e w e la  1. (W .f lsńska  52). 
fe l . 4— 60.

List do Redakcji
S z a n o w n y  P a n i e  R e d a k t o r z e !

P o n i e w a ż  k i l k a  d z i e n n i k ó w  w i l e ń s k ic h  po  
d a ło  w d n i u  w c z o r a  j sz y m  w i a d o m o ś ć  ją, r z e k o ­
m y m  n a p a d z i e  u l i c z n y m  n a  m n i e .  p r z e t o  n i n i e j -  
sz em  s t w i e r d z a n i ,  że  ca ła  ta w ia d o m o ś ć  w e  
w s z e lk ic h  je j  w e r s ja c h  i o d m ia n a c h  je s t  zrny 
ś lo n a  i ż e  mie b y łe m  p r z e d m i o t e m ,  i iezes in i-  
k io m  irniP', n a  w et  św iak lk iem  ż a d n e g o  zzajfe-ia 
u l ic z n e g o .

Z u p r z e j m ą  p r o ś b ą  o p o d a n i e  n in i e j s z e g o  łą 
ezę  w y ł a z y  p o w a ż a n ia

A d olf  I l irsehberg .

O F I A R Y
A a  o g r o d z e n i e  p o m n i k a  S y r o k o m l i  n a  R o ss ie  

P i o t r  r j i e w i a r o w i e z  —  s ę d z ia  o k r .  z. ł . o m ż y  1 zl

Teatr i muzyka
T E A T R  MUZYCZNY „L E T N IA ".

—  .P taszn ik  z T yro lu " .  W y stę p y  .Janiny  
K u lczy ck ie j .  D ziś  o godz.  8.30 n a j p i ę k n i e j s z a  
o p e r e t k a  Zel te ira „ P t a s z n i k  z f i / r o b i "  R o lę  
K rys i  L i s to n o s z k i  k r e u j e  J a n i n a  K u lc z y c k a .  W  
ro l i  t y t u ł o w e j  z b i e r a  z a s ł u ż o n e  o k l a s k i  K. 
D e m b o w s k i  w  o to c z e n iu  H a l m i r s k i e j .  L u b o w -  
s k ie j ,  D o m o s ła w s k ie g o ,  R e w k o w s k ie g o .  S z c z a ­
w iń s k ie g o  d W y r w i c z  W i c h r o w s k i e g o .

—  D z is ie j s z a  p o p o łu u n ió w k a  w  ..Lutni*'. 
W obec,  w ie lk i e g o  p o w o d z e n i a  d z iś  o  godz.  4 
pp .  u k a ż e  s ię  p o  c e n a c h  z n i ż o n y c h  „ P t a s z n i k  z 
T v r o l u "  w  o b s a d z i e  p r e m  je ro w i  j z .1. K u lc z y c ­
k ą  i K. D e m b o w s k i m  n a  czele .  C e n y  z n i ż o n e .

—  P o n ie d z ia łk o w e  p r z e d s ta w ie n ie  p r o p a ­
g a n d o w e  „O rłów " w  ,.I.,utni“ . J u t r o  o  g o d z  
8.30 g r a n a  b ę d z i e  p o  r a z  o s t a tn i  m e l o d y j n a  
o p e r e t k a  „ O r ło \v “ . B ę d z ie  to  29- te  p r z e d s t a ­
w ie n i e  te j  e f e k t o w n e j  i w a r t o ś c i o w e j  o p e r e t k L  
f e n y  p r o p a g a n d o w e  o d  25 gr .

MIEJSKI TE ATR L I - T M  W O G RO DZIE PO-  
R ER NARDYŃSK IM .

—  D z is ie js z a  p o p o łu d n ió w k a  w  T e a tr z t  Let-
iiiin. D ziś  w n i e d z ie lę  o g odz  ■ 4-ej  o d e g r a n a  
z o s t a n i e  n a  p r z e d s t a w ie n ie  p o p o ł u d n i o w e  d o ­
s k o n a ł a  k o m e d j a  w  3-cli  a k t a c h  S t e f a n a  B i e ­
d r z y ń s k i e g o  „2*/cie j e s t  s k o m p l i k o w a n e "  z u  
d z i a ł e m  pp . :  W .  N e u b e l l a .  W .  G ó r sk ie j ,  Z. M ol  
sk ie j ,  M. S ie r s k i e j ,  St. M a n ty k i ,  W .  S c ib o r a  
( z a r a z e m  r e ż y s e r a  sz tu k i)  o r a z  M B ie le c k ie g o  
C.eny p r o p a g a n d o w e .

—  W ie e z o r c m o  godz .  8.30 p o  r a z  o s t a tn i  
s e n s a c y j n a  w i e d e ń s k a  k o m e d j a  w  3-ch  a k t a c h  
„ G o t ó w k a  , k t ó r a  p r z e d s t a w i a  n a m  ś w i a t e k  
p o w o j e n n y c h  s p e k u l a n t ó w ,  - z w a lc z a j ą c y c h  d z i ­
s ie j s z y  k r y z y s .  S z t u k a  ta o b f i t u j e  w s z e r e g  
p r z e z a b a w n y c h  s y t u a c y j  i d o w c ip ó w  R e ż y s e r j a  
- W .  S c ib o r  D e k o r a c j e  -  B W a g n e r

Dziś radosny program! Film dla w szy stk ich :  dla d o r o s ły c h  i imłodz I
N a j w e s e l s z y  program SCZOnU I PAT  i P A T A C H 0 N

— Słynni  kom icy ,  k r ó lo w ie  ekranu
o r a z  czarująca  m iss  E uropy P a t  i P a t a c h o n u n o  Kompozytorzy
N ie p r z e r w a n e  huragany  śm ie c h u ,  p o m y s ł o w e  dceny  k o m ic z n e  i humor!  C ie k a w e  cha Icażdegol
Dl* młi d z ie ż y  takż e  d o z w o l o n e .  N A D  P R O G R A M :  Nowe w span ia łe  dodatki dźw iękowe  

Ceny miejsc od 25 groszy P o c z ą te k  s e a n s ó w  o godz  2-ej

C A S IN O j Ceny mlejs od 25 groszy.
DZIS l Imponujący program OTWARCIE SEZONU!

Król tenorów Jan Kiepura
w  a r c y d z ie le  produkcji
francuslt iej „Zdobyć cię 
m uszę" rezys  Jo e  May

W # I D z iś  film dla w jzy a tk ich :  dla m i ło ś n ik ó w  sportu ,  śp ie w u ,  tańcs  i ] ksnterji
W  A .  W |  T i a n r r i r l / i s  ■» E h i n A  1 prześ l iczn ą  p i  rą k o ch a n k ó w :

  -  1 ------------- I  a n i C l K a  Z . L n i l d l J  o  S e b a s t i a n  i R e g i s  Toor..ey
N A D  P R O G R A M :  1) F ragm en ty  z o p e r ” M on iu szk i  „ H a l k a "  w w y k o n a n i” S t .  G ru S Z C Z y ■ ■ S k lc g o  
2 )  S p o tk a n ie  o m istrz ,  ś w ia ta  w  w a lc e  franc. m ię d z y  A m ery k ą  i N ie m c a m i.  C e n y  od  25 groszy

ś J  f  ■  ■  ^ 5  I Walka o p r a w o  do m iło śc i !  N a j s ły n n ie js z a  g w ia z d a  e k ia n ó w

"L!_i !H _ JEAN H A R L 0 W  i C l a r k  G a b i e
w  czaru jącym  f i l ­
m ie  e r o ty c z n y m PLATYNOW A BLONDYNKA N » d  program

ATRAKCJE

T e a t r - K i n o  R EW JAl Dziś! G e n ia ln y  aktor rosyjsjci I w a n  MOZŻUChln i najp ięk n .  R osjanka  
Tania Fedor w w s p a n ia ły m  f i lm ie  p. t. TYSIĄC I DRUGA NOC.
N A  SCENIE: 1) 4-Ch Z l e g j i — W o d ew il jm u z  B e łs k ie g o  2) Z o s i a  T o -

k a r s k a  p ie śń ,  s c e n  w arsz .  w s w o im  repertuarzę .  3) W  S z k o l e  P antom im a o b y c z a jo w a .  4j C i z a -  
m l n  a r c y w e s o ł a  k o m e d ja  w 1 a k c ie .  5) W a ń k a  W s t d ń k a  o p e r e tk a  w 1 a k c ie .  — C en y  od 25 gr.

A  A l  I  ę  Ł t r t  I DzisI E g z o ty c z n a  p i e ś ń  m i ło ś c i ,  którą w o ln o  ś p i e w a ć  raz w  życ iu  i ty lko

u u h i j M I  i 2AKAZANA MEL0DJA
p r o d u k o w a n o  k ie d y k o lw ie k .  W roi. g łó w n  : Jose Mojlca, Mona M arls i Conchita Montenegro  
N A D  P R O G R A M  Urozmaicone dodatki dźw iękowe. P o C z .  s e a n s ,  o g.  6, w niedz.  i św . o 4-ej

Pow ag i iw la ła  le ka rsk ie go  stw ierdziły, te
75% chorób powsta|e i  powodu obstrukcji.
C h o ry  żo łąd e k  jest gtów ną przyczynq  po­
w staw an ia  najrozm aitszych  cnorób ,— zan ie ­
czyszcza  krew  I tw orzy  złq przem ianę  
materjl.

ZkOŁA Z G Ó R  H A R C U
O - r a  L A U E R A  

jak to stw ierdzili wybitni lekarze, sq  Id ea l­
nym  środk iem  dla uzdrow ien ia  żo łądka , 
usuw ają  obstrukcją, są  łagodn  rm środkiem  
przeczyszcza ią cym , ułatw ia ją  funkc|q o rg a ­
nów  traw ienia, w zm acn ia ją  o rgan izm  I po- 
bud za iq  apetyl.
ZIOŁA Z GÓR HARCU D-ro LAUERA

-u suwa|q c i e rp ie n ia  w q t ro b y ,  n e rek ,  k a m ie n i  
żó łc iow y ch ,  c i e r p i e n i a  h e m o r o l d a l n ® ,  
r e u m a t y z m  I a r ł r e ł y i m .
C e n a  p u d e łk a  Z ł.  1 . 5 0 ;  p o d w ó jn e  p u d e łk o  Z ł.  2 . 5 0k>vna puodsu *->■ .w|.w p-  —
^orzedai w aptekach ł drogerjach (ckł. opłecznych.)

Z p o w o d u  l ikw idacj i
wielka wyprzedaż

M E B L I
C a ły  p o k ó j  oraz p o je d y n c z e  
m e b le  : sza fy ,  k r e d e n sy  i t. d
N o w o g r ó d z k a  18. K. G iesa j t is

Duży LOKAL
p r z y s to s o w a n y  do p o tr z e b  s z k o ­
ły  w centrum  —  do w y n a ję c ia  
A d r e s  w A d m in is trac j i  *K.urjera 

Wileńskiego**

M IESZKAŃ  E
lu k su s o w e  5, 6. 7 i 8 p o k o jo w e ,  
do wynajęcia ( sy s te m  k oryta-
rzo w y ) ,  nadaje  się dla insty  ucji  

ul. P o r to w e  28 ik o ło  Sądu)

P O K Ó J
w y n a ję c ia  (m o żn a  b ez  m ebli)  

Tatarska  5 — 1

Prot. Kons.

Zofja Dąbrowska
z a m ie sz k a ła

przy ul. P ie k ie łk o  7 /2

Przetarg
R a d a  W o j e w ó d z k a  Z w i ą z k u  O s a d n i k ó w  w W  I 

nie o g ł a s z a  p r z e t a r g  n a  d o s t a w ą  d la  z a k ł a d ó w  wy 
c h o w a w c z y c h  Z w i ą z k u

1) w ęg la  g ó r n o ś l ą s k i e g o  o k o ło  120 t o n n  I ga 
t u n k u ,  d o s t a w a  k t ó r e g o ,  p o w i n n a  b y ć  u s k u t e c z n i o n a  
w c iągu  r o k u  s z k o ln e g o  34/35 p a r t j a m  w a g o n o w e m i ,

2 ) c h l e b a  r a z o w e g o  i s i t k o w e g o  o k o ło  40.000 kg.  
ł ą c z n ie  w c i ągu  r o k u  s z k o l n e g o  34/35 z k a ż d o d m o w ą  
d o s t a w ą  w/g .  w s k a z y w a n e ,  ilości.

2.) m i ę s a  w o ł o w e g o  o k o ło  9 000 kg  w c iągu  
ro k u  s z k o l n e g o  34/35 w /g  w s k a z y w a n e j  c o d z i e n t r e  
ilości.

4) m l e k a  o k o ło  14.000 litr w w c ią g u  r o k u  
s z k o l n e g o  34/35 w / g  w s k a z y w a n e j  c o d z i e n n i e  ilości

5)  ok oł o  9.000 kg.  z i e m n i a k ó w  z d o s t a w ą  do  
d ni a  I l i s t o p a d a  1934 r

O f e r t y  w z a p i e c z ę t o w a n y c h  k o p e r t a c h  n a d s y ł a ć  
n a l eży  do  d n i a  I w r z e s i i a  1934 r. d o  R a d y  W o j e ­
w ó d z k i e j  Z w i ą z k u  O s a d n i k ó w  w Wil n i e ,  Z y g m u n  
t o w s k a  16.

V'  o f e r t a c h  w in ny  b j e  w s k a z a n e  c e n y  na 
p: r w s z y  o k r e s  or az  t e r m i n y  r e g u l o w a n i a  c e n  w  
o k r e s a c h  n a s t ę p n y c h .  Informacje m o ż n a  o t r z y m y w a ć  
c o d z i e n n i e  w R a d z i e  W o j e w ó d z k i e j  o d  godz .  10 ej 
d o  12-ej Z a s t r z e g a  i ; p r a w o  w y b o r u  o f e r e n t a  n i e ­
za le żn ie  o d  p o d a n y c h  w a r u n k ó w  i cen ,  —- O f e r t y  
w i n n y  b y ć  s k ł a d a n e  n a  k a ż d y  a r t y k u ł  o d d z ie ln ie

Ogłoszenie
lnkacentlta  p, A n n ą  G n o iń sk a  z i m .  przy zauł.  Szw a jca rsk im  

dom  Nr. 3 zg u b i ła  upowAŻnienie Nr. 173, w y d a n e  jej przez  
Z w ią z e k  W ła s ć .  Średn. i D robn. N ie r u c h o m o ś c i  na in k a so w a n ie  
s k ła d e k  c z ło n k o w s k ic h  od  c z ło n k ó w  Z w ią z k u .  U p o w a ż n i e n i e  to 
z n a jd o w a ło  s ię  w d o w o d z ie  o so b is ty m ,  w y d a n y m  na im ię  A n n y  
G n o iń sk ie j  prrez K om isarza  R ządu na m. s to ł .  W arszaw ę .  Z arząd  
Z w ią z ku  W ł Śr i Drobn. N ie r u c h o m o śc i ,  prosi  u w a ż a ć  u p o w a ż ­
n ien ie  za n ie w a ż n e .

Sekretarz  g en era ln y  P re z e s
p o d p i s  n i e c z y te ln y  (Ł u k a s z e w ic z  M ich a ł)

Poszukuje się mieszkania
5-cio p o k o j o w - g o  z wsże lkiensi  n o w o c z e s n e m i  w y ­
g o d a m i ,  s ł o n e c z n e g o ,  c iep łego ,  z p o k o j - m  dla 
s łużące j ,  w okol  ;ach p lac u  k a t e d r a l n e g o .  O f e r t y  
k i e r o w a ć  d o  R e d a k c j i  „ K u n - r a  W i l e ń s k i e g o " .

D O K T rtR

D. Ze I dowieź
C h o ro b y ,  skórne,  w e n e r y c z n e ,  

na rzą d ó w  m o c z o w y c h ,  
od  g o d z .  9 — 1 i 5— 8 -tfiecz.

Dr.Zeldowkzowa
C h o ro b y  k o b ie c e ,  skórne ,  w e ­
n e r y c z n e ,  narząd ów  m o c z o w y c h  

od  g o d z .  12— 2 i 4 —6 w ie c z .
ul. W ileńska 28, tel. 2-77

I D ok tór  M e d y c y n y
A. C Y M B L E R
C h o r o b y  s k ó rn e ,  w e n e r y c z n e  

i m o c z o p ł c i o w e — M ic k ie w ic z a  12 
róg Tatarskie j ,  t e le fo n  15-64, 

przyjmuje od  9 — 2 i o d  5— 7 V2

W  pob liżu  ulicy K a lw a ry jsk ie j 
sprzedaje się

działka ziemi
p o d  b u d o w ą .  D o w i e d z i e ć  fiią: 

ul. S łom ian k  i 63. S o k o ło w s k i

D O K T O R

p o w r ó c i ł
C horoby  w e n e r y c z n e  s k ó r n e  

i ' m o c z o p ł c i o w e  
ul. Z a m k o w a  15 te le fo n  19-60.  
P r z y jm u je  od godz.  8— 1 i 3— 8.

Dr. med

I. Rucznik
C h o r o b y  o czu  

ul. T r o c k a  1, t e l ,  7-80
p o w r ó c i ł

Przyjm od g, 9 — 12 i 4 —7 pp.

Dr. wolfson
C horoby  sk ó rn e .  w e n e r y c z n e  

i m o c z o p łc io w e ,  
W ile ń s k a  7, tel . 10-67 
od godz.  9— 1 i ł— 8.

DOKTOR

Blumowicz
C h orob y  w e n e r y c z n e ,  skórne  

i m o c z o p łc io w e .
Ul. W ie lk a  N r. 21,

te le lo n  9-21.  od  9 — 1 i 3— 7. 
N iedzie la ,  9— 1

Dr. Kenigsberg
C h orob y  w e n e r y c z n e ,  skórne  

i m o c z o p łc io w e ,  
ulica M ickiew icza 4.

te le fon  10-90, 
od godz.  9— 12 i 4— 8.

Dr. Ginsberg
C h o r o b y  skórne ,  w e n e r y c z n e  

i m o c z o p ł c i o w e  
ui. W ileńska 3, tel. 5-67

Przyjm- od  8 — 1 pp. i 4 — 8 w .

Poszukuję posady
s łu ż ą c e j ,  p o s ia d a m  b. d o b re  re ­
feren c je .  Ł a s k a w e  oferty  kiero~  
wać:  ul. M ic k ie w ic z a  44. m. 3 5

P R A C O W N I A

O B U W I A
M DR7EWIŃSKI

ul. W ileńska 35
(wejście  od PI, Orzeszkowej)
P r z y j m u j ą  o b s t a l u n k i  i r e p e r a c j o

N U
R EDAK CJA i ADM INISTRACJA W ilno, B iskupia  4. T e le fo n y : Redakcji 79. A dm in istrac ji 9y. R edaktor n acze ln y  p rzy jm uje  od go d z . 2 — 3 ppoł. S ekretarz  redakcji przy jm uje  od go d z . 1 — 3 p p o ł 
A dm inistracia  czynna  od godz . 9 l/2 —Śf/i PP°C R ękop isów  R edakcja nie zw raca. D yrek to r w y d aw nictw a przy jm uje  od godz  1 — 2 p p o l. O g ło szen ia  są  p rzy jm o w an e : od  godz . 9V2— 3V2 i 7 —  9 Wiecz

K onto  czekow e P .fK . O . Nr. 80.750. D rukarn ia  —  ul. B iskupia 4. T elefon 3-40.
CENA PRENUM ERATY, m iesięczn ie  z odn o szen iem  do dom u lub  p rz esy łk ą  p o cz to w ą  i do d a tk iem  książkow ym  3 zt., z odb io rem  w adm in istrac ji 2 zl. 50 gr. Z agran icą  6 zł. CENA OG ŁO SZEŃ : Za w iersz
M ilim etrow y p rzed  tekstem  — 75 g r,, w tek śc ie  60 g r,, za te k s te m — 30 gr., kron ika redakc., kom unika ty  — 70 gr. za mm. jed n o szp ., o g łoszen ia  m ieszkan iow e —  30 g r.za  w yraz. Do tych  cen do licza  s ię
z a  og ło szen ia  cyfrow e i tab e lary czn e  5 0% , w num erach  n ied z ie ln y ch  i św ią tecznych  25% , zagran iczne  100% , zam iejscow e 25% . D la poszuku jących  p racy  50%  zniżki. Za num er d o w odow y 15 g i

U kład o g łoszeń  w tek śc ie  4-ro  łam ow y, za tekstem  b-cio tam owy. A dm inistracja  zastrzega so b ie  praw o zm iany  term inu  druku o g łoszeń  i n ie  p rzy jm uje  zas trzeżeń  m iejsca.

W yd aw n ictw o „Kurjcr W ileń sk i44 S-ka z ogr. odp. Di ukarnia „ZNICZ44, W ilno, Biskupia 4, tel. 3-40. Redaktor od p ow iedzia lny  W itold  K iszk is


